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CZEŚO URZĘDOWA
Jego  c. i k. Apostolska Mość raczył 

najłaskawiej Najwyższeni postanowieniem z 
dnia 2? g rudn ia  z. r. nadać ta jnem u radcy 
Ludwikowi hr. W o d z i c k i e m u ,  w uznaniu  
jego zasłużonej działalności n a  stanowisku 
M arszałka krajowego królestwa Galicji  i Lo- 
domeryi z W. Ks. Krakowskiem, z powodu 
uwolnienia go n a  własną prośbę od tej po­
sady, o rder  żelaznej korony pierwszej klasy z 
uw olnieniem  od taks.

Jego  c. i k. Apostolska Mość raczył 
Najwyższeni postanowieniem z dnia 8 g r u ­
dnia z. r .  najmiłości wiej zatwierdzić w ybór: 
Józefa M ę c i ń s k i e g o ,  właściciela dóbr, na  
prezesa, a Mieczysława R o g a l s  i ń k i e g o ,  
właściciela dóbr, na zastępcę prezesa Rady po­
wiatowej w D ąbrow y; Zdzisława lar. T y s z ­
k i e w i c z a ,  właść. dóbr, na  przezesa, a Teo­
dora B ł o t n i c k i e g o ,  właść. dóbr, na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Kolbu- 
szow y; Ja n a  C r e g o r o w i c z a ,  zarządcy 
dóbr i przełożonego obszaru dworskiego w 
Żabiem, na  prezesa, a Rudolfa P e c h  n i k a ,  
c. k. starszego zarządcy salinarnego w R os­
sowie, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Rossowie; F au s ty n a  Żuk S k a r ż e w s k i e -  
g o ,  właść. dóbr, n a  prezesa, a Tadeusza R o ­
m e r a ,  przełożonego obszaru dworskiego 
m.ia . •!- sa po w
v L im anow ej;  Zygm unta  Z u c k m ,  właic. 

dóbr,  n a  prezesa, a S tanis ława hr. S t a d n i ­
c k i e g o ,  właść. dóbr, n a  zastępcę prezesa 
Rady pow. M ościskach; E d m u n d a  L i t y ń ­
s k i e g o ,  właść. dóbr, na  prezesa, a Razi- 
m ierza  Z a r e m b ę ,  przełożonego obszaru 
dworskiego w Lhrynow ie ,  na  zastępcę p re­
zesa Rady powiatowej w Podliujeae.il; A le­
ksandra  O z a j  k o w s k i e g o ,  właść. dóbr, na 
prezesa, a ks. J a n a  H a  w T y s z k i e w i c z a ,  
gr. kat. dziekana i proboszcza w  K amionce

Dwie książki o kobietach
D u m a s :  Les femmes qui tucnt cl les femmes qui vo- 
t-ent S t e i n :  B ie Frcm a u f dem socialen Gebide

I.

Kto czytał lub widział na  scenie K się­
żnę Jerzowci D um asa ,  p rzypom ni sobie w y­
m owną scenę, w której m łoda  ks iężna ,  do- 

_$gedziawszy "się o tem  , że ją  mąż zdradza i 
z dwóiRa milionami jej majątku chce uciec 
z k o c h a n k ą , zwraca się o pomoc i radę do 
notaryusza i do matki.  Na jej pytanie, czy 
j est jaki sposób zapobieżenia bezprawiu i n i e ­
szczęściu  , odpowiada p r a w n ik :

—  Nie m a  żadnego. , . .
—  W ięc  mąż mój może m nie  opnscic, 

wiec je s t  wolny ?
—  Najzupełniej.
—  A  gdybym  ja  chcia ła  odjechać ? — 

pyta księżna.
—  M ógłby pani przeszkodzić... .
—  Dlaczegóż tak je s t?  —  woła kobie­

ta  zrozpaczona w poczuciu swej bezbronno- 
ści, i n a  ten okrzyk rozpaczy odbiera prostą 
o d p o w ied ź :

—  Bo tak  jest. .
M atka innej rady i innej ^ .uechj dac 

jej nie może, prócz oiiarowania jej przy ułku 
w domu ro d z ic ie lsk im , gdy  ją  maA °P llfsci. ^

— A  więc —  woła kobie ta  oszukana i 
zdradzona —  oto wszystko, co prawo i ro­
dzina mogą zrobić dla m n ie !  Trawo może 
mi oddać p o s a g , jeżeli go odnajdzie , a ro­
dzina mój pokoik p e n s jo n a r k i1 1 to juz wszy­
stko i Zawsze tylko życie materyaliie 1 Mie­
szkanie i pożywienie — oto cały d ł u g , do 
którego w zględem  m nie  przyznaje się społe-

lasowęj, na zastępcę prezesa Rady pow. wt 

R a w ie : Edwa rda J ę d r z e j  o w i c z a ,  właść. 
dóbr, m prezesa, a S tan is ław a S k r z y ń ­
s k i e g o ,  właś„. dóbr, n a  zastępcę prezesa 
Rady poiV. w Rzeszowie: Alojzego F e d o ­
r o w i c z a ,  właść. dóbr, n a  prezesa, a Kazi­
mierza S t o p c z y ń s k i e g o ,  dzierżawcę dóbr, 
na  zastępcę, prezesa Rady powiatowej w Ska­
lacie.

Jego  _c. i k. Apostolska Mość raczy ł 
najłaskawiej N ajwyższeni postanowieniem z 
dnia 17 g rudn ia  z. r. nadać lustratorowi la­
sów przy dyrekcyi dom en i lasów w Bole­
chowie, Karolowi M i k o ł a s c h o  w i, w uzna­
niu jego wieloletniej znakomitej służby krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa *).

Minister skarbu m ianow ał komisarza 
skarbowego, B runona  L a n g n e r a ,  s ta rszym  
komisarzem skarbowym  w obrębie krajowej 
dyrekcyi skarbu we Lwowie.

M inister  wyznań i oświecenia m ianow ał 
prywatnego docenta lwowskiego un iw ersy te­
tu, dr. S tan is ław a S z a c h o w s k i e g o ,  se­
kretarzem tegoż uniwersyte tu,

Pan M inister  spraw w ew nętrznych  prze­
znaczył nowo m ianow anych sta ros tów : Nor- 

T i s c h a  d l . B . i  «•/■!•*» FyUA i l h -  
! i , 'Tu Jaw orow a,’ 'Leopolda M o i a w e t z a  

ula Ż yw ca l pozostawiając c. k. starostę A l­
bina O t t m a n n a  w jego dotychczasowej 
służbie przy o. k. Nam iestn ictw ie . (J. k. s ta ­
rostę, Albina S t r o j u  o w s k i e g o ,  przeniósł 
p. Minister na  w łasną  prośbę z Ozortkowa 
do Stanisławowa.

*) Z powodu myłki druku powtórzono z

czność! A. jeżeli j a  nie chcę jeść, a jeżeli ja  
nie mogę s p a ć ! Cóż świat zrobi z mojem ser­
cem i z duszą, k tórym  dał zm arnieć i zginąć 
bezkarnie ? Dusza? Cóż to j e s t ?  A  ja  ją  p rze­
cież mam , ja  czuję j ą ! N am  nic do t e g o ; 
stłum ją  i Ależ ostatnie ze zwierząt żyje p e ł ­
ne tn życiem, ma rodzinę, którą ż y w i , strze­
że, kocha, a ty  s tworzenie Boże, nie będziesz 
nawet miała tego, co n a tu ra  przyznała zwierzę­
tom ! Tak ma b y ć ?  Każdy sam  dla s ieb ie?  
Dobrze! Ale ponieważ nie znaleźliście sposobu 
oddania mi w o lnośc i , j a  go znajdę. N ie  j e ­
stem już ani niewolnicą tego człowieka, ani 
ofiarą, jestem  jego sędzią!

Oto, w jaki sposób D um as w Księżnej 
■Jerzowej postawił kwestyę „ucisku k ob ie t-* 
na ostrzu noża. W  słowach zacytowanych jest 
już  tło książki wydanej teraz, w kilka lat po 
napisaniu dram atu  ; je s t  jakby  naszkicowanie 
i nakreślenie tezy, którą au tor  rozw inął i do­
prowadził do ostatecznej konkluz ji  w świe­
żej broszurze : Les femmes qm tu-ent et les 
femmes qni votent. W  m gnien iu  oka książka 
tu doczekała się szesnastu edycyj. Nieraz mie­
liśmy sposobność zauważania, że powodzenie 
nie jest wskazówką wewnętrznej treści dzie­
ła. Księgi S y b i l l i— mówi niemiecki poeta — 
były równie poszukiwane w Rzymie jak pa­
szkwil9 na Augusta.

Powodzenie może być tylko wskazówką 
ducha c z a s u , zrozum ienia przez autora dą­
żeń spo łeczeństw a, a D um as w inien owych 
kilkanaście edycyj rozgłosowi swego nazw i­
ska , sensacyjuemu ty tu ł o w i , a przedewszy- 
stkiem temu, że wystąpił jako obrońca kwe- 
styi ży w o tn e j , a nieszczęśliwie ochrzczonej 
kwestyą em ancypac j i  kobiet.  M ówim y nie­
szczęśliwie, bo sfowo to brzmiące przesadnie, 
przywołuje od fu, u na  myśl w strę tny  obraz 
kobiety h lejącej się i wyrwanej po za ob­
ręb s”’" p rze zn ac ze n ia , i n ieste ty  odstrę­
cza vn. lu od zgłębienia treści rzeczy. Któż 
nie wie, ja c wiele na świecie znaczy zewnę-

Lwów , 3 stycznia.

Dyplomatyczna afecya Rossyi na 
Wschodzie uległa ważnej zmianie, którą 
nie z domysłów samych, lecz z faktów 
wykazać można. Do i*. 1877 aggressy- 
wna, nawet wyzywająca w swojem 
postępowaniu, po traktacie berlińskim 
jeszcze nadzwyczajnie czynna i pełna 
inicjatywy w stwarzaniu nowych kło­
potów dla Porty, dypiomacya rossyjska 
od roku prawie nietylko zrezygnowała 
z pryncypalnej roli, lecz nawet ogra­
niczyła swoją czynność tylko cl o nie­
zbędnych kroków. Że w sprawie gre­
ckiej Rossya nie wysuwa się naprzód, 
lecz tylko wtóruje każdemu projektowi 
pokojowego rozwikłania kwesty! spor­
nej, to nie stanowi nic nadzwyczajnego, 
bo Rossya nigdy nie entuzjazmowała 
się helleński emi marzeniami a jeżeli uj­
mowała się kiedy za G recją mimo jej 
anti-panslawistycznych dążności, to czy­
niła to tylko w tym celu, aby utrudnić 
zadanie Turbyi i zawikłaó ją w nowe 
nieporozumienia z Europą, Ale nie 
o wiele gorliwiej zajęła się Rossya 
v  swoim czasie pretensjami swojej

* ' O Z J: .1. 1, • Lin r u i  >g.ł»J ! . /

di mocarstwa układały różne plany 
załatwienia sporu czarnogórsko - ture- 
ukiugo. \ ).̂ s\ a prz\ lącziua się w praw­
dzie zawsze do najdalej idących pomy­
słów, ale nie broniła ich potem wszel­
ki cmi sposobami, gdy Europa złago­
dziła warunki. Nawet po wysłaniu 
skombiuowanej floty pod Dulcigno Ros­
sya. bynajmniej nie próbowała, wyzy­
skać trudnej pozycji w duchu wojen­
nym a kiedy z Rułgaryi i Rumolii 
nadchodzić zaczęły wiadomości, że

t rzna  forma , wyraz . słowo, jak  często rzecz 
sama je s t  źle z rozum iana ,  bo nazwana, d w u ­
znacznie, ile walk nam ię tnych  stacz: my, nie 
o istotę rzeczy, nie o treść, ale o formę. G ra­
matyka najwięcej ludzi kłóci — i tu , w nie- 
p rzy jem nem  brzmieniu słowa „emaneypacyi" , 
to co odtrąca rozsądnych, pociąga szu i ony e h ; 
ztąd wrzawa , w której n ik t  nie słyszy g ło ­
su .sąsiada, a w której g in ie myśl dojrzalsza. 
Dzieje się. jak w owej burzliwej scenie ko- 
medyi greckiej — „gdy Nicias począł mówić 
o tem, że trzeba kobietom oddać zarząd spraw 
pub licznych ,  t łum  szewców przyklasnął mu 
z całych s i ł , a w ieśniacy zagłuszyli go n a ­
m ię tnym  wrzaskiem.

Pomimo oklasków i wrzasków, kwestya 
kobieca w  tem, co ma w sobie prawdy i s łu ­
szności , jes t  na czasie, na  porządku dzien­
nym , istnieje, przechodzi w litera turę  i w  ży ­
cie na równi z innemi kwestyami so c ja ln e ­
mu. Ci co się ś m i e ją . dziw ią ,  lekceważą, m u ­
szą się wreszcie z istn ieniem  samej kwestyi 
pogodzić. Będzie to —  mówi jeden  z k ry ­
tyków francuskich  — odwieczna h is torya owe­
go człowieka , k tóry po raz pierwszy zoba­
czył Persa i wielbłąda na  b i \ J ” paryskim. 
„Jakże można być P e r se m ,  d„ czegóż wiel­
błąd p o d o b n y ? -* To nic przeszkadza, że P e r ­
sowie i wielbłądy istnieją na świecie.

Źe tak jest dość będzie choć pobie­
żnie. powierzchownie, rozpatrzyć się w tem. 
co się na świecie dzieje. F ak ta  powtarzające 
sie na  różnych punktach ziemi choćby to 
były  anomalie, czern po większej części nie 
są, muszą wreszcie zrobić wrażenie pojedyń- 
czyeh p ło m ie n i , które zdradzają istnienie j e ­
dnego, potężnego ogniska. W iem ,  co można 
powiedzieć , że to nie są. nowe objawy, że 
kwestya kobieca istniała już  przed wiekami, 
że Platon w swej Rzeczypospolitej domagał 
się już równoupraw nienia politycznego kobiet,  
że Arystofanes przedstaw ił greckie em ancy-

pierwszy strzał pod Dulcignem będzie 
tam uważany za hasło do wybuchu 
powstania, z Petersburga nie podsyca­
no bynajmniej wojowniczego ducha, 
lecz owszem zalecano Bułgarom cier­
pliwe wyczekiwanie postanowień Euro­
py. Wojna na Wschodzie byłaby przed 
kilku miesiącami niezawodnie wybu­
chła, gdyby Rossya zechciała była ode­
grać taką samą rolę jak w roku 1876 
i 1877. Jedno słowo zachęty, jedno 
przyrzeczenie z Petersburga, byłoby 
wtedy wystarczyło Bułgarom do zro­
bienia kroku ryzykownego, a faktem 
jest, że od r. 1878 Bułgarya jest głó­
wną miną , która zagraża pokojowo na 
Wschodzie.

Spostrzeżenie powyższe byłoby 
źródłem wielkiej otuchy dla Europy, 
jeżeliby dało się udowodnić, że zmia­
na w postępowaniu dyplomacji ros- 
syjskiej na Wschodzie wypływa tyl­
ko z szczerych intencyj utrzymania sta­
tus ąuo na półwyspie bałkańskim, lub 
przynajmniej z lojalnej rezygnacji wo­
bec pokojowych dążności Europy je­
dnomyślnie wyrażonych na kongresie 
berlińskim. Ohociażbyśmy jednak szu­
kali powodów tej zmiany bez wszelkich 
uprzedzeń i bez wszelkiej podejrzliwo­
ści, która pewnie nie potrzebuje być 
na nowo irowHiuoo,). • p y  
tac i nu a pov.im wątpliwość. Powstaje 

mianowicie kwestya, dlaczego właśnie 
teraz miałaby Rossya wysilać się na 
takie dowody abnegacyi lub lojalności 
politycznej, skoro sytuacja zdaje się 
sprzyjać nie celom wytkniętym w tra­
ktacie berlińskim lecz tym destrukcyj­
nym dążnościom, które znalazły wyraz 
w San-Stefano i tylko pod naciskiem 
opinii całej Europy na. pewien czas u- 
krye sic musiały? W pytaniu toin mie­
ści się już i odpowiedź, za którą prze­
mawia prawdopodobieństwo, graniczące

pantki n a  s c e n ie , że średniowieczna poetka, 
narzekała na ucisk kobiet śpiewając, ze „je­
dyną bronią niewieścią niestety, je s t  wrze­
ciono.** N igdy  nie brakło kobie t m ężnych, 
uczonych; najzuakomitszem i profesorami w B o­
lonii były trzy  kobiety wykładające grekę, m a­
tem atykę i fizykę ; pani de Sevignó czy tyw a­
ła ojców k o śc io ła , nasza D rużbaeka słynęła 
z n a u k i , itd.

A je d n ak  starożytn? projekt y . reform y 
kobiecej, które zawsze zostały na  pap ierze ,  i 
te kobiety uczone, k tórych  sława dowodzi 
tylko ich w yją tkow ości , nie mają nic wspól­
nego z dzisiejszym p o s tę p e m , którego w ła ­
śnie calem  dążeniem jest, aby ro z im fj jęw ie ­
dza przestały  być przywilejem , i aby/r.efor- 
m y przeszły w rzeczywistość, d o c z e M j  «' 
zastosowania praktycznego. 1 w ksiąśłfaeh i 
w życiu objawy są coraz częstsze i coraz 
wymowniejsze: nie trzeba  już powtarzać- 2ha- 
nyeh  ogólników o am erykańskiem  w ychow a­
niu publicznem  dziewcząt ,  ani o newjorskich 
adw okatach i doktorach  kobiecych jak  n. p. 
o patii G o r d o n , broniącej swych klientów 
'v czarnej jedw abnej sukni z różą u stanika. 
Dla prostej ciekawości zacytujemy tylko wy­
ją tek  z amerykańskiego d z i e n n ik a : „Śwież., 
wydane prawo w N ow ym  Yorku  zezwoliło 
n a  udział kobie* w wybcr*ch dyrektorów  i 
adm inistra torów  szkół publicznych. S t ro n n i­
cy praw  kobiecych rozpoczęli czynną p ropa­
gandę, chcąc przeprowadzić, aby 12 paździer­
nika r. b. nowi wyborcy wzięli”udział w g ło ­
sowaniu w 11.000 okręgów szkolnych Stauóv” 
Zjednoczonych. P ierw sze próby odbyte w czte­
rech  m ie jscow ościach . mianowicie w S taten-  
Islawei, wykazują rezu lta t  dość zad uwalniają-. , 
k tóry  może służyć za odparcie ogólnego zda­
nia, jakoby  kobiety głosowały  w ed ług  wska­
zówek mężów. Głosy kobi ca by ły  w ogóle 
rozstrzelone ; zdarzył się naw et wypadek, k tó ­
ry  powszechną w zbudził  wesołość, gdy  jedna 
z kobiet g łosowała przeciw, n iezwłocznie po
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z pewnością zupełną. Właśnie dlatego, 
źe sytuaeya obecna nie sprzyja celom 
traktatu berlińskiego, Rossya nietylko 
nie potrzebuje, lecz nawet, w dobrze 
zrozumianym własnym interesie nie 
chce prowadzić polityki tak agressyw- 
nej jak w r. 1876 11877. Na cóż mia­
ła w tym roku dyplomacya rossyjska 
ściągać na siebie całe odium zamącenia 
stosunków pokojowych, skoro praco­
wali nad tern dwaj faktyczni jej sprzy­
mierzeńcy, t. j. Grladstone, propagujący 
ostateczną zagładę Turcyi i sama Por­
ta, trwająca w zgubnej gnuśności, nie 
myśląca na seryo ani o jednej z tych 
reform, które po kongresie berlińskim 
zaraz nastąpić miały. Sprawa grecka, 
rozwijająca się w Atenach na tle mo- 
bilizacyjnem, daje także na razie Ros- 
syi dyspensę od agressy wnych kroków. 
Europa czuje to dobrze i dlatego tak 
poważnie traktuje tę sprawę, chociaż 
filhellenizm wszędzie już uległ od roku 
znacznemu oziębieniu.

Preliminarz toflżeti i  rek 1881.
VI.

Dla Galicji e ta t m in is te rs tw a spraw ro l­
niczych  s tanow iłby  jeden  z najciekawszych 
przedmiotów, gdyby  forma p relim inarza  po­
zwalała wszystko, co na  Galicyę lub z Gali- 
cyi w etacie tyra m a przypaść, szczegółowo 
obliczyć, przedstawić, objaśnić i p rzeprow a­
dzić porównawczo z innem i krajami. N ie ­
ste ty  jednak  właśnie tu  m niej dokładną praca 
niniejsza być musi, niż co do etatów innych  
ministerstw. M im o to spodziewamy się, że 
czytelnicy odczytają a r tyku ł  dzisiejszy z w ięk­
szym niż w latach poprzednich zadowoleniem.

E ta t  m inis te rs twa spraw  rolniczych dzieli 
się na dwie części, z k tórych  pierwsza obej­
muje to, co właściwie do m inisterstwa tego 
należy, a więc wydatki państwowe na po- 
dźwignienie ro ln ic tw a,  d ruga zaś :  „dobra 
skarbowe i górnictwo" właściwie należeć po­
w inna do m in is te rs tw a skarbu, bo w niej nie
0 wydatki chodzi, lecz właśnie o docnoay dla 
państwa.

Część pierwsza obejmuje wydatki na 
samo m in i s te r s tw o , na  państwowe rolnicze 
zakłady naukowe, na  ku ltu rę  krajową w naj- 
rozleglejszem tego wyrazu pojęciu, na w ła ­
dze i zakłady naukowe górnicze, na s tadniny
1 t. p. W szystk ich  razem je s t  tu  p relim ino­
wanych  na r. 1881 wydatków 3 ,073.950 z ł ,  
czyli o 248.030 zł. więcej niż uchwalono na 
r. ! 8^0, a to m im o że n ie powtarzają się już  
dwie pozycye jednorazowe, które w r. 1880 
przyczyniały  razem  wydatku 58.000 z ł . ; mo­
żna więc powiedzieć, że w  rzeczywistości t. j. 
w porów naniu  zwykłego budżetu  z zwykłym  
owa podw yżka ponad uchw ałę  r. 1880 w y­
nosi 301.030 zł. Same subw encye są pod-

mężu który głosował z a , a sam mąż p o w in ­
szował jej niezawisłości opinii ."

Ale w kwestyach spornych  A m eryki 
cytować nie można ; nas tręcza się ła tw a  od­
powiedź, że to społeczeństwo wyjątkowo, j e ­
szcze nie ustalone, w pe łnym  rozwoju , spo ­
łeczeństwo, w którem  woluo próbować w szy­
stkiego. P ow stan ie  n. p. m nóstw a sekt w n o ­
w ym  świeeie nie dowodzi wcale , aby świat 
szedł ku sekciars twu.

A  więc p rzep łyńm y o c e a n ; patrzm y co 
się dzieje naokoło n a s ,  w najbliższem oto­
czeniu. W  Anglii odezwał się pierwszy głos 
za sprawą k o b ie c ą ; znany  apostoł mniejszo­
ści S tuar t  Mili u jął się za p raw em  kobiet do 
sw obodnego rozwoju sił i zdolności. Zdaniem 
jego, cechą dzisiejszego społeczeństwa je s t  
to, że urodzenie już  nie stanowi j a k  w  śre­
dnich wiekach o przeznaczeniu , że człowiek 
może dowolnie w ybrać los. k tóry  m u  się wyda 
najzgodniejszym z jego usposobieniem i zdol­
nościami. Otóż fakt urodzenia się chłopcem 
lub dziewczyną nie pow in ien  już  być w yro­
kiem  losu społecznego, jak  fakt urodzenia 
się człowiekiem b ia łym  lub m urzynem . W  
naszych czasach, w krajach najbardziej po­
stępowych , prawa tyczące się kobiet są we­
d ług  Milla jedynym  przykładem  jakiegoś upo­
śledzenia przywiązanego do urodzenia.

W e  F rancy i  już od dawna odzywały się 
g łosy  domagające się reform y w wychowaniu  
k o b ie c e m , i żeby już nie cytować um ysłów  
podejrzanych nieco o paradoksalność, do j a ­
k ich  pod pew nym  względem należał S tuar t  
Mili, p rzypom nijm y rozprawy edukacyjne arcy­
b iskupa  Dupanloup, którego przecież podej- 
rzywać nie można o przesadę ani o p rak ty ­
czną nieznajomość przedmiotu. P isarze  naj­
rozmaitsi, różniący się pomiędzy sobą opinia­
m i politycznemi i religijnemi, naw e t  krytycy i 
powieściopisarze wytykali nieraz ten  b łąd  za­
sadniczy w społeczeństwie francusk iem  —  brak 
w ykształconych kobiet.  W reszcie  z l i tera tury

wyższone o 185.000 zł. P rze jdźm y do szcze­
gółów.

W wydatkach na kierownictwo centralne 
(m inis ters tw o) i na  państwowe zakłady na­
ukowe i doświadczalne (razem  347.800 zł., 
czyli o 15.000 zł. więcej) Galicy a partycypuje 
chyba o tyle, o ile n a  nie się składa.

Z nas tępnych  zaś wydatków na k u l ­
t u r ę  k r a j o w ą ,  czyniących razem 685.520 
zł., t. j. o 202.000 zł. więcej, trzeba, chcąc 
obliczyć w przybliżeniu , ile z n ich  Galicyi 
m a się dostać, wyłączyć nasam przód te, z 
k tórych  G alic ji  nic się nie dostaje, miano­
w icie : na  reg u la c ję  rzeki Gaił 30.520 zł., 
na  w ytępienie owadu niszczącego winnice
22.000 zł. na  osuszenie bag ien  pod Aquileą 
50('0  zł. i na  re g u la c ję  rzeki Adygi 112.500 
zł. P o  strąceniu  tych pozycyj pozostają tylko 
su b w e n c je  w sum ie 515.500 zł., czyli, jak 
już  w spom niałem , o 185.000 zł. większej niż 
n a r .  1880, jako w ydatek skarbowy, z którego 
część m a dostać się także Galicyi. Ile jedoak 
część ta  będzie wynosiła i w jak im  stosunku 
do innych  krajów pozostawać będzie, trudno 
już  obliczyć. Są atoli pew ne pozycye całkiem 
ściśle oznaczone, i te nasamprzód tu w ymie­
n im y  :

Z całej sum y  na subw encye idzie prze- 
dewszystkiem 218.000 zł., a więc o 50.000 zł. 
więcej niż w r. 1880 na cele naukowe. Z 
tych  przyznaczono dla G a licy i : 1. na zbudo­
wanie domu dla średniej szkoły leśniczej we 
Lwowie, pierwsza rata  i 0.000 zł., 2. na p rze­
budow anie  zakładu w Czernichowie z powodu 
zam ienienia go na  średnią szkołę rolniczą, 
p ierwsza ra ta  4 .000 z ł . ; 3. n a  utrzym anie 
szkoły czernichowskiej (zam iast dotychczaso­
w ych  2000 zł.) 5 .000 zł. (Tylko te trzy  pozycye 
są wyraźnie w ymienione w uw agach  objaśnia­
jących  do prelim inarza na  r. 1881, a są 
w ym ienione dlatego, że są albo nowe albo 
zmienione. Co do dotychczasowych i nie 
zm ienionych  trzeba nam  sięgnąć do pre- 
lim inarzów  z lat poprzednich, w p rzypu ­
szczeniu, że wszystkie rzeczywiście jeszcze 
istnieją. Prgyp. autora.) 4. Ń a  utrzym anie 
zakładów w Dublanach razem  7000 zł., 5. na 
u trzym anie  szkoły ogrodniczej w Czernicho­
wie 2000 z ł . : 6. na  u trzym anie  szkoły leśni­
czej we Lwowie 5000 zł., 7. na utrzym anie 
szkoły ogrodniczej we Lwowie 800 zł., K  na 
u trzym anie  szkoły gorzelniczej dra Giinsberga 
we Lwowie 800  zł., 9. na u trzym anie  szkoły 
upraw y lnu w Gródku 3000 zł., 10. na  naukę 
rolnic twa w lwowskiem s e m in a r iu m  unickiem 

1 5 y 0  i  P n i z .  '  8 8 . 1 0 0  z ł .
Tyle więc je s t  wydatku  na  G alic ję  An­

sie oznaczonego lub przynajm nie j dające,go 
się oznaczyć. Na wszystkie kraje je s t  w yda­
tku  śeiśle oznaczonego 153.000 zł., pozostaje 
więc nieoznaczonego 65.000 zł., a  w tych 
m a G alic ja  uczestniczyć w ten  sposób, że 
tow arzystw u gospodarskiemu dostanie się 
cząstka ogólnej pozycyi 13.0( 0 zł., przezna­
czonych n a  w spieranie czasopism i w yda­
wnictw, ro ln ic zy ch ; że dalej z ogólnej pozycyi
15.000 zł. może dostanie się cząstka s typen­
dystom z Galicyi (widać jednak  z uw ag  obja- 
śniających, że ta pozyc ja  n iem al zupełnie 
już  je s t  wyczerpnięta);  że nas tępnie  z o g ó l­
nej pozycyi 25.000 zł. na  nauczycieli wędro­
w nych  część pew na pójdzie na rzecz Gali-

reform a przechodzi w rzeczywistość. W  P a ­
ryżu otwartem  będzie w tych dniach pod 
im ien iem  pani de Seyignć kolegium żeńskie, 
ośmioklasowe, z p rog ram em  naukow ym  , ró ­
wnającym się prawie programowi lyceów. Ale 
we F r a n c y i ,  w kraju , który po A m eryce ma 
może najwięcej inklinacyi do ostateczności,  
nie ograniczają się um ysły  na żądaniu s łu ­
sznych reform. Pojawiają się tam coraz częst­
sze sym ptom ata  gorączkowe — kobiety za­
czynają się domagać równouprawnienia polity­
cznego, w odezwach rozsiewanych po n ie k tó ­
ry ch  krańcowych dziennikach znajdujemy takie 
zdania: „Mężczyźni ustanawiają prawa przysłu ­
gujące kobietom, tak jak  się układa regu lam in  
dla waryatów....  Po łączm y się w żądaniach n a­
szych: swobody, kształcenia się a potem w y­
boru k a rye ry ;  przypuszczenia kobiet do funk­
c j i  sędziów, cywilnych i przysięgłych —  do 
p raw a głosowania i wybieralności".

W  innych  krajach pierwsza część pro­
g ram u już  jes t  faktem dokonanym, t. j. wolno 
kobietom kształcić się n ieograniczenie i u- 
częszczać na* uniw ersyte ta  w Szwajcaryi i we 
W łoszech. P arę  lat tem u było dziewięć mło­
dych panien zapisanych na kursach w uni­
wersyte tach włoskich, w Bononii, w Turynie, 
w  Rzymie, Neapolu i Padwie, w szystk ie  p rzy­
ję te  zostały po złożeniu egzaminów. Zapewne, 
że to liczba bardzo m a ła ;  że zresztą w znacz- 
nie większej liczbie s tudentek  szwajcarskich 
napływ ających  ze wszystkich s tron  Europy, 
nie w idzimy jeszcze rezultatu  dodatniego, t. j. 
odznaczenia się kobiet bądź na polu nauko- 
wem, teoretycznem., bądź na polu praktycz- 
nem  —  lecz nam  chwilowo nie idzie o zbi­
jan ie  lub  popieranie a rgum entów  za lub prze­
ciw wolności kob iece j; idzie nam  tylko o do­
w ody ,  choćby zebrane na prędce i pobież­
nie, że kwestya kobieca rzeczywiście istnieje.

cyi, a część ta będzie większa niż po inne | 
lata, bo chodzić będzie o pouczenie ludności 
o hodowli byd ła  i uprawie paszy z okoli­
czności nakazanego ustawą zamknięcia g ra ­
nicy dla byd ła  z poza kordonu austryacko- 
rossyjskiego; że nakoniec przypadnie jej czą­
stka z pozycyi 1 2.000 zł. na  naukę dopełnia­
jącą  w rolnictwie (Fortbildungs- Unterricht) , 
szczególniej po sem inaryach  nauczycielskich.

In n ą  cząstkę ogólnej sum y n a  subweu- 
cye stanowią wydatki n a  w spomaganie w y­
staw rolniczych w sumie 2AO00 zł., czyli o 
U>,000 zł. większej niż na rok 1880. Z tej su ­
my atoli p rzypada na wystawę bydła opaso­
wego w W iedniu  4000 zł., d rugie  4000 zł. 
na  wystawę krajową w Bernie, a dalej jeszcze 
wydatki na  m ałe  wystawy sp e c ja ln e  w Salz­
b u rg u ,  Roreredo, Bożen i W iedn iu  i na  s re ­
b rne  i bronzowe medale dla wszystkich tych  
wystaw, tak, że z pozostającej się po strąceniu 
tych  wszystkich wydatków niewielkiej reszty, 
do której jeszcze wszystkie kraje  mają p re­
te n s ję ,  bardzo m ała  tylko cząstka przypaść 
może n a  Galicję .

Z należącego także do subwencyj wy­
datku 55.000 zł., czyli o 13 000 zł. większe­
go niż w roku 1880, dostanie się Galicyi d ro ­
bna tylko część, mianow icie może 1000 zł. 
na zreorganizowane biuro melioracyjne we 
Lwowie ; n iem al cała bow iem  sum a ta  p rze­
znaczona już  na  różne roboty praktycznie- 
melioracyjne w Górnej Austryi,  w Salcburgu, 
w Karyntyi,  n a  Pobrzeżu, na  Morawie i 
Szlązku.

Dalej należy do subwencyj 15.000 zł. 
n a  zapomogi do obsadzenia sadów, obsiania 
łąk  i n a  podobne cele specyalne, tj. o 10.000 
z ł  więcej niż na r. IS^O. Sum a ta  przezna­
czona g łów nie  n a  podźwignienie winnic i 
ogrodów o l iw n y c h ; a ponieważ ani jednych, 
ani d rug ich  w Galicyi n ie ma, więc dostanie 
się jej chyba nieznaczna kwota na  obsadze­
nie wód tu i owdzie wiklem koszykarskiem i 
n a  nasienie lnu.

Z dalszej pozycyi subwencyjnej 45.000 
zł., ezyli o 10.000 zł. większej,  na  zalesienie 
wydm, przypada na sam e kraje południowe
3.1.000 zł., dalej jeszcze pew ne kwoty spe­
c ja ln e  na  Tyrol, Dalm acyę i Morawę, tak że 
do podziału na inne kraje pozostaje już m a­
ło. N a G alicję  prawdopodobnie nie tu nie 
przypada, albowiem zalesienie wydm pia- 
sczystych w powiatach N isk im  i Tarnobrze­
skim kraj wedle uchw ały  sejmowej z dnia 
”4 września r. 1878 przeprowadza własnym 
kosztem, a  skarb państwa przyczynia się 
tylko d o f i i t r i j .»• im dozoEgft'.'
należy do in n e g o  ty tu łu  budżetowe* i 
poniżej „organa nadzorcze dla kunu ry  kr., 
jowej").

Następują między subw enc jam i wydat­
ki n a  podźwignienie chowu bydła w smnie 
127.0* (> zł., t. j. o 82 .000  zł. większej niż 
na  r. 1880, a to z powodu nieodzownego 
przeobrażenia tego działu gospodarstwa rol­
nego w skutek zamknięcia kordonu austryaeko- 
rossyjskiego. Ponieważ Galicya i Bukowina 
niemal same jedne będą dotknię te  tern po­
stanowieniem, przeto przeznaczono dla obu 
tych krajów razem 75.000 zł.

I le dalej przypaśćby mogło Da Galicję 
z p o z jc j i  subwencyjnej 6.5o() zł., t. j. o 
4 .500 zł. większej, na podźwignienie chowu 
drobnego inwentarza , tego ani w przybliże­
niu obliczyć nie można.

Do subwencyj zaliczono także wydatki 
na statystykę rolniczą, do której od r. 1881 
mają być dodane dochodzenia o stanie rze­
czy w rolnic twie w ogóle i spostrzeżenia 
rolniczo-meteorologiezne, a ztąd też wydatek
22.000 zł. podniesiony je s t  "do 28.000 zł. 
Ile z tego odda się do rozporządzania gali­
cyjskiemu Tow arzystwu gospodarskiemu, nie 
powiedziano.

Tuż po omówionych co dopiero wydat­
kach na kulturę krajową idą wydatki na or­
gana  nadzorcze dla ku ltu ry  krajowej w su ­
mie 2*3.000 zł., i. j. o 3 670 zł. większej. 
Wydatki centralne wynoszą tu 14."•30 zł. 
pozostaje więc n a  kraje 213. zł., z których na 
G a l i c j ę  p rzypada 11.038 zł. t. j. 0.148 zł. 
więcej. W tej to kwocie mieści się wspo­
mniany powyżej wydatek skarbowy na u trzy­
manie dwu dozorców przy zalesieuiu wydm 
piaszczystych w powiatach N iskim  i T arno­
brzeskim w ilości 1.--00 zł.

N astępują  wydatki na władze górnicze, 
p re lim inow ane"na  183.780 zł., czyli o 8.720 
zł. niżej. Po strąceniu wydatków centralnych 
w ilości 2 .800 zł. czynią wydatki na kraje 
1 - 0 .9uO zł., mianowicie n a  G a i i c y  ę 17.662 
zł. czyli o 64! zł. więcej.

Wydatki n a  górnicze zakłady naukowe 
są obliczone na 83 ,750  zł., t. j  o 5 ,880 zł. 
w y ż e j ; na stadninę  skarbową w Radowcach 
,-Ó8,Ó00 zł. t. j o 50 ,600 zł wyżej. W Ga­
licyi nie ma zakładów ani tej ani owej. ka- 
tegoryi, więc też nie ma na Galicyę w y­
datków.

N a  ogiery i źrebiarnie skarbowe w yda­
tki czynią 987.100 zł. czyli o '22,100 zł. 
więcej. N a  z a k ł a d  d r o h o w y z k i  znajduje 
się w tej sumie tylko 152.300 zł.;  zniżono 
więc wydatki o 33,000 zł. przez zm nie jsze­
nie go o 73 koni (z 413 na 340 koni).

Wydatków n a  zakupienie kc.ni d la sk a r ­
bu z chowu prywatnego  je s t  205 ,000  a ł , t . j .

o 5,000 zł. więcej. . Nakoniec wydatków na 
popieranie prywatnego chowu koni jes t
60.000 zł. t. j. o f ,000 zł. więcej. Ile z tej 
sum y przypadnie na ten  lub ów kraj, nie 
pow iedziano; tyle. jednak widać z p re l im in a ­
rza. że lwowski tor wyścigowy za trzym a tak ­
że w r. 1881 swoje prem ie skarbowe.

Na tein kończą się wydatki pierwszej 
części etatu m in is te rs twa spraw rolniczych. 
Dochody tej części są p relim inowane w s u ­
mie 613,810 zł. czyli o 14,910 zł,, wyżej niż 
wedle uchw ały  na  r  1880. Z G a l i c y i  ma 
na sumę tę w płynąć :  z nadzoru kultury k ra ­
jowej (taksy za egzam ina z leśnictwa) *00 zł. 
t. j  tyleż co w r. 1886 ( z całego państwa 
2,140 zł., t. j. o 70 zł w ięcej); z opłat od 
górn ic twa prywatnego  13,3(4) zł. czyli o 300 
zł. mniej (z całego państwa 229,120 zł. czyli
0 3,110 zł, m n ie j) ;  z zakładu drohowyzkiego 
30,850 zł. ezyli o 5,550 zł. m niej (z zakła­
dów ogierów i źrebiarń całego pańs tw a 
195.210 zł. czyli o 2,290 zł. więcej); razem  
przeto z Galicyi 44,550 zł. t. j. o 5 ,850 zł. 
mniej niż wedle uchwały na  r. 1880.

D ruga  część etatu  m a  dochodów z dóbr
1 lasów skarbowych 3,865,180 zł., to je s t  o 
12.640 zł. mniej niż w r  1880; wydatków 
305.350 zł., czyli o 6.050 zł. więcej n a  dy- 
rekcye, a 2 ,942.660 zł., czyli o 121.800 zł. 
więcej, na gospodarstwo w samychże dobrach  
i lasach i nowy wydatek (tylko dla Tyrolu  i 
Styryi)  na szkoły dla wykształcenia gajowych
10.000 zł., a więc razem wydatków 3,258.010 
zł., czyli o 137.850 zł więcej; z zestawienia 
przeto wypada dochodów netto 607.170 zł. 
Z Galicyi je s t :  dochodów 874.850 zł., czyli
0 11.210 zł. więcej; wydatków na d y rek c ję  
83.150 zł., czyli o 7 1 0 0  zł. więcej, na g o ­
spodarstwo 572.850 zł., czyli o 19.330 zł 
więcej, razem 656.000 zł., czyli o 26.430 zł 
w ięcej; a ztąd dochodów netto 218.850 zł., 
czyli o 15.220 zł. mniej.

W  r. 1881 ma się rozpocząć p rzen ie­
sienie dy rekc j i  z B o l e c h o w a  d o  L w o -  
w a. co umotywowane je s t  z jeduej strony 
trudnością pomieszczenia urzędników w  tak 
małem miasteczku, z drugiej s trony potrze­
bą umieszczenia urzędów wśród wielkiego 
ruchu  handlowego.

Z górnictwa skarbowego, stanowiącego 
drugi dział części drugiej etatu ministerstwa 
spraw  rolniczych ma być dochodu 5,995.342 
zł., czyli o 750.702 zł. w ięcej; wydatków 
zaś 5,075.125 zł., czyli o 618.825 zł. więcej; 
dochodu nrtto więc 920.217 złL, czyli o 
131.877 zł. więcej. Z Galicyi, mianowicie z 

1 Ł»t ’łi^ '«psa.owiękjch dochodu 4° «56 zł., to 
j - o ‘ i i  zł. więct. wydatków 38.400 zł.,
1 j. o 1.600 zł. m u ie j ; a  ztąd dochodu netto 
10.456 zł., czyli o 10.831 zł. więcej.

Cały e ta t m in is te rs twa sp raw  rolniczych 
m a przeto wyTdatków 11,407.085 zł., czyli o 
999.965 zł. więcej niż wedle uchw ały  na  r. 
1 880 ; dochodów 10,474.332 zł., to je s t  o 
752.972 zł. więcej; bilans zatem przedstawia 
się o 246.993 zł. finansowo mniej korzystnie 
niż w r. 1880.

J ózef G l in k ie w ic z .

SPRAWY I 0IARCHI
Zakaz zgromadzenia włościan w Linzu 

dał prasie opozycyjnej powód do rekrym ina-  
cyj przeciw rządowi, że nie szanuje ustawy 
o zgromadzeniach. W  odpowiedzi na  to L in- 
ser Ztg. i Grazar Monjenpost umieszczają n a ­
stępujący k o m un ika t :  „W edług  litery ustawy 
o stowarzyszeniach przysłużą wprawdzie każ- 
domu prawo zapraszać do siebie ludzi na  
zgromadzenie prywatne. To nieco nie jasne 
postanowienie dawało i daje sposobność do 
obejścia ustawy, o jakiem autorom tejże m o­
że się naw et naw et nie śniło. Nie odpowiada, 
to z pewnością duchowi ustawy, aby polity­
cznym  m ityngom  zapomocą drobnej form&V- 
ności wolno było nadawać cechę zg rom adzeń  
p rywatnych, które ustawodawca n iezawodnie 
przedstawiał sobie zupełnie inaczej.  Jeżeli 
ktoś trzy tysiące osób albo więcej na  bal za­
prosi, to n ik t z pewnością wątpić nie będzie, 
źe takie zgromadzenie pryw atne podpada pod 
pojęcie ustawy. Ale z wszelkiem praw em  m o­
żna podnieść wątpliwość, jeżeli w zdeklaro- 
wanym_ zamiarze ag i tac ji ,  której nas tęps tw a 
obliczyć się nie dadzą, zwołane zostaje zgro­
m adzenie ludowe, a aranżerowie jego jedyn ie  
przez rozdanie kart wstępu usunąć się chea 
z pod kontroli władzy, jaką ustawa o s tow a­
rzyszeniach właśnie w podobnych p rzypad­
kach  przepisuje. Ozy w ładza może pozwolić 
na- takie zgromadzenie ? Może, ale tylko w te­
dy, jeżeli to obejście ustawy nie pociąga za 
sobą żadnych niebezpiecznych konsekwencyj.
Z tego stanowiska wychodząc, rząd nie wy­
stąpił przeciw porteitagom, k tórym  także n a ­
dano cechę zgromadzeń prywatnych , pomimo 
że nosiły na sobie w yraźne piętno polity­
cznych zgromadzeń. Jeżeli jednak  rząd wobec 
parteitagów m óg ł p rzym knąć jedno  oko, p^ I 
niewaz był zdania, że agitacya na  n ich  pr> ' 
wadzono nie będzie m ia ła  rezultatów niebez 
piecznych dla pańs tw a i podburzających lu- 1 
dnośó-p- to wobec ru ch u  chłopskiego musi 
zająć inne stanowisko. Rząd nie m ógłby
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wziąć na  siebie odpowiedzialności za podbu­
rzaniu namiętności mas i możliwo wykrocze­
nia, które spokój całego kraju zakłócićby 
mogły. W ieśniak  jest, jak  wiadomo , bardzo 
tkliwym, gdy  chodzi o k ie s z e ń ; zachowuje 
on się biernie i obojętni '1 wobec kwestyj 
party jnych  i politycznych, ale zrywa się 
szybko, jeżeli mu kto powie, że płaci za wiele 
albo jeżeli m u kto radzi, żeby wcale nie pla 
eił. Jeżeliby ag i tac j i  tego rodzaju zostawiono 
bieg swobudny, m ógłby w yniknąć ztąd fer­
m e n t  bardzo niebezpieczny , do k tórego u- 
sunięcia pot-rzebaby kiedyś całkiem innych 
środków. “

— Liczne, n ie zawsze trafne, a często 
tendencyjnie  fałszywe in terpre tow anie  g łośne­
go ar tykułu  pragskiej Politik  ®  sytuaeyi 
Czechów w W ie d n iu 1' zniewoliły ten dzien­
n ik  do auten tycznego  wyjaśnienia tendencyi 
i celu owego artykułu .  „W stąp ien ie  czeskich 
deputow anych  do Bady państwa, powiada or­
gan  klubu czeskiego, nie przyniosło d o ty c h ­
czas takich owoców, jakich z wielu s tron  w 
kraju się spodziewano, a opinia publiczna, 
której t rudna  i zawikłana sy tu a c ja  n ie dość 
je s t  znaną, mogłaby za tę s ta g n ac ję  czynić 
odpowiedzialnym bądź cały klub czeski, bądź 
też wybitniejsze osobistości tego klubu. Aby 
tem u  zapobiedz uważaliśmy za potrzebne 
przedstawić otwarcie prawdziwy stan  rzeczy, 
wiedząc z doświadczenia, „że świeży prąd 
prawdy, jakkolwiek na chwilę może zbyt 
ostry, ma jednak  zawsze odświeżającą siłę, a 
wszelkie ukrywanie  prawdy w krytycznych 
chwilach bywa na jszkodliw szem u Politik za­
przecza stanowczo, jakoby  ów ar tyku ł był 
w yw zem  pewnej „depresyi“ w czeskim k lu ­
bie, a następnie tak dalej pisze: „Jeżeli n ie ­
które pisma wiedeńskie z ar tykułu  naszego 
wyczytać chcą „zaród r  zterków w obozie au- 
tonomistów" — to odpowiadamy im na to. 
że rozterki takie m ogłyby  pow stać przede- 
wszystkiem wtedy, jeżeliby nasi deputowani 
z czeskiego klubu popełnili jaki większy błąd 
A l e  o n i  n i e  p o p e ł n i l i  t a k i e g o  b ł  ę- 
d u .  Że Polacy w wyższym stopniu aniżeli in­
ne frakeye prawicy posiadają swobodę w wy­
borze aliansów, je s t  to tylko w ynik iem  ich 
siły politycznej,  ale z tego nie wynika by ­
najmniej,  abyśmy chcieli rozchwiać alians 
is tn iejący; przeciwnie, już  jeden  m otyw b y ł­
by dla nas dostatecznym do u trzym an ia  tego 
aliansu —  a motywów takich m am y więcej 
—  a tym jest  systematyczna, a w osta tnich 
czasach gw ałtow nie  postępująca g e rm an iza ­
c j a  SzlązkaA W  końcu oświadcza Politik. że 
pojeduanie z N iem cami w G /ochach u waż 
wprawdzie za rzecz pożądaną. al« Jaj *• d /.ro­
zumienia, że zdaniem jej eh w takiego po ­
jednania  jeszcze nie nadeszła.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Zgoda izb francuskich.)

Posiedzenia izb francuskich  rozpoczęte 
9 listopada zakończyły się A '  g rudn ia  usu ­
n ięciem niektórych różnic w uchw ałach czyli 
tak zw anych konfliktów, zachodzących między 
izbą deputow anych  a senatem przez us tęp ­
stwa z jednej i drugiej strony. N a  to chw i­
lowe pojednanie różnych  bpiuji , na tę chw a­
lebną pojednawczość n iemało zapewne w pły ­
nęło  wspólne tak izbie deputowanych, jak 
senatowi życzenie rozpoczęcia feryj. nietyle 
ze względu na pragnien ie  wypoczynku, ile 
dlatego, żeby sie nie znajdować po za o b rę ­
bem agitacyi wyborczej podczas wyborów 
do rad  m unicypalnych, które w d. 9 stycz­
nia odbywać się mają w całej F ra n c j i .

Pozostało jednakże mimo to wiele po­
wodów nieporozumienia pomiędzy dwiema 
izbami franeuzkieini, wiele kwestyj na które 
większości obu tych izb zapatrują się wprost 
p r z e c iw n ie  Nie ma wątpliwości, że odrzu 
coue przi-z senat p o s ta n o w ie n ia  poprawki 
B r i s s o n a , pomimo, że izba deputowanych 
zezwoliła na ich modylikacyę, pojawią się 
znowu w jakiej innej formie. Oprócz tego 
gotowym  przedm iotem  konfliktu je s t  nieza- 
ła tw iona ustawa o reform ie sądownictwa i 
czasowem zawieszeniu nieusuwalności sę­
dziów,  ̂ która pozostała n iezałatwiouą przez 
senat i n ie łatwo będzie osiągnąć na nią 
zgodę obu czynników prawodawczych. 
Ustawa ta  w senacie liczyć może tylko na 
poparcie .jednej frakfyjj a mianowicie skrajnej 
lewicy , gdy tymczasem większość izby d ep u ­
towanych, podniecana je s t  codziennie prze­
ciwko sądownictwu pi zez wszystkie dzienniki 
republikańskie z wyjątkiem organu Dufaura 
Parlament i nie będzie chciała ani na  włos 
odstąpić od powziętych postanowień.

W niosek deputowanego Labicbe, żąda­
jący  rozciągnięcia obowiązku s łużby wojsko­
wej na seminarzystów, wraz z kilkoma dalej 
jeszcze sięgającymi wnioskami innych  d ep u ­
tow anych  tudzież modyfikaeyami Glocąuota, 
s tanowić będą również kość niezgody par­
lam entarnej,  wystawiający na_ ciężką próbę 
osiągnięte pomiędzy obu izbami poiozumieuip.

T akim  je s t  horoskop sesji ,  k tóra ma się 
rozpocząć w edług konstytucyi d.  ̂ U  b. ni., 
ale tylko formalnie dla zadośćuczynienia 
literze prawa, gdyż zaraz odroczoną zostanie
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do %'■ b m., to je s t  aż do zupełnego u k o ń ­
czenia kam panii wyborczej i o rgan izac ji  nowo 
w ybranych  rad municypalnych. Ta kam pania 
wyborcza jest,  jak wiadomo! prologiem do 
ogólnych wyborów, których, rezultat w znacz­
nej PSzęśei je s t  zależnym od wypadku wybo­
rów municypalnych. O ile dotąd przewidywać 
można, s tronnic tw a nionarchiczne poniosą i 
tym  razem  taką sam ą porażkę jak podczas 
wyborów do rad jeneralnycli  odbytych  w le- 
cie. Ważniejszą je s t  kwestyą, jakie  powadze­
nie będą mieli intrasygenci i radykalni. 
Wszystkie wysilenia s tronn ic tw a rządowego 
skierowane są ku pokonaniu tych niebezpiecz­
nych  przeciwników obecnego systemu, których 
ostatecznym celem jest  komuna. Należy p ra ­
gnąć, ażeby te usiłowania odniosły skutek i 
aby F r a n c j a  nie była znowu narażoną na 
takie przejścia jak  w r. 1871.

(Sprawy religijne ua Wschodzie).
D ziennik  rzym ski Aurora, uważany o- 

beeuie za speeyalny organ W atykanu, um ie­
szcza zasługujący na uwagę a r ty k u ł ,  t r a k t u ­
jący o stanowisku, jakie Stolica Apostolska 
zająć zamierza na Wschodzie. A r ty k u ł  ten 
powtórzony przez wiele dzienników zwrócił 
uwagę w sferach politycznych i dyplom a­
tycznych. „Ze względu na rozmaitość ludno­
ści na W schodzie — powiada organ w aty­
kański — nietylko pod względem narodow o­
ści (Słowianie, Grecy, Arm eńczycy, Bułga-  
rowie i t. p.), lecz także pod względem ję ­
zyka i religii (Maronici, Chaldejczycy, Syry j­
czycy, Koptowie, Arm eńczycy i t. p.), u tw o­
rzenie g rup  państw owych na wzór Bułgaryi 
i Eum elii  sprowadzać będzie n a  dyp lom ację  
coraz nowe kłopoty. Ażeby uszanować p ra ­
wa rozmaitych narodowości i s tworzyć zara­
zem pomiędzy n iem i węzeł trwały, aby w 
zgodzie i jedności obok siebie żyć mogły, 
jes t  tylko jeden środek, którego jednak  nie 
posiada ani dyplom acja ,  ani świecka mądrość 
stanu, tylko pontyfikat rzymski, który jest 
in s ty tu c ją  boską. Kościół katolicki jedynie 
posiada ducha jedności i powszechności, on 
jedyn ie  przyjmuje najróżnorodniejsze narodo­
wości na  swoje łono i łączy je trw ałem  i 
związkami wiary i ehrześciańskiej miłości 
bliźniego. Tylko w połączeniu z Bzy mcm lu­
dy wschodu mogą być pewne poszanowania 
swojej narodowości, swoich obrządków, języ­
ka, obyczajów i mogą być pewne, że je  za­
chowają nienaruszenie, tak jak  im je  ich 
przodkowie, katolicy, przekazali. Przyszłość 
We/diodu ,£uteni — kończy A ttrom  nie

w ^ k :  <'h dyplom acji,  ale * ręku pa- 
p, ' tv .■  i p ap ieo tfo  skierowało teraz swą 
działalność na W schód, aby pracując nad u- 
kształceniem kleru i młodzieży, zwalczyć s ta ­
re przesądy przeciw swem u dobroczynnem u 
wpływowi i obeznać uieehrześciaBHcich dy­
sydentów z praw dam i katolickiemu, a katoli­
ków wszelkiego obrządku i wszelkiej narodo­
wości utwierdzić w wierze. Katolicy powinni 
iść w ślady Stolicy Apostolskiej i popierać 
ją  w jej usiłowaniach na korzyść owych n ie ­
szczęśliwych narodów. Niech Bóg błogosławi 
dziełu katolickiemu na W sdiudzie ,  a E u ro ­
pa w tryumfie papiestwa znajdzie żywioły 
potrzebne do rozwiązania wielkiej kwestyi 
wschodniej. “

(Sprawa irlanidzha.)
Gdy przepowiednie dzienników stolicy 

angielskiej o bliskim w ybuchu jaw nego  b u n ­
tu w Triandyi, nie sprawdziły  się, , tern sa­
mem gąb ine t  Gladstonea który nie chciał 
użyć środków wyjątkowych, odnosi poniekąd 
zwycięztwo. odezwała się cała prasa p row in ­
c jo n a ln a  Szkoc-yi i Anglii,  wielbiąc energię 
i wytrwałość Gladstona. Gł»sy te i głosy 
silniejszego n a  p row inc j i  s tronnic tw a l iberal­
nego, wyrażają dla Gladstona zaufanie.

Głosy opozycyjne pomimo to nie um il­
kną. Najświeższym objawem już nie krytyki, 
ale niechęci dla polityki Gladstona w zględem 
sprawy irlandzkiej,  je s t  wspom niana już  przez 
nas rozprawa kr. Grey. zamieszczona w T i­
mes a obejmująca w wielkiem tern czasopi­
śmie dwie szpalty ścisłego druku. Lord  Grey 
nietylko czyni rząd obecny odpowiedzialnym 
za anarchię w ir landyi,  ale wyraża oraz oba­
wę, że zamierzone obecnie a n ieznane jesz­
cze środki rządu, nie poprawią położenia, 
lecz pogorszą je  zapewne. „Nawet, gdyby 
zdołano udowodnić —  pisze lord —  że zm ia­
na prawodawstwa ziemiańskiego w Irlandyi 
byłaby pożjjdaua, to jednak ciągle jeszcze 
u trzym yw ałbym , że żaden podobny środek 
nie powinien być zapow iadany_ dopóty, do ­
póki powaga prawa nie zostanie, przywróco 
ną. Zapowiedź zmiany wywołuje jak najzgu- 
bniejsze nas tęps tw a i u trudnia w przyszłości 
utrzymaniu pokoju i porządku. Nastąpi to, 
jes tem  przeklinany, nawet w takim razie, 
gdyby  środek przedsiębrany  był dobry, lubo 
wątpić można czy będzie taki charak ter  ś ro d ­
ków, które rząd przedsięweźmieA

Gdy członek Izby lordów usiłuje w ten  
sposób z góry zapobiedz, ażeby nie przyszło 
do zmiany, chociażby „dobrej" posłowie i r ­
landzcy ze swojej s trony czynią przygotowa­
nia, ażeby rządowi u trudnić  zm iany może- 
bne. W d. AS g rudn ia  r. z. zgromadzili się
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posłowie s tronnic tw a homeruhnno w Dubli­
nie w salach hand low ych  celem odbycia do­
rocznego posiedzenia. Rozprawy posłów roz­
poczęły sie pod przewodnictwem lorda m a­
jora Dublina, p Gray, od wyboru przewod­
niczącego dla s tronnictwa. N a wniosek depu­
towanego S u i l iv a n a . wybrano prezesem P a r ­
nella a J u s ty n a  M ’Carthy wicemezsem. Po 
załatwieniu formalności,  w ystąp ił  d ep u to w a­
ny Pow er  z wnioskiem uchwały, mającej zo­
bowiązywać w szystkich  członków s tronn ic­
twa do czynienia rządowi angielskiemu n ie u ­
stającej opozycji dopóty ,  dopóki upraw nione 
żądania Ir landy i zaspokojone nie zostaną, 
czyli dopóki rząd nie nada narodowi wolno­
ści w kw a ty i prawodawstwa. Po dość d łu ­
giej i żywej d y skus j i  wniosek powyższy 
uchwalono. N astępnie  powzięli posłowie 
uchwalę tej t reśc i;  że pomiędzy deputow a­
nymi I r landy i panować winna jednomyślność, 
że deputowani tego kraju obowiązani są za­
jąć miejsca po stronie Izby , po której zasia­
da opozyc ja ;  że usiłowaniom przeprow adze­
nia w Izbie jakiegokolwiek bilu przym uso­
wego sprzeciwiać się należy wrszolkiemi ś ro d ­
kami możebnem i dla s tronnic tw a i że kom i­
te t parlam en tarny  o trzym a in s t ru k c ję  w sp ra ­
wie uczynienia poprawki w adresie do koro­
ny. w której wyrażoną zostanie proźba, aże­
by podczas rozpraw  n ad  reform ą ziemiańską 
zawiesić w Irlandyi wszelkie rugowania 
dzierżawców. W ciągu posiedzenia skonstato­
w ano, że wszyscy deputowani irlandzcy 
wszelkich s tronnic tw  sprzeciwiać się będą 
przyjęciu jakiegokolwiek bilu angielskiego lub 
szkockiego dopóty, dopóki nie zostaną zała­
twione zalegające przedłożenia pa r la m en ta r ­
ne w sprawach Ir landyi,  Po odbytem  posie­
dzeniu bardzo liczna publiczność zebrała się 
przed hotelem, w którym sta ł  Parnell , w ce­
lu wyrażenia mu swojej sympatyi.

N adm ienić  w końcu wypada, że s t ro n ­
nictwo, które odbyło powyższe posiedzenie, 
to je s t  s tronnictwo homenderów, jes t  najs i l­
niej reprezentowane w parlamencie. W ed ług  
almanaku par lam entarnego  wysyła I r landya  
do par lam entu  103 deputowanych, z k tórych 
dwie trzecie wybierają okręgi wiejskie. S tro n ­
nictwo homerulerów liczy o4 deputowanych, 
do konserwatywnego należy 23 a do liberalnego 
1(5 deputow anych  irlandzkich. L ibera ln i de­
putowani, w ybrani po części z miast a po 
części przez hrabstw a, przychylni są tak samo 
jak homentlerowie reformie ziemiańskiej, lubo 
może nie zgadzają się z nimi 'o szcze­
gółów. Ze 103 zatem dem ito .ranycu  irlandz- 
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z reszty pozostałych a n a l t ż ę  j c h  fctron- 
n ic twa konserwatywnego, wielu popierać bo­
dzie reformę. W edług  oceny samych A ngli­
ków, Dublin, stolica Irlandyi, je s t  w poło­
wie liberalny a w połowie s tanow czo_ przy­
chylny s tronnic tw u humerule.row. Ze nie 
wszyscy członkowie tego s tronn ic tw a synipa-
II żują że świeżo obranym  prezesem Parnellem , 
najwidoczniej się to uwydatniło  na zg rom a­
dzeniu. na  które zamiast 64. przybyło tylko 
36 członków. W uzupełn ien iu  powyższych 
wiadomości o Irlandyi podajemy tutaj krótką 
bardzo odpowiedź członka gabinetu  Gladsto- 
nowskiego, J o h n a  Brighta , n a  zarzuty, które 
mu poczynił lord Carnarvon w liście n ie ­
dawno przez nas podanym  w streszczeniu. Od­
powiedź ta b rzm i:

„ E o c h d a le , 25 g rudn ia  1880. P ism o 
pańskie, ogłoszone w czasopismach londyń­
skich, odebra łem  wczoraj wieczór. Rozwodzisz 
się pan w rozwlekłych kom entarzach o m o­
jej mowie z dnia l6  lis topada i znajdujesz 
w niej rzeczy haniebne,  k tórych  k j  jjPby a 
zwolennicy pańscy nie odkryli. 1 j fez mi 
pan naganę za wycieczki przeciw panującym, 
ary s tok rac ji  i w łaścic ielom zietrwkim. J a  bro­
niłem  monarchii .  Obrona ta jednak  w tym 
kraju i pod rządem  u be m ym  je s t  prawie zby­
teczną  Ostrzegałem a rys tok rac ję  przed nie- 
bezpieczeńst #em, którego ż\ '-żyłem  jej u n i­
k n ą ć . Cu do właścicieli ziemskich, to je-.tem 
je d n y m  a najgorę tszych  zwolenników polity­
ki, k tórabj dla kraju  była wielce pożądaną 
a dla nich sam ych roztropną. Jestem  bowiem 
przekonany, l e  w razie oporu przeciw tej po­
lityce właściciele większych posiadłości tak 
w Anglii jak  .. Szkocyi, byliby zmuszeni 
dawno już, t,..k samo jak  obecnie irlandzcy, 
uchodzić z kraju, w celu uratowania swego 
życia. Nie chcę bynajmniej odpowiadać szcze­
gółowo na  list pański, wystarczy, jeżeli od -  
branie go potwierdzę. Zadaw Iniam się pole­
ceniem  tak mojej mowy, jak pańskiego listu 
ocenieniu opinii publicznej.  P rzyjmij pan itd. 
Jo h n  B righ t."

K R O N I K A
— JE. pan N a m ie s tn ik ,  br. Alfred 

Potocki, przyjmował pozawczoraj jako w dzień 
Nowego Roku życzenia składane Mu przez na­
czelników i reprezentacje władz miejscowych.

=  JE. lir. Ludwik W odzicki poże­
gnał się wczoraj o godziaie 11 rano z _łon- 
kami Wydziału krajowego, jogo urzędnikami,

oraz z funkcyonaryuszaiui zakładów krajowych.
0  oznaczonej godzinie wielka sala radna Wy­
działu krajowego była już zape'niona urzędni­
kami, lekarzami, nauczycielami krajowych za­
kładów naukowych i t. d. PrzyDyli także na to 
gremialne pożegnanie JE . hr. Włodzimierz 
D z i e d u s z y c k i .  jako przewodniczący kurato- 
ryi krajowej szkoły lasowej i radca c. k. Na­
miestnictwa dr. Kajetan O r 1 e c k i, jako czło­
nek tej kuratoryi Imieniem Wydziału krajowe­
go przemówił _ zastępca marszałka p. Oktaw 
P i e t r u s k i .  Żałujemy, że nie ma stenogramu 
tej mowy, bo zasługiwałaby ona na powtórze­
nie w całości. P. Pietruski podniósł zasługi u- 
stępującego marszałka, położone około spraw 
krajowych, którym wytknął nowy kierunek, i 
zakładów krajowych, których rozwój tak tro­
skliwie pielęgnował. Członkowie Wydziału kra­
jowego tracą w ustępującym marszałku życzliwe­
go szefa, który zawsze solidaryzował się z nimi,
1 wszędzie stawał w obronie instytucji; urzę­
dnicy tracą życzliwego opiekuna, który wysłu­
chał każdej słusznej proźby. Największą zasłu­
gę w życiu pubiicznem hr. Wodzickiego stano­
wi znakomite przyczynienie się do tak ścisłego 
połączenia kraju z koroną węzłem n a jg łęb s i ;  
wdzięczności i miłości. Pod tym względem u- 
stępująey marszałek działał zgodnie z delega­
cją  polską w Radzie państwa. Za tę zasługę i 
za tak godne reprezentowanie kraju w czasie 
podróży monarszej ustępujący marszałek może 
liczyć na trw ałą i ogólną wdzięczność. To też 
z szczerą radością przyjął kraj cały wiadomość, 
że Najj. Pan  zaszczycił ustępującego marszałka 
jedną z najwyższych w państwie dekoracyj. W 
końcu wspomniał p. Pietruski,  że ustępujący 
marszałek już i na nowem stanowisku swojetn 
wyświadczył krajowi przysługę w zrealizowaniu 
półmilionowej pożyczki.

JE .  hr. Ludwik W o d z i c k i  serdecznie 
podziękował za uznanie jego działalności i ze 
swojej streny wystawał jak  najpochlebniejsze 
świadectwo tak członkom Wydziału krajowego, 
jak i urzędnikom krajowym. W" takich rękach 
instytucje i sprawy krajowe rozwijać się będą 
i nadal jak najpomyślniej. Hr. Wodzicki żegna 
się dziś tylko jako Marszałek, a nie jako poeeł 
i obywatel kraju. W tym ostatnim charakterze 
z równą jak dotąd gorliwością zajmować się bę­
dzie sprawami i interesami kraju, na co dowo­
dy złoży tak na nowej posadzie swojej, jak i w 
Sejmie. Na obecne stanowisko - rzekł hr. Wo­
dzicki —  powołała mnie wyraźnie objrwiona 
wola Najj. Pana. Powolny temu łaskawemu 
wezwaniu zająłem stanowisko na polu dotąH mi 
obcem. może nawet niebezpiecznem. w t m prze­
konaniu, i na zele wielki/ j i 'M A * 'i
A t tueyi finan^woj 'będę mógł oddać krajowi 
nie# dna ważną usługę. Miałem i inne powody, 
dla których sądziłem, że przyjęcie ofiarowanego 
mi st,.„nowioka na czele nowo powstającej in­
s tytucji finansowej bodzie rzeczą dla kraju po­
żyteczną Ale w bliż: . wywody wdawać się nie 
b ę d ę : jednych przekonywać nie potrzebuję, tycb 
zaś, którzy zwykli działaniom i zamiarom ludz­
kim podsuwać płaskie Jub samolubne pobudki 
może dlatego, że innych według własnej miary 
sądzą —  tych przekonaćbym nie zdołał.

Po mowie pożegnalnej, na którą obecni 
odpowiedzieli okrzykiem : Niech żyje ! —  hr. L u ­
dwik Wodzicki rozmawiał uprzejmie z niektóry­
mi urzędnikami.

t  Edward Napadiew icz-W ieekow ski.
Jak  nam donoszą z Wiednia, zmarł tamże po­
zawczoraj JE. Edward Napadiewicz-Więckowski, 
c. k. tajny radca, członek Izby panów, zaAępca 
prezydenta Trybunału Państwowego, prezydent se­
natu g a l i j s k i e g o  w Najwyższym Trybunale spra­
wiedliwości. Zmarły chorował krótko na tyfus, 
zdawało się, że choroba została już przełamana, 
gdy nagle nastąpiła recydywa. Jak  nam donosi 
A b graficznie nasz korespondent wiedeński, dziś 
odbędzie się ei sportaeya do gr. kat. kaplhy. 
poczem zwłoki przewiezione zostaną_J grobu 
familijnego r, Więckowie w Galicyi.

—  Lekarzam i bata lionow ym i nie­
czynnego stanu obrony krajowej, w stopniu 
starszych lekarzy i z charakterem poruczników 
mianowani doktorowie medycyny .Julian Nał< n  
Leszkiewicz-Olpiński i Winc mty Świątek, pierw­
szy w batalionie tarnopolskim, drugi w stani­
sławowskim.

—  Sensacyjnym  wypadkiem  o»ta- 
tnicli dni w szerokich kołach handlowych i 
przemysłowych nasze1 p miasta j zg ’ sat nie 
niewypłacalność i znam i firmy wyrobu spirytu­
su i likierów p. Juliusza Mikolascha. Je** ze 
dnia 31 grudnia firma ta w zupełności matyni- 
La zadość swoim zobowiązaniom, a b ło b  ul­
timo znacjAe stosunkowo, wynosiło bowiem prz - 
szło 40.000 zł. Te.u l icktzą nie podziania byłu 
(..głoszenie upadłości. Kuratorem ma?j konkni- 
sowej jest dr. Emanuel Roińskl. W ysoko ' '  
upadłości nie jest dotąd sprawdzona.

( jn ) Losowanie d z ie ł  sztuki. W ubie­
gły piątek o łbyło (i pod przewodnictwem hr. 
Leszka Borko1 ki< ro lodowanie dzieł Kilki 
zakupionych lub też w zamian otrzymanych 
przez lwowskie towaF two przyjaciół -s/tuk 
pięknych Do urny .rzucono 752 numer' \ 
tyle bowiem rnosi ilorJ zapłaconych akcyj. 
Nakład wsPyrfm ich j lwowskiego to w ray- 
.ct . . a  wyu«-*1 roku zeszłym 150" s z tu k 1 
z tycli ostemplowano tylko 1141 sztuk. Z urn, 
wyciągnięto następujące num era : 5^9, 94, 2^ó.



1024, 1015, 85, 838, 892, 615, 48, 326, 
719, 40, 973, 565, 673, żAq, 1031, 47?, 
367, 474, 929. 28, 947, 241, i37, 8 7 4 ,3 6 0 ,  
762, 705. Z przeznaczonych do losowania obra­
zów olejnych wygrali p p . : Ja n  Stankiewicz we 
Lwowie obraz Włodzimierza Łosia W  lasie, 
wartości 150 z ł . : Hermann Juliusz w Krośnie 
W iosnę Poehwalskiego, wartości 100 zł .;  Ł a­
zarz Czuczawa w Pietryczu, Henryka Grabiń­
skiego M łyn, wartości 109 zł., Starzeeki F ran­
ciszek we Lwowie, obraz Bryniarskiego, przed­
stawiający korytarz w  klasztorze 0 0  Domini­
kanów w Krakowie, wartość 1SO z ł . ; Broni­
s ława Hebenstreit we Lwowie kopię obrazu 
Yan Dyka, przedstawiającego św. Rodzinę, wy­
konaną przez Leontynę Albach, wartości 300 
z ł . ; Torosiewicz Klemens w Ostrowie akwarelę 
Fr. Tepy, Spoczynek Arabów u stóp Gibami, 
wartości 250  z ł . ; Kłapkowski we Lwowie, 
akwarelę Karola Młodnickiego przedstawiającą 
Góralkę z okolicy Stryja, wartości 100 z ł . ; 
Tliulie Wiktor w Borkach GMokę dziewczęcia 
Stankiewicza, wartość 60 zł .;  Wanda kr. Za­
mojska w Ohladowie, Widok cerkwi wołoskiej 
we Lwowie Gryglewskiego, wartość 200 z ł . ; 
Leonia Grelińska we Lwowie Paw ła Merwarta 

^ w ó r a z  olejny Zgrany, wartości 600 franków. 
^ T P .  Willner Jakób w Tarnopolu wygrał rysunek 

kredkowy Erazma Fabiańskiego, W idok brze­
gów morsa w północm j Francyi; p. Gedroic 
we Lwowie rzeźbę ś. p. Ed. Błotnickiego In  
hoc signo vinces, wartości 80  z.ł; p. Were- 
szczak w Radowcach portret ks. Adama Sapiehy, 
zrobiony kredką przez Nadia podług portretu 
A. Grabowskiego, a p. Jan  Jaskólski we Lwo­
wie rzeźbę T. Barącza przedstawiającą koszy­
karza górala, wartgści 150 zł. Inne numera 
wygrały sztychy, fotodruki i litografie, których 

ie przytaczamy.
=  S z c i n a t y z u i .  W  tych dniach wyszedł 

nakładem c k. Namiestnictwa szematyzm kró­
lestwa Galicyi i Lfldomeryi z Wielkiem Księ- 
ztwem Krakowskiem na rok 1881. Podręcznik 
ten obejmujący przeszło 56 arkuszy druku, mo­
żna nabyć w ekonomacie krajowej Dyrekcji 
skarbu, administracyi Gazety Lwowskiej i we 
wszystkich c. k. Starostwach po ustanowionej 
cenie 2 zł 60  ct. w. a.

* Samobójstwo. Dnia 31 z. m. o go­
dzinie 8 wieczór powiesił się na Wałach gu- 
bernatorskich student 7 klasy gimnazyalnej z po­
wodu złego postępu w nauce, został jednak 
wcześnie spostrzeżony i  uratowany od śmierci 
przez żołnierza połicyi.

* Zapiski p o licy jn e .  Skradziono panu 
W. G. z wystawy sklepowej pod 1. 1 plac Ma- 
ryacki parę bucików; panu J.  D. w kościele 
0 0 .  Jezuitów pugilares bronzowy z kwotą 4 zł. 
a pani M. B. książeczkę do modlenia w okład­
kach z kości słoniowej; pani M. D. pod 1. 6 
na ulicy Pańskiej kożuszek barani b i a ł y ; panu 
P  S. z kramiku złote kolczyki i 8 1 c t . ; zaś 
panu A M czarne baranie futerko z szopowym 
kołnierzom a pokryte suknem i palto.

=  Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Dolinie z grupy 
większych posiadłośei i jednego członka Rady 
powiatowej w Kałuszu z grupy miast i miaste­
czek rozpisano na dzień 3 lutego bieżącego 
roku. Wybory te odbędą się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k starostwo.

=  Do R ady powiatowej bialskiej wy­
brani zostali dnia 16 grudnia z grupy większych 
posiadłości pp. Kornel Chwalibóg, właściciel 
dóbr; Wincenty Zwilling, przełożony obszarów 
dworskich; Feliks Foltański, właściciel dóbr; 
Herman Czecz, właściciel dóbr, i dr. Stanisław 
Łazarski,  adwokat krajowy w Białej.

*** O znaczniejszych pożarach w
krajn odebraliśmy następujące doniesienia; W 
Uszewie, w powiecie brzeskim, zgorzał młyn 
ze zbożem oraz dwa domy z ruchomościami i 
zapasami ogólnej wartości 4 .909 zł. Szkoda nie 
była wcale ubezpieczona; przyczyna pożaru nie­
wiadoma. —  Na obszarze dworskim w Weł- 
dzirzu, w  powiecie dolińskim, wybuchł z nie­
wiadomej przyczyny pożar, który zniszczył dom, 
zamieszkany przez robotników tartaku parowego, 
oraz sprzęty tychże W  części tylko ubezpie­
czona strata  wynosi 1099 zł. W gminie Kal- 
nej zaś, w tym samym powiecie pogorzał zu­
pełnie jeden z gospodarzy, a to w skutek nie­
ostrożności przy suszeniu lnu. Jeden z domo­
wników poparzył się ciężko przy gaszeniu po­
żaru. — W destjdarni nafty p. J. Corrigana 
w Grybowie zapalił się promień uchodzącego 
gazu w skutek nieostrożności jednego z robotni­
ków, ogień jednak ugaszono nim przybrał wię­
ksze rozmiary.— W  Nienaszowie, w powiecie j a ­
sielskim spłonęły domy mieszkalne i zabudo­
wania gospodarskie dwóch włościan, którzy po­
nieśli szkodę cenioną na 2.350 zł. a niezabez­
pieczoną wcale. Nieostrożność była powodem 
tego nieszczęścia — Nareszcie w Połtwi, w po­
wiecie przemyślańskim zgorzała w gorzelni dwor­
skiej susznia, pomieszkanie gorzelnika, kierat i 
magazyn. Szkoda w przybliżeniu wynosi 21.000 
zł., a tylko na 9 .000 zł. ubezpieczony był bu ­
dynek gorzelniany. Ogień wszczął się na stry­
chu nad suszarnią zapewne w skutek pęknięcia 
komina. O ile w  powyższych wypadkach zacho­
dziły poszlaki zbrodniczego czynu lub karygo­
dnej nieostrożności, wytoczone dochodzenie karne.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Ber­
nie morawskiem prezydent tamtejszej Izby ad­
wokatów dr. Rudolf Ott, członek trybunału 
państwowego, w  75 roku życia; w Little-Badow 
pod Chelmsfordem adm irał angielski Johnson, 
weteran z pod Trafalgaru, przeżywszy lat 9 0 ;  
w Jenie profesor i dziekan tamtejszego wydziału 
prawnego, uczony pisarz dr. Henryk Luden.

t  K ardynał R e g l i  i er (Renatus Fran­
ciszek), arcybiskup Cambrai, umarł w tych 
dniach w 73 roku życia. Zmarły mianowany 
został kardynałem przed siedmiu laty.

—  P apież  w święta Bożigo Narodzenia 
dał jałmużuikowi swojemu sumę 15.000 lirów 
do rozdania pomiędzy ubogich w Rzymie.

—  O w ielk ich  powodziach donoszą 
depesze z[południowej Hollandyi. Między Nieen- 
wknyk a Ylymen zburzone zostały groble na 
przestrzeni • 50 metrów. W okolicy między Alte- 
ną a Hensden 18 wsi stoi pod wodą. Wylewy 
nie ustawały w chwili wysyłania depesz.

—  T rzęsienie  z iem i  nawiedziło dnia 
25 b. m, Białą  Cerkiew na Ukrainie. W ten 
sam dzień, jak  wiadomo, obserwowano to zja­
wisko w Odessie, Kiszyniewie i wielu innych 
okolicach Bessarabii.

—  W ulkan Mount Baker na terytoryum 
Washingtona w północnej Ameryce, zaczął zno­
wu gwałtownie wybuchać w połowie grudnia

—  Minerwa Fidyasza. Allg. Ztg. po­
daje z Londynu następującą depeszę: Burmistrz 
miasta Aten telegrafował pod dniem 31 gru­
dnia do lorda majora Lond3rnu: „W  chwili, w 
której cała Greeya znajduje się pod bronią, 
możemy się podzielić radosną nowiną, że posąg 
zwycięzkiej Minerwy, mistrzowskie dzieło F i­
dyasza, został znaleziony i odkopany w stanie 
nieuszkodzonym. “

(?•) Szczęś liw ca  r y b a .  Jeżeli nie ze 
wszystkich zwierząt to przynajmniej ze wszy­
stkich ryb najhojniej uprzywilejowaną przez m a­
tkę naturę jest znana w Indyach i na wyspach 
archipelagu Pannci-eri co znaczy : „łazi na 
drzewa." Naukowa nazwa tego rodzaju jest 
Anabas. Ta szczęśliwa ryba żyje w wodzie , 
przechadza się na lądzie i wdrapuje sio na 
szczyty p a l m , gdzie karmi się i poi słodkiemi 
sokami. D a ldo rf , znany naturalista szwedzki, 
pierwszy obserwował tę rybę , którą spostrzegł 
na gałęziach drzewa palmowego obok papugi i 
wiewiórki.. Ani papuga ani wiewiórka nie zda­
wały sic zdziwionemi tem sąsiedztwem ryby, 
ale uczony Szwed zdziwił się bardzo i bez w a­
hania zaczął piąć się na  drzewo, żeby z bliska 
przypatrzyć się dziwnej rybio. Jakoż zobaczył, 
że u pletT.-y ogonowej ma ona mocne, ruchome 
kolce, niby pazury, któremi chwyta za gałązki 
i tym sposobem może dostać się aż do szczytu 
palmy. Badając inne okazy, p. Daldorf przeko­
na ł się, że Anabas ma w  paszczy pewien ro­
dzaj woreczka, w którym jak  wielbłąd chowa 
zapas wody potrzebny do odwilżania od czasu 
do czasu dychawek, co jej pozwala pozostać 
dość długo na lądzie. Gatunek ten żyje w ma­
łych sadzawkach i bagnach, które w lecie zu­
pełnie czasem wysychają i wtedy Anabas pu­
szcza się lądem na wyszukanie innego jeszcze 
mokrego bagna. Woda, ziemia i powietrze, za­
równo służą do życia i  pożywienia tej ryby. 
Anabas pływa, pełza po ziemi i wspina się na 
drzewa. Z jakiem politowaniem musi ona pa­
trzyć na krokodyle a nawet wieloryby, tych 
bezsilnych choć tak potężnych władców wody i 
ziemi, z których żaden nie może dostać się na 
szczyt palmy, gdzie on w  towarzystwie papug, 
kolibrów i wiewiórek spokojnie spija wodę z 
cukrem, z dumą spoglądając na  wszystko, co 
nie może wznieść się nad ziemię.

Eliasz, szynkarz ; Biernacki Mikołaj, księgarz ; 
hr. Cotner Albert, wł. dóbr Rozdżałów ; Mo- 
szczański Michał, wł. rea lności: Kanner He- 
noch, handlarz zbożem ; Dzikowski Alfred, Mo- 
dest, ku p ie c ; dr. Teobald Semilski, adwokat.

Jako z a s t ę p c y  przysięgłych zostali 
wylosowani pp. Baron Izaak wł. rea lności; 
Goldberg Salamon, w ł domu ; Zipper Izrael, 
wł. realności; dr. Teofil Ciesielski, profesor 
wszechnicy; Kronik Jakób Wolf, wł. rea lności; 
Zucker Mendel, wł, rea lności: dr. Starlc Juda, 
lekarz ; Sieger Leon. wł. rea lności; Kluczenko 
Konstanty, likwidator Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

Pall-MaU-GazeUe dowiaduje się, że w 
Irlandyi jak  za czasów zaburzeń fenjańskich  
utworzone będą ko lum ny ruchom e, mające 
przebiegać kraj we wszelkich k ierunkach.

|  S p r a w y  kolejowe. Donosiliśmy przed 
nie jakim czasem, pisze Presse, że kolej Lwow- 
sko-Czerniowiecka wniosła  podanie o konce- 
syę na  budowę kolei transw ersalnej a ew en­
tualnie tylko części tej kolei ze S tanis ław ow a 
do H usia tyna.  J a k  się dowiadujemy, s ta ra  się 
obecnie kolej Czerniowiecka tylko o k onces ję  
na  tę  ostatnią linię, i w tym  celu odbywały 
się już  rokowania z m in is te rs twem  handlu .  
W e d łu g  naszych in fo rm a e y j , n ie  m a  jednak  
kolej ta  wielkich widoków powodzenia, albo­
wiem w kołach kom peten tnych  przeważa jak  
wiadomo, zdanie, że kolej transw ersa lną  p a ń ­
stwo samo budować powinno, a co do linii 
S tanis ław ów -H usiatyn,  większe szanse m a ko­
lej Karola - L u d w ik a , k tóra  oświadczyła go ­
towość do w ybudow ania  dogodniejszej dla r u ­
chu linii Tarnopo l-I ius ia tyn  , a p rzy tem  p a ń ­
stwu stawia w arunki mniej uciążliwe.

W p r o c e s i e  P a r n e l l a  i w s p ó l n i k ó w  
ukończonem zostało przemówienie p roku ra ­
tora streszczające akt oskarżenia i rozpoczęto 
czytanie s tenogram ów  z przemówień, na  k tó­
rych  oskarżenia się opiera.

K r ó l e s t w o  w ł o s c y  przyjmowali w 
d. 81 -z. m. powinszowania ciała dyplom a­
tycznego. Poseł francuzki przy W atykanie 
Desprez przyby ł do Rzymu.

Włoski m in is te r  skarbu Magliani pro­
wadzi uk łady  o pożyczkę 600 miljonów li­
rów, celem z n i e s i e n i a  k u r s u  p r z y m u s o ­
w e g o  b a n k n o t ó w  w e  W ł o s z e c h .  W celu 
tych układów br. Eotszyld. szef domu pary ­
skiego, przybył do Rzymu.

0STAT1HA
Nordd. Allg. Ztg. donosi , że r a d a  

e k o n o m i c z n a  p r u s k a  zostanie zwołaną 
na dzień 10 b. m.

Na zasadzie p r a w a  o s o c y a l i s t a c h ,  
wydalono znowu z A ltony  31 osób, a spo­
dziewane są jeszcze dalsze wydalenia. W  A u g s ­
b u rgu  d. 8 z. m. aresztowano socyaliste W i­
ktora Dave, obecnie donoszą, że t ry b u n a ł  p ań ­
stw a nakazał przeciw  n iem u śledztwo o udzia ł 
w sp rzy s ięż en iu , podpadającem  pod zarz.L 
zdrady  stanu  i o zachęcanie do królobójstwa.

Z powodu zbliżających się z a ś l u b i n  
k s .  W i l h e l m a ,  najstarszego syna następcy 
tronu  niemieckiego, każda p ro w in c ja  p ruska 
m a ofiarować podarek weseluy, jednakże  w 
prowincyi hanowerskiej powstała żywa agita- 
cya przeciw  udziałowi Hanow eru  w tym  ob­
jawie  uczuć lojalnych dla dynastyi Hohenzol­
lernów. Niedersdchsische Yolksstg. została 
skonfiskowaną za artykuł,  w k tó rym  powiada, 
że Hanowerczycy z oburzen iem  odepchnąć 
w inni insynuac ję ,  ażeby wystąpili z podo­
bnym  podarkiem. W  radzie miejskiej h a n o ­
werskiej zaniechano zam iaru  uczynienia w nio­
sku w tym  d u c h u , ze w zględu na opozycyę, 
na  ja k ą  m ógłby napotkać.

Z Izby sądowej.

(Losowanie sędziów przysięgłych.
(Li) Na pierwszą kadeneyę roków przy­

sięgłych, która w lwowskim sądzie kryminal­
nym rozpocznie się d. 7 lutego, odbyło się 
wczoraj losowanie sędziów przysięgłych pod 
przewodnictwem wiceprezydenta p. L i e d 1 a , 
w obecności radców pp Drdackiego i Buszaka, 
zastępcy prokuratora Hołyńskiego i  zastępcy 
Izby adwokatów dr. Berłinera. Jako g ł ó w n i  
p r z y s i ę g l i  zostali wylosowani pp. Bett 
Muryey, k o m isan t ; Martineli Józef, wł. realno­
ś c i ; Głowacki Henryk, wł. dóbr Leśniowice; 
Machnicki Jan ,  wł. realności; Jakoby Michał, 
kramarz ; P rugar  M arcin , wł. rea lności; hr. 
Edward Fredro, wł. realności; Rodich de Ber- 
lmonkampf* Achilles, wł. dóbr N adycze; Rie- 
man Karol, wł. rea lności; dr. Wilhelm Zucker, 
ad w o k a t ; Knauer F ranciszek , wł. realności w 
Hołosku ; Schubuth Fryderyk, syn, kupiec ; Ber­
ger Mojżesz, szynkarz ; Malicki Mai yan dzier­
żawca dóbr Borki janowskie ; Momocki F ranci­
szek, wł. realności; Jolles Michał, kuśnierz; 
Bernstein Manes, kup iec ; Bandurowski Alojzy, 
wł. d o m u ; Caliga Karol, wł. d o m u ; Dybuś 
Feliks, wł. rea lnośc i; Klein Jerzy, wł. realno­
ści , D iam ant Maurycy, wł. rea lności; Werner 
Arnold, wł. rea lności , Fraenkel Markus, wł. 
realności ; Szostak Wawrzyniec, wł. realności; 
Popowicz Franciszek, wł. realności; Groman 
Karol, wł. d r u k a r n i ; Beiner Izaak, wł. domu ; 
Galambosch J ę d rz e j , wł. realności; Harter

W  m o w i e  t r o n o w e j  p r z y  o t w a r ­
c i u  k o r  t e  z ów,  oprócz podanych  już  w te ­
legram ie szczegółów król Alfons KII mówił 
o potrzebie powiększenia m arynark i  wojennej 
dla obrony kraju i dodał, że w skutek  cię­
żarów, jakie z wojną domową spadły n a k ra j ,  
trzeba dążyć do obuiżenia deficytu, do zm nie j­
szenia istniejących zobowiązań względem wie­
rzycieli i do podwyższenia pobo: ów przez no- 
we podatki, o ile się to stać może bez p rze ­
ciążenia kraju. Mowa tronowa zapowiada w 
końcu projekt ustawy o um orzeniu  zaciągnię­
tej w roku !876 pożyczki kubańskiej i u s ta ­
wę o reform ie podatkowej.

I z b a  r u m u ń s k a  uchw aliła  zniesie­
nie dodatku 15-procentowego do opłat za 
bilety kolei żelaznej, przeniesienie rezyden ­
c j i  biskupiej dyecez ji  Dolnego D unaju do 
Gałaczu, oraz trak ta t  hand lu  i żeglugi rn -  
mlińsko-włoski. Ta ostatnia uchw ała  zapadła 
większością 68 przeciw 16 głosom.

Książę Milan serbski zam ianow ał już 
40 c z ł  o n  k ó w s k u p c z y n y, k tórych  no­
m in ac ja  do niego na mocy kon s ty tu c j i  na­
leży. Za czasów Risticza nom inow anym i 
członkami skupczyny bywali zawsze sami u- 
rzędnicy, obecnie zamianowano członków ze 
wszystkich stanów, a naw et w duchu  rów no­
upraw nien ia  powołano do skupczyny T urka  
Mustafę-efendiego z N iżu i Izraelitę A b ra h a ­
ma Osera z Belgradu, który już  i za rządów 
Risticza był deputowanym.

D e m i s y  a m i n i s t r a  b u ł g a r s k i e ­
g o  Z a n  k o  w a  nastąpiła, jak  donoszą z Sofii, 
z powodu dwuznacznego stanowiska, jakie 
zajął w kwestyi dunajskiej.

W ie lka  księżna M arya-W ilhe lm ina-F ry -  
de.ryka, m a t k a  p a n u j ą c e g o  k s i ę c i a  
m e k 1 e m b u r  g  - s t  r  e 1 i c k i e g  o, ur. 21 
s tycznia 1796 r., um arła  dnia 30 z. m. w 
N eustre litz .

Journal dc St. Pctersbourg dowiaduje 
się, że P o r ta  nie je s t  obojętną na  w y w o- 
ż e n i e r o d z i n  b u ł g a r s k i  c h  z Mace­
donii do Azyi mniejszej. Rząd turecki składa 
odpowiedzialność za to na  w ładze miejscowe, 
które o trzym ały  surowe instrukeye, celem 
naprawien ia  złego.

R a d a  m u n i c y p a l n a  p a r y s k a  
s ta ra  się dotrwać na zajętem stanowisku aż 
do ostatniej chwili swego istnienia, to je s t  
do now ych wyborów i peryodycznie przypo­
m ina  się światu ekscen tryczaem i wnioskami, 
które na szczęście nie zostają przyjęte a na­
wet uchwałam i, które jednak  nie wchodzą w 
wykonanie, ponieważ przekraczają a trybueye 
rady. Świeżo w d. 30 z m. p rzy ję tym  został 
przez n ią  wniosek jednego  z ultraradykalnych 
członków, wzywający magistrat ,  ażeby zniósł 
po lic ję  czuwającą nad  objeza jam i.

Osservatorc Poma.no zaprzecza podanej 
przed tygodniem  wiadomości o okólniku 
n u n c j u s z a  J a r o b i n i e g o  d o  b i ­
s k u p ó w  b e l g i j s k i c h .

R a d y  m i n i s t r ó w  a n g i e l s k i c h  
odbywają się i odbywać m ają  codziennie aż 
do o twarcia parlam entu . G łów nym  przedm io­
tem obrad są wnioski, odnoszące się do I r -  
landyi. Ustawa zezwalająca n a  zaprowadzenie 
środków wyjątkowych i bil reformy g ru n to ­
wej mają być jednocześnie przedłożone par­
lam entowi,  lecz uchw a ła  zaprowadzająca stan 
wyjątkowy wprzód m a  nastąpić. Podsekre ta­
rzem  stanu  w gabinecie  angielskim m iano­
w any  został L eonard  Courtney, należący do 
najdalej posuniętego odcienia radykałów.

Najważniejszą wiadomością, jaką n am  
podały te legram y w ciągu dwóch dni św iąt 
noworocznych, je s t  doniesienie z K o ns tan ty ­
nopola, że P orta  wydała okólnik do rep rezen ­
tantów  swoich zagranicą, w  k tórym  odmawia 
poddania się pod s ą d  r o z j e m c z y  w sp ra ­
wie greckiej, nie czyniąc żadnego innego 
wniosku. J e s t  to zatem odmowa kategoryczua, 
która nastąpiła zaraz, bez zw ykłych  rządowi t u ­
reck iem u odwlekań, gdyż projekt sądu roz jem ­
czego dopiero w d. 3') z. m. zakomunikowany 
został ofieyalnie rządowi tu reck iem u przez  
posła francuskiego Tissota. T y m  sposobem 
projekt sądu , rozjemczego można uważać za 
upadły, jaką zaś kom binac ję  wymyśli dyplo­
m a c ja  w celu zała tw ienia sprawy greckiej 
n a  innej drodze, przewidzieć n iepodobna. D o ­
noszą wprawdzie z A ten  do Po lit. Corr. że 
gab ine t  grecki uchw alił  już  ostatecznie tekst 
odpowiedzi na  notę P o rty  z d. 14 z. m., w 
której nie odrzuca wprawdzie propozycji  bez­
pośrednich układów z rządem tureckim , ale 
stawia warunek, że takie uk łady  prowadzone 
hyc mogą tylko po przyjęciu w zasadzie po ­
s tanowień konferencyi berlińskiej przez T u r ­
c ję ,  odnosiłyby się zatem  jedynie  do szcze­
gółów odstąpienia i objęcia w posiadanie 
Tessalii i Epiru. Odpowiedź taka ze s trony  
Grecyi bynajmniej nie posunie sprawy, po­
nieważ P orta  zgodziłaby się raczej na sąd 
rozjemczy w nadziei, że coś u targu je ,  niż n a  
postanowienia konferencyi, których n igdy n ie  
uznała  i zapewne dobrowolnie nie uzna.

Telegraficzna depesza z A ten  z dn ia  
31 g ru d n ia  donosi;  Izba depu tow anych  przy-
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ję ła  w pierwsze m czytaniu projekt ustawy 
o podjęciu p o z y  o z k i  w s u m i e  120 m i ­
l i o n ó w  d r a c h m .  P rezyden t  gabinetu 
K um unduros  przem aw ia ł gorąco za przyję­
ciem projektu i zalecał zaciągnięcie pożyczki 
w interesie pomyślności kraju i wielkości 
Greeyi. Komisya budżetowa w yraziła je d n o ­
głośnie przekonanie, że naród pow inien  przy­
gotować szybko skuteczne środki, a izba po­
winna stanowczą uchw ałą  zdecydować, że 
postanowienia konferencyi berlińskiej pow in­
ny być wykonane.

Londyński Standard  podał wiadomość, 
że w i e l k a  r a d a  l i g i  a l b a ń s k i e j  po­
wołała pod broń wszystkich mężczyzn, po­
cząwszy od 18 roku życia, postanowiła w e­
zwać księcia czarnogórskiego, ażeby oddał 
D ulcigno i zag roz ił  w razie przeciw nym  kro­
kam i nieprzyjacielskiemu Tureccy g u b e rn a ­
torowie w  Priz ren iu ,  Ipeku i Ueskiibie mieli 
zostać wypędzeni i zastąpieni Albańczykami. 
D irittn  powątpiewa o prawdzie tych  donie­
sień, k tórych  potwierdzenie znikąd jeszcze 
n ie  nadeszło.

Diritto  zaprzecza doniesieniu Nat. Ztg., 
jakoby b e j  t u n e t a ń s k i  poddaw ał się pod 
p ro tek tora t Włoch, a o trzym aw szy odmowną 
odpowiedź m ia ł  zamiar prosić o protektora t 
francuzki.

N iektóre dzienniki prowincyalne angiel­
skie zwłaszcza zostające pod wpływem  B righ ta  
dowodzą, że A nglia  bez ujmy dla siebie m o­
g łaby  się wyrzec T r a n s w a a l u ,  tak jak  się 
w yrzekła sąsiedniej rzeczpospolitej Oranges, 
k tórą  w r. "1848 podobnież annek tow ała  a 
w  sześć lat potem  odstąpiła. Zdaniem  tych 
p ism  Anglia  nie pow inna używać przemocy 
przeciwko Boerom. walczącym o wolność i 
ojczyznę.

W  depeszy z U trech tu  c z y ta m y : P ro ­
fesor H ar t ing  proponuje w Utredit Journal, 
ażeby a d r e s  n a  r z e c z  n i e z a w i s ł o ś c i  
T r a n s v a a l u  przesłać dziennikom angielskim, 
wszystkim członkom parlam entu , prezydentom  
wszystkich znaczniejszych miast angielskich, 
a w Londynie  rozlepić po rogach  ulic, albo 
też żeby wysłać do Londynu  deputacyę, któ- 
raby  w imieniu narodu hollenderskiego w rę ­
czyła adres rep rezen tan tom  narodu ang ie l­
skiego.

Journal de St. Petersb potwierdza po­
daną już  wiadomość, że u k ł a d y  r o s s y j s k o -  
c h i ń s k i e  zostały już  ukończone, i wyraża 
nadzieję, że rząd chiński nie będzie czynić 
trudności w zatwierdzeniu warunków przez 
markiza Tsenga przyjętych.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 2 stycznia. Na j j .  P a n  

przyjmował dziś w południe b u r m i ­
s t r z a  m i a s t a  W i e d n i a ,  obu wice­
burmistrzów i sekretarza. Burmistrz 
wyraził w imieniu miasta najuniżeńsze 
podziękowanie za wspaniałomyślne da­
ry Najj. Państwa i Nąjd. Cesarzewicza 
dla cierpiących niedostatek. Rada miej­
ska mniema odpowiedzieć najlepiej in- 
tencyom Cesarza, jeżeli połowy tego 
funduszu użyje na wy kupno zastawio­
nych sukien zimowych, pościeli i na­
rzędzi rzemieślniczych, drugiej połowy 
na wsparcie znaczniejszemu kwotami 
ubogich rodzin w Wiedniu. Burmistrz 
zapowiedział, że Rada miejska z ka­
żdej sposobności skorzysta, aby w ser­
cu ludności utrzymać nienaruszenie od­
wieczną miłości i przywiązanie do Do­
mu cesarskiego. \y  odpowiedzi na to 
przemówienie Na j j .  P a n  skonstatował 
z zadowoleniem, w jak serdeczny spo­
sób mieszkańcy Wiednia pragną wziąć 
udział w uroczystościach z powodu 
zaślubin Cesarzewicza. W wspomnianej 
uchwale Rady miejskiej widzi Najjaśn. 
Pan dążność uczynienia zadość Jego 
życzeniu, aby przy zbliżających się 
radosnych uroczystościach pamiętano o 
biednych. W końcu zapewnił Najj. 
Pan reprezentacyę Wiednia o Bwej o- 
piece i nieustającej łasce Monarszej.

Wiedeń, 2 stycznia. Montags-Be- 
vue zdaje sprawę o przyjęciu redaktora 
Linzer Sontagsblatt K i r  c h m a y e r  a i 
burmistrza Hub mera u hr. T a a f f e g o .  
Kirchmayer prosił o pozwolenie sejmiku

chłopskiego, oświadczając, że dla unik- 
nionia konflikti zawiadomiono władzę 
o zamierzone* nowem zgromadzeniu. 
Hr. T a  al fę olpo wiedział, że projekto­
wane na dziej- 27 grudnia zgromadze­
nie włościan nie odniosłoby w prak­
tyce żadnych skutków, albowiem to, co 
w kwestyi pofatku gruntowego w ogóle 
da się osiągiąó, zostanie osiągnięte 
także bez ttgo zgromadzenia. Przy 
panującem vzburzeniu mogłoby ła­
two przyjść do mów, któreby by­
ły przeszkoliły dobrowolnym po­
stanowieniom rządu i utrudniły mu 
uczynić coś w tej sprawie. Życzenie 
odbycia nowtgo zgromadzenia jest kwe- 
styą nową. Minister jest przekonany, 
że namiestnik wszechstronnie rozważy 
tę kw estyę: poza plecyma namiestnika 
nie może mńister powziąć żadnej de- 
eyzyi w tej mierze. Co do zamierzonej 
deputacyi włościan do Najj. Pana nad­
mienił hr. Taatfe w ciągu rozmowy, 
że w każdym razie trzebaby najprzód 
wnieść podanie. Nie wiem. mówił pan 
minister-prezydent, czy Cesarz przyj­
mie deputacyę, ale jeżeli to nastąpi, to 
p r z y j m i e  t y l k o  w ł o ś c i a n ,  n i e  
za ś  r e d a k t o r ó w .  Jeżeliby zamie­
rzone zgromadzenie miało przebieg bu­
rzliwy (spectaculbs), to minister wątpi, 
aby audyencya została dozwoloną. Rząd 
uczyni dla włościan wszystko, co bę­
dzie lnożliwem, ministerstwo finansów 
zajęte jest już teraz dokładnem bada­
niem tej sprawy. Minister zakończył 
najlepszemi życzeniami dla Górnej Au- 
stryi, podnosząc z naciskiem, że od 
uspokojenia ludności zależy osiągnięcie 
jej życzeń.

Peszt, 2 stycznia. Liberalna par- 
tya sejmowa udała się wczoraj do mi- 
nistra-prezydenta, u którego byli także 
inni członkowie gabinetu, aby złożyć 
mu życzenia noworoczne. W odpowie­
dzi na przemowę Czakyego rzekł p. 
Tisza, że pragnąłby, aby kwestye po­
lityki zagranicznej w nowym roku i na 
czas dłuższy były ile możności jak naj­
mniej przedmiotem rozpraw i walki 
stronnictw tak, iżby całej siły użyć 
można było do uregulowania spraw 
wewnętrznych, mianowicie zaś finanso­
wych. Tylko wtedy spodziewać się mo­
żna stopniowego ale pewnego postępu 
i rozwoju interesów ekonomicznych, 
przemysłowych i handlowych, jeżeli 
cała działalność poświęconą zostanie 
sprawom wewnętrznym. W nowym ro­
ku zostanie parlament na lat trzy od­
nowiony. Minister jest przekonany, że 
członkowie stronnictwa liberalnego nie 
będą czynić obietnic niemożliwych do 
urzeczywistnienia, źe ostrzegać będą 
naród przed podobnemi illuzyami i u- 
pominaó go, aby nie wybierał ludzi, 
którzy narażając na niebezpieczeństwo 
wszystko co istnieje, zagrażają egzy- 
stencyi Węgier. Minister-prezydent ży­
wi otuchę, że naród nie zaufa tym, 
którzy łudzą go bajecznemi obietnica­
mi, lecz tym, którzy go wzywają do 
patryotyeznej pracy. Odpowiedź tę przy­
jęto głośnemi okrzykami Eljen!

Wiedeń, B stycznia. (Tel p r )  
Pressa donosi z Petersburga, że rząd 
zamierza zmienić k o z a k ó w w w o j ­
s k o  r e g u l a r n e .  18ztab generalny ma 
być niezawisłym od ministerstwa woj­
ny, natomiast ministerstwo marynarki 
wcielone będzie do tegoż ministerstwa. 
Wszystkich attamanów kozackich puł­
ków astrachańskich i orenburskich po­
wołano do Petersburga.

Wiedeń, 3 stycznia. (Tel. pry w.) 
Z Konstantynopola “donoszą Fremden- 
blattowi, że cztery tureckie s t a t k i  
w o j e n n e  odpłyną tego tygodnia do 
Syryi i zabiorą ztamtąd 6000 żołnie­
rzy, aby ich przewieźć do  T e s s a l i i .  
Turcy s y p i ą  s z a ń c e  pod D o i n o k o  
na tessalskicj granicy.

Petersburg, B stycznia. Poseł 
OuI j JJI  powraca na swoje stanowisko.

Konstantynopol, B stycznia. 
Według sprawozdania lekarskiego mo r ­
el e r c a p u ł k o w n i k a  K u m m e r a  u 
jest obłąkany,

Ateny, B stycznia (Tel. pr.) 
Tryk opis zażądał' w Izbie od rządu 
wyjaśnień w kwestyi nowych granic 
i rzekł między innemi: „Sąd rozjem ­
czy  znaczy tyle co zniszczenie dzieła 
berlińskiej konferencyi. Europa może 
podrzeć swój protokół, ale szmaty 
zbroczone beda krwią helleńska/'O O t L

Londyn, B stycznia. (Tel. pr.) 
U z b r o j o n e  b a n d y  i r l a n d z k i e  
odbywają w nocy ćwiczenia wojskowe. 
Rząd obawia się groźnych wypadków.

Londyn, B stycznia. Times po­
dają, że jako ś r o d k i  A v y j ą t k o w e  
w I r i a n d y i zastosowanem zostanie 
zawieszenie habeas corpus, czasowe 
wstrzymanie instytucyi sądów przysię­
głych oraz ograniczenie wolności ku­
powania i noszenia broni.

Ho Daily Telegrapk donoszą z Oap- 
stadtu, że prezydent rzeczypospolitej 
Orange, Brandt, zawiadomił iż nie mo­
gąc powstrzymać ludności od udziału 
w p o w s t a n i u  B o e r ó w  zmuszony 
był podać się demisyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 31 g ru d n ia  1880, godzina 2 

m. 40. Losy kredytow e 183*80, W ęg .  akeye 
kredyt. 265-50, Akcye a n g lo -a u s t r .  1 2 9 4 0 ,  
Akeye banku U n ion  115 30, Akcye kolei K a­
rola Ludw ika 285-— , Akcye kolei północnej 
249-50, Akcye kolei południowej 108-50, 
Akcye kolei Alfóld. 158-75. Akcye kolei 
Elżbiety 203-75, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 172-25, Akcye kolei węg. pó ł­
nocno-wschodniej 147-25, W iedeńskie losy 
i 8 '— , Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye 
kolei A lb rech ta  — •— , W ęgiersk ie  obligacye 
państwa w złocie 8 6 ‘75. Galicyjskie obligacye 
indemnizacyjne 9 8-75, Losy z roku 1864 
— , Losy regulacyi Oissy 107'50, Losy 
tureckie 17.50, W ęgie rska re n ta  1 1 L35, A k ­
cye banku związkowego L30'25, Akcye ban ­
ku obrotowego — •— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej 155*— , Akcye kolei państwowej 
— , Rubel papierowy P 2 1 s/4, W ęgiersk ie  
losy 108\80, Mark. n iem iecki — •— . U sposo­
bienie silne.

W ie d e ń , 31 g ru d n ia  1880, godzina 5 
min. 55. Akcye kredytowe 288-80, A nglo-  
Austryackie — •— , U nionsbank  — , Kolej
Karola L udw ika 284-25, Po łudn iow a — •— , 
Renta papierowa 73 -35, Galicyjskie listy za­
stawne J 02-50, Galicyjskie obligacye inde­
mnizacyjne — •— , Galicyjski bank rus tykal­
ny 103-— , Losy z r. 1860 — • Napo
leondor 9 '3 6 — , Rubel papierowy — .— . Uspo­
sobienie — .

Wiedeń, 3 stycznia 1881, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe i8 5 '6 0 ,  A nglo-  
Austr. 123-75, Akcye banku Union 113-10, 
Kolej Karola Lud. 2 8 2 - , P o łudniow a 104-60,
R enta  papierowa — •— , Galicyjskie listy za­
stawne — '— , Galicyjskie obligacye inde­
mnizacyjne — " , Galicyjski bank ru s ty ­
kalny — •— , Losy z roku 1860 — •— , Na- 
poleondor 9 -3 7 1/3, Rubel papierowy — •— , 
Usposobienie mdłe.

Telegram y zbożowe z d. 3 1 grudnia .  
W i e d e ń :  Pszenica 11-50 do 12-—  zł., ży ­
to 10 80 do 10 90 zł., okowita pr. 10 .000  
liter p rocen t 33 .— do 3 3 ’25 zł. —  B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (n a je s ie ń )  11.60 
do 11.65 zł., rzepak ( s ie rp ie ń —  wrzes) — •— 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na  jesień) 211-— , 
żyto — ■ — , spiritus loco 5 5 .—, olej rzepa­
kowy 5 5 ’— . S z c z e c i n :  Pszenica  — , r ze ­
pik — •— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 63 25, 
olej rzepakowy 72-50, sp iry tus — •— . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — ■— , żyto — •— , owies 
— ,—  spiry tus — •— , kukurudza  — •— , K o ­
l o n i a :  Pszen ica  — 1— .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca' czerwca) w miejscu 6 zł.,

pocztą 8 zł.; ćwierćroczme (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 8 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. B5 ct.

Prenumeratorowie cało- i półroczni, 
( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  od  1 s t y ­
c z n i a  do k o ń c a  g r u d n i a ,  l u b  od 
1 s t y c z n i a  do  k o ń c a  c z e r w c a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki", dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej" bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct.. 
drudzy BO ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ówierćrocznie 1 zł.

W  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 3 stycznia 1881 o godzinie 7 ranc. 

Barometr 748.77mm. przy temp. 0°C. Psycbro 
metr suehy — 3.8°C. Psychrometr wilgotny — 4.2°r. 
Prężność pary 3.lmm. Wilgoć 9 1°/0. Zachmurzenie 10. 
W iatr SW l. Ozon 9.

Temperatura powietrza — 3.0°R.
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom morza 775.97mm. 
P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a ,  

dnia 3 stycznia 1881.
H otel G uropejski.

Pp. D. br. Kapri z Czcrniowiee. T. 
Chrząszcz ze Słowity. O. Skowroński z Podola 
rossyjsbiego. W. Zagórski z Popielnik.

H otel Głeorge‘a .
Pp. K. hr. Badeni z Krakowa. H. ks. 

Lubomirski z Bakończyc. E. hr. Dzieduszycki 
z Izydorówki. W. Podlewski z Czernicy.

H otel A ngielski,
Pp. I)r. M. Karcz z Żółkwi. A. Ninibim  

ze Stanisławowa W. Czaykowski ze Swirza. 
Z. Słoneeki z Jurowic.

H otel L anga.
Pp. Dr. S. Sokal z Czerniowiec. J. Da- 

mask z Wiednia. H. Friedlender z Wiednia. J. 
Sobotka z Wiednia. A . Kolker z Iserlohn. 
Hadzi EUi z Persyi. L. Lustgarten z Odessy. 

H otel W arszaw ski.
Pp. L. Kislinger z Wierzbian. A. Rodec- 

ki z Bakańczyc. F. Steifer z Wiszenki. W. 
Bogucki z Warszawy. A Hiibl z Tryestu. W. 
Karaś z Odessy. A. Karaś z Kałusza.

H otel Lazarusa.
Pp. S. Perlberger z Wiednia. J. Rauch 

z Wiednia. J. Schreiber z Wiednia. J. Zweig 
z Krakowa.

O d j e c k a l i  z e  L w o w a .
Pp. Dr. H. Maks do Tarnopola. Dr. L. 

Poglies do Złoczowa. S. Romanowski do Bro • 
dów.

P o c ią g i k o le jo w e .
P rz y c h o d z ą  d o L w o w a .

Według południka peszteńskiego.

Z  K r a k o w a : o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 w ie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  C z e r n io w ie c : o godz. 9 min. 40 w ie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg m ięszany); o godz. 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany) 

Z  P o d w o lo c z y s k : (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min. 36 po połu­
dniu (pociąg m ięszany);

Z e  S ta n is ła w o w a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

Z  P o d w o lo c z y s k : (na dworzec lwowski
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30

rano (pociąg osobowy;: o godz. 3 min. 52 po
południu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  ze L w o w a .
Według południka peszteńskiego.

I>o K r a k o w a : o godz 10 min. 3 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min. 
39 po południu (lociąg  m ięszany).

D o  P o d w o lo c z y s k : ( z dworca lwow­
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min '0  
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany) .

D o  P o d w o lo c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg m ięszany).

D o  C z e rn io w ie c : o gudz. 6 min. 10 ra. 
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o gedz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

D o S ta n is ła w o w a : (na Stryj) o godz- 
6 min 45 rano.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą 
się do południka peszteńskiego, godz. 12 w 
Peszcie odpowiada godz. 12 m 20 we Lwowie
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
'Lwów dnia 31 grudnia 1880.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lndw. po 200 zł.m . k. g_ 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200zł. w. a. j= 
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ^

3 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. 
n n „ 4 pr. w. a. “
„ „ „ 5 pr. okresowe J

Banku kip. galic. 6 pr. w. a.
„ „ V 5 pr. w. a. wyło-
sowalne z 10 pr. premią . , 

L isty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. p.

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla G al., 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l i g i  za 100 złr.

Indemniz. galie. 5 prc. m. k.
Olig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 5 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

6 .  M o n e t y .

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski , ...........................
yjapoleondor . . . .
Półimperyał . . . . . .
Rubel rossyjski srebrny . . .

» » papierow y. . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro . . . .  . . . .
Knpony w s r e b r z e .....................

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.

•284 — 
171 50
297 50 
250 —

287 -  
174 50
301 — 
255 —

98 -30 
91 70 
98 30 

102 25

99 30 
92 70 
99 30 

103 25

98 -  
101 50

99 — 
103 —

92 — 94 —

98 — 99 —

101 — 102 —
' Oo 50 102 —

20 — 22 -
24 — 26 —

5 51 5 61
5 53 5 63
9 34 9 44
9 65 9 75
1 57 1 7]

l 201/1 1 22'U
57 80 58 60
99 50 100 50
99 25 100 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 28 grudnia 1880.

L  D ług państw a; płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad . . 73.—- 73.15-
lu ty - s ie rp ie ń ................................  73#— 73.15)

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń -lip iee ................................  73.80 73i5.
kwieeień-październik ■ . . . 73.80 73.95)

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. m. k. 122.50 123.—)
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 131.— 131.15,
„ „ 18 iO po 100 zł. 5 pr. 133.25 133.15,
„ „ 1864 po 100 zł. 170.75 17150)
„ „ 1864 po 50 zł. 170.— 171.-

Renty Com. po 42 lir. austr. . . 28.— 29.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r c - ..........................  . . 144.—■ 145.—
A ustr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 100.75 101.—
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 87.90 8805

3 ; Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech ...........................................
Bukowiny . . . . . .
G a l i c y i ...........................................
Niższej A u s t r y i ...........................
S iedm iogrodu ................................
W ę g i e r .........................................

104.50 —.— 
97.— 98— 
98.50 99. -  

105.— 105.50 
95.25 96.— 
97.— 9750

3. A k  c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 • 129.25 129.75 
Inst. kred. dla handlu po 100 złr. 287.50 287,75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 805-— 810.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —
Gal. bank d. ban. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. —-— —.— 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 821.— 823.— 
Kol. Albrechta a 2u0 zł. w srebrze 77.50 78. 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 572.— 574.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 205.25 205.75 
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. —.— -  .■—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2492.— 2496 —
Kol. Kar. Lndw. po 20o zł. m. k 281.75 282.25

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. v sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. nk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. v\ a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srelrze

płacą żądają 
172.75 173.25 
279.50 280.— 
101.25 101.75 
1 4 5 .-  145.50

4. L isty zastawu*, losowane.

Ogólny rolniczo kredytowy Zakłac dla
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 ar. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wir. 116.75 —.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6 pr. 100.— 102.— 

„ „ „ w 20 1.7 pr. 106.50 107.50
„ „ „ „ w 361.51* pr. 95.50 — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 92.25 93.25
„ „ „ „ „ po 5 proct. . 98.50 99.—

„ „ po 5 proct v
37 latach z w r o t n e ....................  98.50 99.—

Gal. banku bip. po 6 proc. ! . . 102.50 103.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 103.— 104.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 102.20 102.35
Węg. Tow. ziem) ake. po S1/  ̂p ro c .. 98.20 98.60

„ Zakł. kr. ziems. po S1/̂  p ro c .. 101.25 101.50

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnow (w.ez.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. ni. k .

,, „ po 100 zł. w. a ..............
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

» » » « 11 emisyi .
n n n » »

IVfi fi łJ  )) A  ’  • fi *
Kol.ljwow .-Czer.-Jass.III emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1808 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pro. w sr.

6 .  L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 182.— 182.50
Clarego po 40 zł- m k. . • . . 40.-50 —
Tow.żegl. par, na Dunajn po 190 zł.mk. 105.— 105.50

89. - 89.25

85.— 85.50
105.— 105.50
102.25 102.75
103.70 104.20
102.— 102.50
101.75 102.25
101.— —.—

91. - 91.50
96.25 96.75
91.50 91.75
89.90 90.40
86.— 86.50

Kegleyieha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k .......................
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k.....................
St. Genois po 40 zł. m. k. , . 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 2u zł. w.a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
W indisehgratza po 20 zł. m. k.

7. W ek sle  (na 3 miesiące).

Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark p. . .
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. . . 
Paryż za 100 fr.

płaca z ądaj ą .
17.50 —.—
20.40 2U.90
3 9 . - 4 0 . -
38.— 38.50
18.25 18.75
51.25 5175
49.25 49.75
25.— 25.50

126.50 ---
67.— _,_
32.25 32.75
38.— 38.50

117.75 117.85 
46.50 46.55

K u rs złota.
Dukat cesarski men. 

„ pełnej wagi .
K o r o n a .....................
20-frankówka . . .
Rossyjski im peryał . 
Talar związkowy 
Srebro .....................

5.58.—
5.56.—

9.37.’-
9.66.—

5.60.— 
■5.58.—

9.’37.50 
9.68.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 31 grudnia 1880. —
Jednolity dług panstwa w banknotach 7.1 35

„ „ „ w  srebrze . 74 20
Renta w z ło c i e ........................................... 88 20
Losy pożyczki z roku 1860 131 —
Akcye banku austro-węgierskiego . . 823 —

„ „ kredytowego , . 288 75
Londyn ........................................................... 117 60
Srebro ........................................................... — —
N ap o leo n d o r................................................ 9 36
Dukat cesarski men................................ 5 rtj
100 marek niemieckich 58 10

zł. ct.

w

(8 7 5 1 3 — 3) ® & i t  t +
S3I 16056. S3om f. f. ffdbtifdj belegirten 

SSejirfggeridjte iit Kolome* tuirb bcm (pr 0. 
M. A k x  S a u fm a n n  in Dresden bcfannt ge= 
madjt, e§ fjabe H ersch  M arm orosch  mit 
jud) be praeg. 22 ®ejember 1880 Q l 16056 
gegen iljn urn ba§ probtfortf$e  SBerbotl) auf 
eirie Don O. M. A k x  aufgegebene unb an 
biefen nad) B raonschw rig  abreffirte ant 93at>n= 
Ijafe in  Koloinea lagernbe SBagenlabung Don
10.000 k i lo g ra m  Śangboljnen ju r  ©icficrjteD 
lung  einer g o rb e ru n g  pr. l25o  fi. 53$. an= 
gefudjt unb bafj bicfent ®efucf)e Dom 22ten 
©ejember ,QI. 16056 gegen S r la g  einer $au= 
tion p r  300 fi. 528. fiłr ©djitnpf unb ©dja* 
ben ftattgegeben lourbe.

(piebon ir irb  O. M. Alex ju  eigenen 
(punben unb gu (pdnben be§ gleidjjeitig fur  
il)n beficllten K ura to r  SlbDofaten ® r .  Dębicki 
in  Koloinea unb burd) ben Kbidt Derftanbigt.

K olomea om 22 SDcjember 1880.
(8787 3— 3) E  d j  k  t.

L. 13707. D nia  25 s tycznia 1881 o g o ­
dzinie  10 runo odbędzie się w tu te jszym  są­
dzie p rzym usow a publiczna sprzedaż połowy 
realności pod 1. k. 80 w Kalinowie położo­
nej w nowej księdze g ru n to w ej  dla g m iny  
Kalinowa zaprowadzonej wykazem h ipo tecz­
nym  1. 48 objętej J a n a  Gross w łasnej,  w 
sprawie Ja kóba  T ricb te ra  przeciw  Józefowi 
Gross pto. 40 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa w yw ołan ia  wynosi 
połowę ceny szacunkow ą 817 zł. 50 ct.

W adyum  81 zł. 75 ct.
N a  te rm in ie  powyższym rea lność  ta  

także poniżej ceny  szacunkowej za jakąbądź 
cenę sp rzedaną będzie.

Resztę w arunków  l icy tacy jnych  wolno 
w  tutejszo sądowej reg is t ra tu rze  przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy miej.  del.
Sam bor  dnia 10 lis topada 1880.

(46 1— 8) L. 7156.
S p ro sto w a n ie  e d y k tn .

L. 7156. W sprawie rozpisania  publicz­
nej sprzedaży dóbr Rzep ienn ika  M arciszew- 
skiego, uchw ałą  z dnia 16 października 1880
1. 6546 dozwolonej prostuje się edyk t w Nr. 
267, 268  i 269 ogłoszony w ten  sposób, że 
l icytaeya rozpisuje  się celem zaspokojenia 
należących się galicyjskiemu zakładowi k r e ­
dytow em u w Krakowie „ra t  od p. K onrada 
Ceysingera" n ie  zaś od p. Konrada G eysin-  
gera.

G. k. sąd obwodowy.
N ow y Sącz 13 g ru d n ia  1880.

(8848 1— 3) E  d  y  k :  t
L. 4022. G. k. sąd powiatowy w  Suia- 

tynie podaje do wiadomości, że na  zaspoko­
jen ie  w ierzytelności Szym ona Jakóba Melza- 
ra  w kwocie 520  zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w dniach  14 stycznia. 16 lutego i 14 
m arca 1881 zawsze o godzinie 10 rano  p rzy­
m usow a publiczna licytaeya rea lności poprzód 
dłużników, I łasza i AnasU/.yi Ki auł w łasnej 
w wykazie h ipo tecznym  Nr. 52 księgi g łó ­
wnej g m in y  Budyłów zapisanej, z parceli 
bud. 110/2 i parceli g run tow ej 938 i 1076/2 
się składającej, a na  750 zł. w. a. oszaco­
wanej.

Każdy chęć k u p n a  m a ją-y  w in ien  z ło­
żyć jako w adyum  10 pr. ceny szacunkowej.

N a pierw szym  i d ru g im  te rm in ie  b ę ­
dzie ta  realność n ie  niżej ceuy s z a ‘unkowej, 
a na  trzecim  i po niżej takowej za jakąbądź

cenę najwyżej ofiarującemu Sprzeuauą.
Resztę w arunków  licy tacy jnych  i pro­

tokół oszacowania m ożna przejrzeć w  tu te j­
szym  sądzie.

O. k. sąd powiatowy.
Snia tyn  dnia 8 października.

(8843 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 8346. O. k. sąd powiatowy w Do- 

bromilu  ogłasza, że n a  zaspokojenie wierzy­
telności g m in y  miasta D obrom ila przeciw 
Eliaszowi K ogutiaewiezowi w kwocie 630 zł. 
w. a. w dniach 28 s tycznia  1881 i 4 marca 
1881 publiczna  sp rzedarz  realności pod 1. 
95 w Dobrom ilu  położonej każdym  razem o 
godzinie  10 rano w  kancelaryi tute jszego są ­
du z ceną wywołania 550 złr, a zakładem 
60  złr. p rzeprow adzoną  będzie.

Na obydw óch te rm in ach  nas tąp i  sprze­
daż za cenę szacunkową lub wyżej.

N abyw ca  obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna  zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę w arunków  wolno w reg is tra tu­
rze p rzeg lądnąć  kura to rem  wierzycieli usta­
nowiono A n d rz e ja  Grabowskiego w Dobro­
milu.

Dobrom il 2 g ru d n ia  1880.
(8847 i — 3) O b w i e s c ^ e i i i e *

13123. C-dem zaspokojenia wierzytel> 
nośei Jakóba  I rg a n g a  w kwocie 7 zł. 85 ct. 
z pa .  rozpisuje sąd egzekucyjną  przedaż r e ­
alności pod 1. k. 40 w T arnaw cacb  położo­
nej d łużn ika śp. A ntoniego K ochanow icza 
w łasnej w dniu 31 stycznia, w dniu 28 lu ­
tego i w d n ia  30 m arca  1881 zawsze o go ­
dzinie 9 rano , tutaj w drodze publicznego 
p rze targu  odbyć się mającą.

O.-nę w yw ołan ia  stanow i wartość sza­
cunkowa przy  udzieleniu pożyczki na kwotę 
71 zł. 50 ct. wyprowadzona.

Z . kład  wynosi 15 zł.
W arunk i licytacyjne, ak t  opisania i o- 

szacowania rzeczonej realności, m ogą być 
p rz e j rz tn e  w tusądowej reg is tra tu rze .

P rzem yśl 30 września 1880.
(8844 1—-3) E  d  y  k  t.

L. 33796. C. k. sąd  krajow y w K rako­
wie n a  zasadzie §. 62 ordynaeyi konk. zez­
wolił na  otw arc ie  konkursu  n a  majątek M oj­
żesza Sam uela  Gangla kupca w Krakowie a 
mianowicie n a  m ajątek  n ie ruchom y o tyle, 
o ile t .k o w y  położonym  je s t  w tych  krajach, 
w  k tó rych  o rdyn  konk z d. 25 g rudn ia  1868 
obowiązuje. K om isarzem  konkursow ym  usta* 
naw ia się p. c. k. R adcę sądu krajowego 
Wilheinoa Hóflicha a tym czasow ym  zarządcą 
cą masy p. aclw. Dr. M ichała  Icbhe isera  
z subs-tytueyą p. adw. Dr. Horowitza.

Wierzyci- li w zyw a się niuie jszem 
na te rm in ie  dn ia  11 stycznia 1881 o 10 z r a ­
na przed komisarzem konkursow ym  w y zn a ­
czonym za przed łożeniem  dokum entów , któ- 
reby ieb pretensye  wykazywały, oświadczyli 
się co do ustanow ienia  innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

O. k. sąd krajowy w zywa tych w ierzy­
cieli, którzy sw ych  pretensyj przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby  takowe 
naw et w tym  przypadku  gdyby  się proces 
w toku znajdy wał, do dn ia  8 m arca 188 L 
w e. k sądzie krajow ym w K rakow ie podług 
przepisu  ordynaeyi konk. un ika jąc  szkodli­
wych skutków prawa zgłosili, a  n a  te rm in ie  
na  dzień 7 kwietnia 1881 o gedz .  10 z r a ­
na w biurze komisarza konkursow ego ozna­

czonym  wy wierzy telnili, swoje w niossi co do 
oznaczenia p ierw szeństw a sw ych Pretensyj 
poczynili.

W ierzycie lom  którzy pretesye swoje 
zgłoszą; a n a  owym te rm in ie  będą o- 
becni przysłużą prawo n a  miejsce tym cza­
sowego zarządcy masy, jego  zastępcy i w y ­
dzia łu  wierzycieli, k tórzy  dotąd obowiązki te 
sprawiali, powołać osta teczne osoby, w któ­
rych  zaufanie pokładają.

W ierzyciele k tórzy  w  Krakow ie lub w 
jego  pobliżu n ie  zamieszkują w inni są przy 
7g łoszeniu  w ym ien ić  pełnom ocnika w K ra­
kowie zamieszkałego w eelu doręczania 
uchw a ł  sądowych w przeciw nym  bowiem ra ­
n a  wniosek kom isarza  konkursowego w ierzy­
cielom rzeczonym n a  ich  niebezpieczeńsswo 
i koszt ku ra to r  ustanow ionym  zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
n ia  konkursow ego umiszcza>ie będą  w u rzę­
dowej „Gazecie lwowskiej".

T erm in  do likwidacyi oznaczony, jest 
za razem  term inem  co do uk ładów  z wierzy­
cielami.

K rsków  24 g ru d n ia  1880.
(8845 1 -3) E d y k t .

L  27865 O. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż 
w sku tek  prośby dyreckyi galicyjskiego to­
w arzystw a kredytow ego ziemskiego we L w o­
wie de praes. 24  października 1880 1. 27865 
w  sprawie te jże dyrekcyi przeciw F ranciszko­
wi K sawerem u M ichałowskiem u i masie spad­
kowej po śp. K unegundz ie  z Tarnow skich 
M ichałowskiej,  c&lem zaspokojenia w ierzytel­
ności w sum ach  1686 zł. 23 ct., 3894 złr. 
89 ct. i 984 zł. 63 ct. w. a z procentam i 
przedsięwziętą będzie w gm achu  tutejszego 
c. k. sądu krajowego w d a iu  1 m arca 1831 
o godzinie 10 z rana  i w dniu  5 kwietnia 
1881 o godzinie 10 z m n a  p rzym usow a sprze- 
daż dóbr Bukow niki,- tak ie  Olchowa zwanych, 
Dąbie i części Komorniki w powiecie W ie­
lickim położonych, F ranc iszka  Ksawerego 
Michałowskiego i masy spadkowej po ś. p. 
K unegundz ie  z T arnow sk ich  Michałowskiej 
w łasnych  pod nas tępującem i warunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzieleniu nożyczki przyję ta  w su ­
m ie 14276 zł. w. a.

W  pierwszym  i d ru g im  te rm in ie  d o ­
bra te niżej ceny w yw ołan ia  nie będą s p r z e ­
dane.

2. W adyum  wynosi su m ę 1427 złr. 60 
ct. w. a.

3. Gdyby sprzedaż rzeczonych  dóbr pod 
tem i w arunkam i n a  w yznaczonych  dwóch 
te rm inach  do sku tku  nie p rzysz ła ,  w tenczas 
celom ułożenia p rzystępnie jszych  w arunków  
licytacyi w yznacza się w sądzie tu te jszym  
te rm in  na dzień 5 kw ietn ia  1881 o godzinie 
4  po południu  pod rygo rem  §. 148 ust

Resztę w arunków  ja k  równie eks trak t  t a ­
bu la rny  przejrzeć m ożna w tutejszo sądowej 
reg is tra turze .

O czem uwiadom ienie o trzym ują  chęć 
kupna  mający, A tta l P rzyborow ski,  tudzież 
wszyscy wierzyciele, k tóry rnby  uchw ała  l icy ­
tacyjna dozwala)ąca przed te rm in em  licyta­
cy jnym  doręczoną nie została, jako też  ci, 
k tórzyby po dniu 12 s ie rpn ia  1880 do tabuli 
krajowej weszli do rąk ustanow ionego dla 
n ich  kura to ra  adw. Markiewicza.

Kraków 12 lis topada 1880.

(34) E d y k t .
L. 4747. W dn iach  21 stycznia, 21 lu ­

tego i 21 m arca  .1881 odbędzie się p rzym u 
sowa sprzedaż realności nie labularnoj pod
1. k. 175/104 w H ołyn iu  położonej,  spadko­
bierców  d łużn ika  Iw a o a  Kaczaka własnej,  
w tu te jszym  c k. sądzie n a  rzecz c. k. uprz. 
Z ak ładu  kredytow ego włościańskiego celem 
zaspokojenia sum y 140 zł. 64 ct. i 46 zł. 
88 ct. w. a. z pn. każdym  razem  o godzi­
n ie  10 przed po łudniem  z tern, że realność 
ta  n a  p ierw szych dwóch te rm inach  za cenę 
szacunkową lub wyżej tejże, zaś na  t rzec im  
te rm in ie  także i niżej ceny sp rzedaną  zo­
stanie.

W artość szacunkowa 400 złr. je s t  ce ­
ną w yw ołan ia .

W adyum  wynosi 10 prc.
Resztę w arunków  przejrzeć m ożna  

w tusądowej reg is tra tu rze .
O. k. sąd powiatowy.

Rożniatów 23 g rudn i*  1880.

(33) O g l o t t - e e m i e .
L. 9594. P rzy  p rzeprow adzeniu  docho ­

dzeń m iejscowych dla założenia ksiąg g r u n ­
tow ych w gm in ie  katastra lnej G linna  w ob ­
rębie tutejszego sądu powiatowego, sk łada 
się protokoły  tych  dochodzań wraz z doty- 
czącem i arkuszami posiadania w formie 
wykazów h ipotecznych  sporządzvnem i,  sp isa­
m i posiadłości i kopiami map ka ta s t ra ln y ch ,  
tudzież pro tokołem  parcelowym do pow szech­
nego prze jrzenia w c. k. sądzie pow iatowym  
w Kozowej.

Z arzu ty  przeciw  prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być m ogą  p isem nie  
lub ustni ', w rzeczonym  sądzie pow ia tow ym  
a w dniu. 15 s tycznia 1881 do p rze p ro w a­
dzeni* dochodzeń odnośnych  p r /ezuaczonym  
także przed komisyą do założenia ksiąg g r u n ­
tow ych  w ydzi>-!oną.

Go iiiuiejszem podaje się do publicznej 
wiadomości.

Kozowa 29 g ru d n ia  1880.

(4 5 )  M  o  n  k  u  r  a.
L. 68367. Gelem obsadzenia kilku po­

sad poborców podatkow ych w  IX  klasie r a n ­
gi ew entualn ie  kilku posad kontrolorów  p o ­
datkowych w  X  klasie rangi tudzież kilku 
posad ad junk tów  podatkowych w X I  klasie 
rang i w obręb e s .  k. galicyjskiej krajowej 
dyrekcyi skarbu, z usU lonem i pobo ram i t u ­
dzież obowiązkiem złożenia kaueyi służbowej 
w  wysokości jednorocznej płacy etatowej w 
kwocie 1100 zł. względnie  900 zł. i 600 zł. 
rozp isu je  się konkurs.

Ubiegający o ję d n ą  z pow yższych  po­
sad wniosą należycie u dokum en tow ane  po- 
d a a :a w przepisanej drodze w ciągu 6 ty ­
godni du o. k. krajowej dyrekcyi skarbowej 
we Lwowie i udow odnien iem , że posiadają 
p rzep isane wymogi, i że w ładają językam i 
krajowemi i n iemieckim , przyczem się n a d m ie ­
nia, że do posad ad juuktów  podatkowych zostar  ° 
ukwalifikow&ni podoficerowie p rzed  innym i 
kom pe ten tam i uw zględnien i  i ż« k o m p e ten c i ,  
którzy wnieśli podania o posadę k o n tro le ra  
lub o posadę ad ju a k ta  podatkowego, a k tó ­
rym  podania n ie zwrócono, ponow nie  kom - 
pe tow ać nie po trzebują ,

G. k. krajowa dyrekeya sk a rb u
Lwów dnis» 30 g ru d u ia  1880.



(8806 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 11868. C. k. eąd obwodowy w P rz e ­

myślu na  zaspokojenie w ierzytelności galic. 
tow arzystw a kredytowego ziemskiego w kw o­
cie 2060 złr. z pa .  przymusową, sprzedaż 
dóbr K ryw ka z przyl. części dóbr Skorodne, 
„Chodak" zwana, w drodze publicznej licy­
ta c j i  w gm achu  sądow ym  b. 1. 2 na  dniu  
28 stycznia i dn iu  3 m arca  1881, zawsze o 
godzinie lOtoj przed po łu d n ie m  odbyć się 
mającej.

Cenę w ywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki w kwocie 9004  zł. 10 
ct. w. a., w adyum  wynosi 1C00 zł. w. a.

W obu te rm in ac h  dobra niżej ceny 
wywołania nie będą sprzedane; jeżeli w t e r ­
m inach  powyższych za tę cenę nie będą 
sprzedane, na tenczas odbędzie się dnia 7go 
marc-a 1881 o godzin ie  10 rano te rm in  dla 
u łożenia w arunków  uła tw iających, a nieja- 
wiący się n a  ty m  term in ie  wierzyciele h i ­
poteczni będą uważani za przystępujących 
do większości głosów stawających.

W yciąg  tabularny  wolno przeglądnąć 
w reg is t ra tu rze  sądowej.

O tern zawiadam ia się chęć kupna  m a ­
jących, oraz z życia i m iejsca poby tu  n ie ­
znanych  wierzycieli Szym ona Tarezanow - 
s k i e g o , Józefa E rlbaum a,  Maryę Kneper, 
Rachelę Per l  Lieber,  spadkobierców św. p 
Olimpii Sysderezyńskicj a to Klarę z Swier- 
czyńskich Truszkowską, Ludw ikę z Swier- 
czyńskich  Tiszakową, Ju lię  z Swierczyńskich 
Michalską i Teofilę z Swierczyńskich  Kato- 
wiczową, dalej Jos la  K neper,  Izaaka Eeiler, 
Leibę H ar tb ,  tudzież w szystk ich  tych ,  któ- 
rzyby  po dn iu  1 iipca 1880 z p raw am i swe- 
m i na  h ipo tekę dóbr K ryw ka weszli, lub z 
jak ie jko lw iek  przyczyny u chw a ły  licytacyj­
nej bądź w c z e śn ie , bądz wc«de nie o trzy ­
mali przez kuratora  adw. dr. Dolińskiego w 
P rz em y ślu  i przez edykta.

P rz em y ś l  1 g ru d n ia  1880.
(8807 3 — 3) E  d  y  k  t .

L. 15530. C. L  sąd obwodowy w  S am ­
borze ogłasza, że na  zaspokojenie w ierzytel­
ności galic. tow arzystw a kredytow ego z iem ­
skiego we Lwowie w sum ach  1940 zł. 7%  
ct. i 13858 zł. 25 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się w tutejszy.o. c. k. sądzie obwodowym 
licytacya części dóbr Kulczyce Witczyzna, 
M obyłowszezyzna i Tarabanow szczyzua w 
dw óch te rm in ach  3 m arca  i 7 kwietnia 1881
0 godzinie 10 rana  jednakow oż nie niżej 
ceny w ywołania pod w a r u n k a m i :

Cenę w yw ołan ia  stanowi 32592 zł. aw. 
zaś w adyum  3259 zł. 20  c t  w. a.

Gdyby dobra te w powyższych te rm i­
nach  sprzedane nie były, natenczas w celu 
u ła tw iających  w arunków  w yznacza s>ę t e r ­
m in  na  dzień 8 kwietnia 1881 o 10 g o d z i­
n ie  rano.

Eesztę w arunków  i wyciąg  tabularny 
przejrzeć m ożna w  reg is t ra tu rze  sądowej.

O tern zawiadam ia się chęć kupienia 
m ających i w szystk ich  tych  wierzycieli h i ­
potecznych, k tó rym by  ucbw ała  licytacyę roz­
pisująca albo wcale nie, albo w należytym  
czasie doręczoną n ie  została i tych  którzy by 
po dn iu  w ydania  wyciągu hipotecznego t. j. 
po dniu  1 lipca 1880 jakiekolwiek praw a za 
pom ocą tabuli krajowej nabyli przez edykt
1 k u ra to ra  adw. dr. Leona  Witz*.

Sam bor  dn ia  9 lis topada 1880.
(8805 3— 8) E  <1 y  Bs i l

L. 50164. O. k. sąd obwodowy w Ko­
łom yi wzywa wszystkich, którzyby zagubio­
ny  przez Julię  Nikorowicz weksel z daty 
Hosłow  12 października 1876, opiewający na 
2000 zł-, wystawiony n a  własno zlecenie 
przez Ju lię  N ikorowicz a przyjęty przez M i­
cha ła  Łukasiewicza do zapła ty w miejscu 
Michałkowie w  trzy dni po zaprezentow a­
n iu  go, ażeby weksel rzeczony w przeciągu 
dni 45 tem  pewniej sądowi przedłożyli, ileże 
w przeciw nym  razie am ortyzacya tego w e­
kslu orzeczoną będzie.

K ołom yja dn ia  14 październ ika  1880. 
(8798 3— 3) E d y k  t .

L. 45806. Lwowski c. k. sąd krajowy 
we Lwowie zawiadamia A leksandra  S iem i­
radzkiego z miejsca pobytu  n iewiadomego, 
k tórem u us tanow iono kuratora w osobie adw. 
Doktora Tilla z s u b s ty tu c ją  adwokata 
Dr. Rom anow skiego, iż uchw ałą  z dn ia  2! 
sierpnia 1880 1. 36884  Mendel Buczaczer 
został in tabu low any  za właściciela wszyst­
k ich  praw  na  prawie dzierżawy dóbr Ja -  
strzębiea, W ołowin  i Tyssyca dotychczas n a  
rzecz Zofii Zellerm ayer za in tabulow anych , 
k tó ra  ustanow ionem u kuratorow i doręczoną 
została.

Lw ów  16 października 1880.
(8810 3— 3) E d y k t .

L. 9311. N a podstawie u c h w a ły  c. k. 
sądu  obwodowego w Złoczowie z dn ia  16 
październ ika 1880 1. 8094 uznaje się J u l i u ­
sza L urie  z Brzeżan za um ysłowo chorego 
ustanawiając mu kuratorem  H erscha  E ap -
paporta  z Brzeżan.

C. k. sąd powiatowy.
Brzcżany 28 listopada 1880.

(8821 3— 3 i L - 13559.
O g ło sz e n ie  J łotkiirsiu .

N iniejszem  ogłasza się konkurs  n a  po­
sadę D yrek tora  c. k. g im n szy u m  w Kołomyi 
z p łacą 1000 zł. dodatkiem  za spraw ow anie

ftazeta Lwowska Nr. 1 z di

dyrekcyi 300 zł., połową dodatku akty walne­
go 175 zł. i pom ieszkaniem  w budynku  
szkolnym , tudzież p raw em  do pobierania do­
datków pięcioletnich w m yśl ustaw z dnia 
9 kw ietnia  1870 i z dnia 15 kw ietn ia  1873.

Kandydaci mają wnieść podania zaopa- I 
trzoae  w potrzebne dokum entu  do F rezy- ; 
dyum E ady szkolnej krajowej najpóźniej do 
dn ia  31 stycznia 1881.

Z Redy szkolnej krajowej.
Lwów dnia  20 g ru d n ia  188Ó.

(8811 3 - 3 )  E  d  y  i  t .
L. 3655. O. k. sąd powiatowy w Kol­

buszowie zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Benziona D ra th  w kwocie 100 
zł. w. a, z pn.. realność pod 1. 19 w K u ­
pnie położona, Macieja Niezgody w łasna, 
ciała tabularnego n iestanowiąca w dn iach  13 
s tycznia 17 lutego i 17 m arca 1 8 8 i każdym  
razem  o go d z i1, ie 10 r m o  w drodze egzeku- 
cyi w tu te jszym  sądzie sp rzedaną  zostanie.

Cena w ywołania wynosi 800 zł.
W a d y u m  80 zł. w. a.
Bliższe w arunk i w registr- .turze tu te j ­

szego sądu przejrzeć można.
Kolbuszowa dnia 23 lis topada 1880. 

(8804 3 — 3) E d y k t .
L. 39278. O. k. sąd krajowy w K rako ­

wie wiadomo czyni, że Tobiasz i Kajle Schon- 
bergowie za p rzystąp ien iem  A b ra h a m a  Filie­
ra wnieśli w tymże sądzie.

1. w dniu  20 g ru d n ia  1879 do 1. 33508 
i I. 33509 pozwy przeciw  B. (Berlowi) Mei- 
selsowi i M. S (Mojżeszowi Schm elke)  H o ­
rowitzowi o wyekstabulowanie sum y 1400 zł. p. 
z pa .  i sumy 1200 zł. poi. z pu. ze s tanu  b ie r ­
nego realności pod 1. 57 iit. A. gin . X. w 
Krakowie.

2. w dn iu  20 g ru d n ia  1879 do 1. 33510 
w sporze przeciw M endlow i Tillesowi o w y­
ekstabulowanie sum y  600 zł. p. z pn. ze stanu  
biernego tej samej realności.

Ponieważ B. (Beri) Meisels, M. S (Moj­
żesz Schm elke)  H  rowitz i Mendel Tilles z 
życia i miejsca pobytu  w iadom i nie są, p rze ­
to c. k. sąd krajowy dekre tu jąc  powyższe 
pozwy uchw ałą  z du ia  31 g ru d n ia  1879 do 
postępowania p isemnego ustanow ił  dla li. 
(Berła) Meisalsa kura to ra  w osobie adwokata 
Stycznia z m bs ty tucyą  adw okata Blatteisa, dla 
M. S. (Mojżesza Schm elk i)  Horowitza k u r a ­
tora w osobie adw okata  M ochnackiego z sub ­
s ty tu c ją  adwokata Kaufmana, a dla Mendla 
Tillesa kuratora w osobie adw oka ta  Oseszna- 
ka z subs ty tucyą  adwokata Ichhe isera ,  w zy­
wa o in i- jszym  edyk tem  pozw anych B (Berła) 
Meiselsa, M. S. (Mojżesza S chm elke)  H o ro ­
witza i M endla Tillesa, aby ku ra to rem  sw ym  
w t  r ;  iv;ia p raw n y m  informacyj i dowodów 
dostarczyli lub  też innego  pełnom ocnika  u- 
stanowili i obronę wnieśli, w przeciwnym 
razie sami sobie skutki zan iedban ia  przyp i-  
szą.

Kraków 3 g ru d n ia  1880.
(8801 3— 3) E d y k t

L. 8775. C. k. sąd obw ody w Złoczo­
wie rozpisuje na  prośbę c. k. uprz. gal.  ak- 
eyjnego Banku h ipo tecznego  w celu zaspo­
kojenia rusztującego kap i ta łu  w sum ie  1570 
złr. 95 ct. z p rocentem  7 prc. od dn ia  2go 
września 1879 i kosztami w kwocie 15 złr. 
97 ct. dawniej, jakoteż teraz w kwoeie 4 zł. 
36 ct. przyznanem i, publiczną sp rzedaż r e ­
alności pod 1. 43/43 w Złoczowie położonej 
wedle ks. własności XVI. str. 529 n. 14 wł- 
tudzież str. 530 n. 17 wł. do A b ra h am a  i 
Ohairaa Wolfa dw. im. Schw adronów  nale­
żącej, w jednym  term in ie  dn ia  25 stycznia 
1881 o godzinie 10 przed p o łu d n ie m  w tu ­
tejszym sądzie odbyć się mającą.

1. P rzedm iotem  lieytacyi je s t  re- lność 
pod 1. 43/42 w Złoczowie położona A b ra h a ­
ma S chw adrona i Ohaima vVoift dw. im. 
S chw adrona w łasna tak j*k takowa w t-ibu- 
li miejskiej jest zapisaną, i jak  takową ci 
właściciele posiadają i przedać mają prawo 
bez wszelkiej ewikcyi za wartość.

2. Licytaeya odbędzie się w jednym  
te rm in ie  na  k tórym  rea laość  także niżej ce­
ny wywołania za j ik ą b ą d ź  cenę sprzedani] 
będzie.

3. Cenę wywołania stanow i wartość te: 
realności przy  udzielaniu pożyczki w sumie 
6000 złr. przyjęta.

4. Każdy z l icytantów  winien  przed 
i rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk  fcomi-
syi zakład 5 prc. ceny wywołania t. j. su ­
m ę 300 złr. bądź w gotówce bądź w ksią­
żeczkach kasy oszczędności, w gal. obliga- 
cyach indeam izacyjuych  lub d ługu  państwa, 
albo w gal listach zastaw nych , czyli h ip o ­
tecznych lub też uprz. austryacko-węgiers-  
kiego B anku o ile takowe wedle ustaw  do 
lokaeyi funduszów pupila rnych  użyte być 
mogą, » to -wedle kursu  z dn ia  poprzedza­
jącego w „Gazecie lwowskiej" notowanego 
n igdy  jednak nad wartość nominalną.

Złożony zakład nabyw cy  zastępuje m ie j­
sce zadatku a w gotówce złożony w cenę 
kupna  będzie wliczouy, in n y m  zaś l icy tan ­
tom  po ukończeniu  licytacyi zwrócony.

W ykaz  hipoteczny tej realności w tut. 
sądowej reg is t ra tu rze  przejrzeć lub odpisać 
można.

O rozpisaniu  tej przymusowej sp rze ­
daży zawiadamia się s t rony  sporująee, tu ­
dzież wierzycieli h ipo tecznych  z miejsca

ia 3 stycznia 1381.

pobytu  n iewiadomych do rąk w łasnych, zaś 
z miejsca pobytu n iew iadom ych  Mojżesza 
Goldberga, Mojżesza L o th r in g era  i n iew iado ­
mych spadkobser-ów  Ghaji Spikulitzer  jako 
też w szystkich  wierzycieli, k tórzyby po dzień 
6 g ru d n ia  1877 do tabuli miejskiej weszli, 
lub k tó rym by  n inie jsza uchw ała  licytacyę 
rozpisująca lub jaka  dalsza w tej sprawie 
albo wcale nie albo wcześnie przed te rm i­
n e m  nie m ogła  być doręczoną przez u s ta n o ­
wionego w osobie adw. Wesołowskiego z za­
s tępstw em  adw. Billeta ku ra to ra  i przez 
edykta.

Złoczów 27 listopada 1880.
(8660 3— 8) E d y k t .

L. 53102. C. k. sąd krajowy we L w o ­
wie n inie jszym edyktem  wiadomo czyni, że 
Gitila E b renp re is  przeciw M ajerowi Ju d z ie  
2 un. K o h a  i M aurycem u Ornste in  vel. H o rn -  
stein  o zapłatę 100 złr.,  66 złr. 6 6 J/3 ct. i 
250 zł. z pn. z p rzypadających  na  n ich  ze 
spadku po Ł azarze  E ub ins te in ie  części rea l­
ności pod 1. 198 i 1 9 9 %  we Lwowie pod 
dn iem  25 lis topada 1880 do 1. 53103 pozew 
w niosła i o pomoc sądową prosiła, w s k u te k  
czego ponieważ miejsce pobytu  tychże p o ­
zw anych  sądowi n ie  je s t  znanem , przeto t e n ­
że c. i:, sąd. k rajowy do zastępow ania ich na  
ich koszt i szkodę tu te jszego adw okata  Dr. 
Krówczyńskiego kura to rem  m ianow ał,  z k tó ­
ry m  ninie jsza sp raw a wedle ustaw y sądowej 
dlii Galicyi przepisanej, p rzeprow adzoną b ę ­
dzie.

Ninie jszym więc edyk tem  wzywa się 
zapozwanycb, aby w należytym  czasie oso­
biście 3tanęli, lub po trzebne ty tu ły  p rrw ne 
ustanowionem u zastępcy udzieldi ,  lub innego 
wybrali i sądowi oznajmili, s łowem  stoso­
w nych  do obrony środków użyli,  gdyż wy- 
jiikiijĄe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 4 g ru d n ia  1880.
(8765 3— 3) E d y k t .

L. 3888. G. k. sąd powiatowy w R a­
dym nie  przeprowadzi w sprawie galicyjskie­
go zakładu kredytowego ziemskiego w K ra­
kowie przeciw Stefanowi Wilk pto. 300 złr. 
względnie reszty 210 zł. 94 ct. w. a. z pn. 
egzekucyjną sprzedaż realności d łużnika  S te ­
fan i Wi l ka własnej, pod 1. k. 130 w Ostro­
wie położonej, n iestanowiącej ciała h ipo tecz­
nego w dniach  3 iutego, 2 m arca i 5 kw ie­
tnia 1881 zawsze o godzinie 10 rano.

Oena w ywołania wynosi 800 zł.
W rd y u m  80 zł.
P ro tokół zastawniczego opisania i r e sz ­

tę w arunków  wolno przejrzeć w sądzie.
C. k. sąd powiatowy.

Radymno 19 października 1880 
(8764 3 — 3) E d y k t .

L. 10945. O. k powiatowy w  Nie ku 
ogłasza, żu M aryanua  Szczech wytoczyła 
przeciwko A n ton iem u  B ojauow stiem u i Otia- 
iinowi W e in trau b o w i pozew o własność i od­
danie kaw ałka g ru n tu  pod 1. 178 w B ojano­
wie lub zapłacenie sumy 200 zł., n a  który  
te rm in  do rozprawy ustnej ua  dzień 11 lu ­
tego 1881 o godzinie 9 rano wyznaczone.

Gdy A nton i Bojanowski z życia i m ie j ­
sca pobytu  je s t  n iewiadom ym , u s ta n o w io n e ­
go dla niego kura to rem  tucejszego c. k. no- 
taryusza Dr. Z y g m u n ta  Buckiego, skutkiem 
czego wzywa ssę pozw a n eg o ,‘aby sądowi do­
niósł, gdzie obecnie przebyw a lub też in n e ­
go o z n a j m i  zastępcę, gdyż inaczej powstałe  
z zan iedban ia  tego doniesienia skutki sam 
jako z w łasnej w iny powstałe ponosić będzie.

O. k. sąd powiatowy.
Nisko dn ia  7 g ru d n ia  1880.

(8749 3— 3; g l .  12.588.
(§ U ł t U

SSom f. f. Streiśs at-3 SBcdjjelgeridjte in 
S tani-.Lu roirb .bem  Snljabrr  bcś> ange&Iid) 
fl&fjatiben gcfoutmenen 2Becf))efco nadfilrfjcnben 
Snl)altc§ T y m  ie : u  ben 18 SDejeniber i8 7 s  
per i '  fi brei Sftonate a buto jasień  fie ge= 
gen btejen ^Srima SBedjjel an  bie D rbre  tneL 
■ncit ©igeiieu bic ©umme non ©ulbcn @in= 
Ijunbert adjtpjg iu o SB. ben SBertl) erljalten, 
itnb ftcllcrt ifjn auf Sfterfjnung olpte 83eridjt. 
5Da(et[)enśjgenojienjd)aft E m trad j t  in Tyśmi*- 
• i u  M«u-.v»ch*‘ S. o • hiz m./p attgenommen 

ADarfeil)en3genojd)enfd;)aft E intradjt  in I L śm ie­
n i u  ;VLmd 1 u  ore.-y.ek nt./p. SSaffier S u m ie l  
T heum  m./p. Słorftanb —  aufijeforbert, brejeti 
tlBed)fel biunen 45 ttagen  btejrm ©eridjte nor* 
;utlrge.n, tmbrigen§ biefer iBedjfel iiber aber* 
maligeS Einfdjreiten beS M-uuscIm S c b w a r t i  
a l»  nmortij trt miirbe erffdrt luerben.

śtanid.-.u 27 Dftober 1880.
(8789  o -  3) O b w i e w z c a e j i t e .

L. 3698 O. k. sąd pow iatowy w B ro­
dach  rozpisuje nowy te rm in  do ■ rzyrnusowej 

: publicznej sprzedaży realności pod 1. 16/83 
w  Z&bloteach położonej Jęd rze ja  Sitki w ła ­
snej w celu zaspokojenia resztującej sum y 
130  złr. w. a. z po., na  rzecz c. k. uprz.
zak ładu  kredytowego włościańskiego we Lwo 
wie, r u  dzień 21 s tycznia 1881 o 10 g o d z i­
n ie  rano pod w arunkam i tus. obwieszczeniem 
a 23 kw ietn ia  1877 1. 1655 ogłoszonemi.

W arunk i mogą być prze jrzane w tus.
Tegistraturze.

Co się do powszechnej w iadomości 
podaje.

B-ody 18 lipca 1880.

(8761 3 - 3 )  E d y k t .
L  6733. G. k. sąd powiatowy w Żyw­

cu ogłasza, iż celem zaspokojenia należy tuś- 
ci Adolfa W einruba  w kw m le  27 źT. 36 ct. 
odbędzie się w dniach 9 lutego, 9 marca i 
6 kw ie tn ia  1881, każdym  razem o godzinie
10 rano w tu te jszym  sądzie publiczna sprze­
daż realności pod Nr. k. 7 w Pewli wielkiej 
położonej, Wojciecha P udy  własnej i że re ­
alność ta  na trzecim  te rm in ie  także poniż-j 
ceny wywołania sprzedaną będzie.

Oena w yw ołan ia  225 złr.
W adyum  22 złr. 50 ct.
Eesztę w arunków  licytacyjnych i p ro ­

tokoły  egzekucyjue przejrzeć m ożna w tu ­
tejszej reg isha tu rze .

O. k. sąd powiatowy.
Ziywiec 9 lis topada 1880.

(8616 3 — 3) E d y k t .
L. 55131. Ces. król. sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie n in ie jszym  edyktem  
wiadomo czyni n iewiadom em u z życia i m ie j ­
sca pobytu  A ugustowi Łozińsk iem u, że Jan  
Amborski. przeciw niemu pod dniein 8 g r u ­
dnia 1830 do 1 55131 prośbę wniósł o w y­
danie nakazu zapła ty  sum y wekslowej 13-51 
zł. a z pn. i że dla t j goż do zastępowa­
nia go tutejszy adwokat Dr. Siterski z su b ­
s ty tu c ją  sdw. Dra Weissa kuratorem  us ta ­
nowiony został.

Niniejszym wjęc edyktem  w zywa się 
pozwanego aby w  należytym czasie inform a- 
cye ustanow ionem u zastępcy udzielił,  lub i n ­
nego zastępcę wybrał,  i sądowi oznajm 1, 
słowem stosownych  do obrony środków uź L 
gdyż ‘wynikające % zaniedbania skutki sam 
sofcie przypisać będzie musiał.

Lwów duia 11 g ru d n ia  1880 
(8786 3— 3) E d y k t .

L  17599. O. k. sąd obwodowy w S a m ­
borze zaw-adarnia z miejsca pobytu i życia 
n iewiadom ą Barbarę Z irauiak tudzież jej n ie ­
w iadom ych spadkobierców że pod dn iem  3 
g rudn ia  .1880 1. 17599 wniosła Antonii, a 
Kriegseisen  przeciw A nton iem u Ziemniakowi 
i ni oj skargę o ekstabuhc.yę prawa ewikcyi 
w s ian ie  b ie rnym  realności 1. k. 32/23 dziel, 
miej. w Sam borze wedł Dom. V. Pag. 380 
n. 13 on. zaintabulowsmej dekre tow aną 
skargę celem w n ie s io n a  pisemnej obrony w 
90 dn iach  doręczono dla tejże us tanow ione­
mu kuratorowi adwokatowi Drowi Paw liń-  
sk iemu k tó rem u w -połpozw ana należyte 
środki do obrony udzielić lub iunego zastę­
pcę z pow iadom ieniem  sądu ustanowić ma, 
gdyż inaczej z tego w ym knąć  mogące złe 
skutki sam a sobie przypisać będzie musiała .

Sam bor 7 g ru d n ia  1880.
(8308 3 — 3) 15 d  j  k  t .

L. 16424. O. k. sąd obwodowy w S am ­
borze podaje do powszechnej wiadomości, iż 
odnośnie do tutejszo-sądowej uchw ały  z d n ;a
11 maja 1380 1. 2157 odbędzie się celem 
zaspok ijen ia  preten  yi Jakófca T rich te ra  jako 
cesyonaryusza l e ib y  T raua w kwocie 2(>0 
złr. w. ». l pn. w tut:-jszym sądzie dni* 10  
lurego 1881 o godzinie 10 rano p rzy m u so ­
wa sprzedaż w drodze pubficznaj l icytacyi 
realności pod 1. k. 2 s t / 4 5  n. w  dzieln icy  
Prz  myskiej w Samborze położonej, wedle 
Dom. II. pag. 485 u. 4 haer.  dłużnikowi A- 
rona i Mindli F re iw ilhg  własnej, pod nas tę­
pującemu lźejszemi w arunkam i.

1. Cenę w yw ołan ia  stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 2020 zł. a. w.

2. Zakład wynosi 8 prc. ceuy szacun­
kowej.

3. Realność ta sp rzedaną  zostanie na 
je d n y m  tylko te rm in ie  i to za jakąkolwiek 
bądź cenę.

4. Dalsze w arunki,  eks trak t  tabularny 
i protokół ocenienia przeg lądnąć można 
w tutejszosądowej reg is tra tu rze .

O tej dozwolonej licytacyi zawiadamia 
się ob:s strony, wszystkich wierzycieli h ip o ­
tecznych niem niej też tych, k tó rym by  n i ­
niejsza uchw ała  doręczona być nie mogła, 
lub k tórzyby do tabuli  p» dniu 15 lutego 
1879 weszli, przez kuratora  adw. Dr. Pawliń- 
skieg ze zas tęps tw em  adw. Dr. Budzynow- 
skiego i przez edykta.

S am bor  7 g ru d n ia  1839.
(8745 3 — 3) Z a w ezw a n ie .

L. 3588. O. k. sąd powiatowy w J o r ­
danowie wzywa S tan is ław a Świder b ra ta Z u -  
zany Spytkowskiej z Jordanow a, by się do 
spadku po tejże Zuzanni* Spytkowskiej w 
przeciągu jeduego  roku  zg łosił  i deklaracyę 
do spadku wniósł, i us tanaw ia dl* niego ku ­
ra to rem  M ichała Daakowskiego z Jordanow a.

Jo rdanów  dn ia  18 października 1880. 
(8813 3 —3) Ofrw ie«zexenie.

L. 3264. W  c. k. sądzie pow iatowym  
w Łące n a  zaspokojenie w ierzy te lności Mi- 
c łW a  Lityńskiego w kwocie 80 zł. z pn. 
odbędzie się p rzym usow a publiczna sprzedaż 
realności p d e r .  5 n ./3  st. w H urdyni po­
łożonej , Grzegorza Hordyriskiego własnej, 
ecałr, tabu larnego  niestanowiącej w dwóch 
te rm inach  dn ia  8 lu tego i 8 m area  1881, 
każdym  razem o lOtej godzinie p rze d  p o łu ­
dniem.

Oena w yw ołan ia  808 z ł r . ,  w adyum
10 prc.

Dalsze w arunki i akta  znajdują się w 
tusądowej reg is tra tu rze  do przejrzenia.

Łąka  17 września 1880.
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3 t  6474. ?lm 17 Sćinner, am 17 ge- 
ber unb am 17 5Diar^ 188 f jebcSntal um 10 
Ul)r friit) tutrb f)iergcrid)t§ bie ejefutibe óffen= 
ttidjc iBerdujjeruttg ber in  T', świetlica Tłu- 
tu - z ’er SSorftabt fitb S9Ł 106 gelegenen fei= 
ne SŁabuIarforper bilbettben auf 160 fi ii. SB. 
abgejd)d()ten unb bem Wat 1 Mułoczniak 
getjbrigen jftealitat j u r  §ere tnbringung  ber, 
bem P io tr  T- mUz ^ k  gebuljrenben gorberung  
pr  100 ft. o. SB. fift®. abgefjalten.

3)a§ SSabium betragt 16 fi. o SB unb 
am britten S ta tu ine  trnrb bieje SReatitat and) 
unter bem ©djaiąungSuiertfje w rd tn jcr t

®ie iibrigen SijttationSbebingniffe fomtett 
in  ber fjtergeridjtlidjen Sftegiftratur etngejefjeit 
bingegen bie ©teuerrudftdnbe burd) ba§ f. !. 
© tcueram t in  Tłumacz befannt gegeben luerben.

S3om !. !. SSejirłl * ©eridjte
T y śn re n ic a  am 30 Dftober 1880.

(8833 2 — 3) E  d  y  Ł  t .
L  7652. Po prawomocności tutejszej 

uch w a ły  z dnia 29 lipca 1880 l. 4679 p rzy j­
mującej ak t oszacowania folwarku D ąbra  do 
wiadomości zezwala się na  przym usow ą sp rze­
daż licytacyjną tegoż folwarku D ąbra  vel 
D ąbrow a w tut. powiacie położonego a w zględ­
nie  praw  Salam onów 1' Ratzowi do tegoż fo l ­
warku przysługujących celem wydobycia p re ­
te n s j i  Dawida H opfingera  1000 złr. z pn.

Do tej sprzedaży w yznacza się ze 
względu, iż co do pokrycia wierzytelności 
h ipo tecznych  ceną szacunkową za-hodzą wąt 
pli wości, dwa te rm ina,  na  k tó rych  dobra 
tvlko za lub wyżej ceny szacunkowej sp rze ­
dane będą.

W arunk i licytacyjne są nas tępu jące :
I. T erm in  do iicytacyi wyznacza się 

na  10 stycznia i 7 lutego 1881, każdym  r a ­
zem o godzinie 10 rano  w tu te jszym  sądzie 
a na  wypadek, gdyby  na tych  te rm in a c h  
folwark nie został sp r :ed a u y  za cenę osza­
cowania lub wyżej, wyzuacza się zarazem 
te rm m  do ułożenia u ła tw iających  w arunków  
n a  dzit-ń 8 lutego 1881 o 10 rano.

II. F o lw ark  te n  sprzedaje się ry cz a ł­
tem z ograniczeniam i w stanie tabu la rnym  
uwidoczniouemi bez poręczenia za jego o b ­
jętość.

I I I .  Cenę w yw ołania stanowi wart ść 
szacunkowa 4301 zł. 91 ct.

IY. Każdy chęć kupien ia  mający w i­
n ie n  przed licytaeyą do rąk  komisyi 10 prc. 
ceny szacunkowej w  gotówce lub do uloko­
wania sierocińskicb p ieniędzy zdolnych pa 
p ieracb wedle kursu  cenić się m ających  zło­
żyć jako kaucyę, którą od nabyw cy się z a ­
trzyma, reszcie licytujących się wyda po li­
cy tac ji .

V. Kupiciel obowiązany będzie w 14 
dni po prawomocności za tw ie rdzen ia  aktu  
Iicytacyi złożyć całą cenę knpna  do d e p o ­
zytu sądowego, rozum ie się z w y rach o w a­
niem złożonego w adyum , poczem mu dekre t  
własności w ydany  i na żądanie i własny 
koszt w fizyczne posiadanie kupiony folwark 
oddanym  będzie, wszystkie zaś d ług i h ip o ­
teczne ze s tanu  b iernego tego folwarku wyeks- 
tabulow ane i na  cenę. k u p n a  przeniesione.

VI. Wszelkie podatki od dnia oddania 
posiadania fizycznego b :eżąee, tudzież należy-  
tość za przeniesienie własności poniesie ku­
pujący bez żadnego regresu  z w łasnych  f u n ­
duszów.

VII.  W  razie gdyby  kupiciel k tórego­
kolwiek a wszczególnośai p u n k tu  V. niedo- 
t rzym ał,  w takim  razie w adyum  jego n a  
rzecz wierzycieli p rzepadnie  i na  koszt i n ie ­
bezpieczeństw o jego rozpisaną zostanie reli- 
cytacya w jed n y m  tylko term inie, na  k tó rym  
folwark ten  za jakąbądź cenę najwięcej ofia­
ru jącem u sprzedany  zostanie.

O tum zaw iadamia się obie s trony  e. k. 
P rokura to ryę  skarbu c. k. starostw o i Urząd 
podatkowy w Rzeszowie i Ja d ę ,  Hersza H o p ­
f ingera  nareszcie tych  wierzycieli, k tórzyby 
po  w ydaniu  w yciągu tabularnego  dopiero 
weszli do tabuli do rąk  kura to ra  w osobie 
ad w. Dr. W awrausch* z s u b s ty t iW ą  Dr. 
Reine-sa ustanow & nego.

Rzeszów 2 g ru d n ia  1880.
(8S27 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 8899. Podaje się do publicznej w ia ­
domości, że w  dn iach  12 stycznia, 15 lu te ­
go i 16 m arca  1881 zawsze o godzinie 3 po 
p o łudn ia  odbędzie się na miejscu w Cholojo- 
wia licytacya realności pod 1. 495 w Choło- 
jowie położonej, Ruwina Mozesa własnej,  na 
rzecz Józefa Reh, celem uzyskania 97 złr. 
w. a. z pn.

Cena w yw ołan ia  3-50 zł.
W a d y u m  35 zł.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  przej­

rzeć m ożna w tusądowej regis tra turze .
O. k. sąd  powiatowy.

Radziechów 15 grudn ia  1880.
(8830 2 — 3) E  d  y  k  t .

L. 4323. O. k. sąd powiatowy w N ie ­
połomicach przeprow adzi celem zaspokojenia 
sum y  pożyczkowej 220 zł. w. a., a w zglę­
dnie niespłaconej jeszcze reszty  39 złr. 70 
ct. w. a. z pn. n a  rzecz galic. zakładu k re ­
dytowego ziemskiego w Krakowie egzeku­
cyjną publiczną sprzedaż realności pod 1. k. 
233 w Woli-Zabierzowskiej położonej, ciała 
tabularnego  nieposiadąjącej a własność d ł u ­
żnika W incen tego  Szydłowskiego s tanowiącej

w  trzech  te rm in ach  licytacyjnych dn ia  24 
stycznia, dnia 28 lu tego i dnia 4 kwietn ia  
1881 każdym razem  o godzinie 10 przed 
po łudniem .

Cena w yw ołan ia  wynosi 750 zł.
W a d y u m  zaś 75 zł.
Resztę w arunków  licytacyjnych i p ro ­

tokół zastawniczego opisania tej realności 
przejrzeć można w tutejszej reg is tra turze .

N iepołom ice dn ia  26 października 1880. 
(8835 2 — 3) O b w ie szczen ie .

L. 5188. O k. sąd powiatowy ogłasza 
iż celem zaspokojenia pretensyi W ojeiecha 
Zwolińskiego 110 zł. w drodze egzekuc j i  
przez publiczną l icy tac ję  sp rzedaną będzie 
realność pod 1. 127 we wsi Ssarem do d łu ż ­
nika F ra n c isz k a  P y t la  należąca w trzech  t e r ­
m in a ch  21 stycznia, 17 lutego, 11 m arca 
1881, każdym  razem  o godzinie 10 rano  
w biurze  sędziego powiatowego w Milówce.

Cena w yw ołania 463 zł.
W a d y u m  50 złr.
Milówka 30 października 1880.

(8840 2— 3) K o n k u r s  L. 23241.
n a  posady c. k. pocz tm is trzów :

1. w  T łum aczu  za kon trak tem  s łużbo­
w ym  i kaucyą w kwocie 500 zł. z rocznem i 
poborami: płacy 500 zł., ry cz a ł tu  kanclea- 
ry jnego 120 zł. i poboru systenaizowanyeh 
należytości jezdnych , jakoteż udziału  należy- 
tości za przewożenie podróżnych  przy jeździe 
pospiesznej now ego  sys tem u, obiegającej po­
między Stan is ław ow em  i T łum aczem  tam  i 
nap o w ró t ;

2. w Dzurynie w s ta ros tw ie  Ozortkow- 
skiem  za k o n trak tem  służbowym  i kaucyą w 
kwocie 200 zł. z rocznem i pobo ram i:  p łacy  
200 zł., rycza łtu  kancelaryjnego 60 zł. i sy­
stemizowanycb należytości jezdnych  za ja zd y  
erarya lne z obowiązkiem u trzym yw ania  w y ­
mogów  sta jniczych.

P odan ia  należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodn i do e. k. krajowej d y r e k c j i  
poczt we L w o w ie

L w ów  dnia 28 g ru d n ia  1880.
(8838 2— 3) E  ct" y  fa t.

L. 5 3 0 IG. O. k. sąd krajowy we L w o ­
wie ogłasza, że w sali rozpraw  t j goż sądu 
w celu zaspokojenia pretensy i Kamilli Ale- 
ksandrowiczowej 3000 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 24 lutego 18 1 o godzinie 10 przed 
po łudniem  przym usow a licytacya do J a n a  
Sawickiego, wedle Dom 5 p»g. 352 n. 5 haer. 
należącej realności we Lw owie pod 1. 7 6 1/i 
położonej, na  k tó rym  te rm in ie  realność ta 
naw e t  niżej ceny w ywołania 10899 zł. 90 ct. 
sp rzedaną zostanie, że jako w adyum  kwota 544 
zł. 997s ct. z łożoną być ma, ak t  szacunkowy i 
w arunk i licytacyjne w reg is tra tu rze  sądowej 
prze rżeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
w szystkich  tych, k tę rzyby  po w ydan ia  w y­
ciągu tabularnego  to je s t  po dn iu  24 czerw ­
ca 1880 rzeczowe prawa na  realności wspo- 
uinionej nabyli,  lub k tó rym by  uchw ały  n i ­
niejszej spraw y egzekucyjnej się tyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być n ie m o­
g ły  adw okat Dr. D o rn b a e h  kuratorem , zaś 
adw okat D r.  S t ro m en g e r  jego zastępcą m ia­
nowany został.

Lw ów  dnia  11 g ru d n ia  1880,
(88-31 2— 3) E  d  y k  t .

L. 45916. O. k. sąd krajow y we Lwo- 
ogłasza, że w sali rozpraw  tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pre tensy i  Teresy Kobierskiej 
200  zł. z pa .  odbędzie się dnia 17 lutego 
1881 o godzinie  10 przed po łudniem  przy­
m usow a licytacya do M aryi Sławińskiej, w e ­
dle Dom 220 pag. 101 is. 7 haer .  należących 
11/12 części realności we Lwowie pod 1. 
6647* położonej, n a  k tó rym  term in ie  te częś­
ci realności, naw e t  niżej ceny w yw ołan ia  
1557 zł. sp rzedane zostaną, że jako w adyum  
kwota 155 zł. 70 ct. złożoną być ma, ak t 
szacunkowy i w arunki licytacyjne w reg i- tra-  
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie że di« n ieobecnych  wierzycieli, j a ­
ko to :  dla Zofii Srokowskiej, Grzegorza i 
Katarzyny H arlay ,  tudzież dla w szys tk ich  
tych, którzyby po wydaniu  wyciągu ta b u la r ­
nego, to j e s t  po dniu  19 kw ietnia 1879 rze ­
czowe p raw a n a  w spom nianych  częścią *h r e ­
alności nabyli ,  lub k tó rym by  uchw a ły  n in ie j­
szej spraw y egzekucyjnej s 'ę  tyczące z ja -  
kiegobądź powodu doręczone być nie m ogły  
adw. Dr. Gajewski ku ra to rem  m ianow any  zo­
sta ł.

Lwów dnia  11 g ru d n ia  1880 
(8836 -2— 3) E  d y k t

L. 8102. G. k. sąd pow iatow y zaw ia­
dam ia niniejazera n iew iadom ych  z miejsca 
poby tu  W aw rzyńca  i Klarę Zajączkowskich, 
że uchw a łą  z dn ia  9 września 1880 1. 2561 
dozwolił egzekucyjnego oszacowania rea lno­
ści pod 1. 182 w Mieleu położonej na  zaspo­
kojenie pre tensy i  B anku gal. dl a h an d ln  i 
p rzemysłu jako p raw onabyw cy kan to ru  po­
życzek, zaliczek i zleceń hr .  Reya w Mielcu 
w kwocie 130 i 30 zł. i że cel*m doręcze­
n ia  tym że uchw ały  tej dla n ich  kuratora  w 
osobie adw okata  D ra  B rand t*  ustanowił.

Mielec dn ia  20  p ru d n ia  lk 8 0 .
(8834 2 3) E  d y  k  t.

L. 8355. O. k. sąd powiatowy w  L i­
sku uwiadamia, że A b ra h am  Meller w łaści­
ciel realności w L isku  w kw ietn iu  1877 w 
L isku bez ostatniej woli rozporządzenia zm arł .

Ponieważ miejsce pobytu  powołanej do

spadku żony tegoż B lum e Meller nie jest 
wiadome, przeto w zywa się ją, ażeby w 
przeciągu roku od um ieszczenia  tego edyk tu  
w Gazecie Lwowskiej oświadczenie)',we/wzglę­
dem przyjęcia spadku do tejszego sądu w nio­
sła, gdyż inaczej postępow anie spadkowe z 
sp a d k o b ie rca m i, którzy  do przyjęcia spadku 
się oświadczyli, i z ustanowi nym dla niej 
w osobie Mojżesza W aeh tla  z Liska kurato­
rem  przeprow adzone będzie.

L isko 22 g ru d n ia  1880.
(3826 2 - 8) E  d y  k  t.

L. 7673. O. k. sąd powiatowy w P rze  
w orsku podaje do wiadomości, iż w sprawie 
hipotecznej Galicyjskiego zakładu k redytow e­
go włi śeiańskiego we Lwowie co do zgło­
szenia lesztującej sum y 200 zł. do s tanu 
biernego realności w Głogowcul położonej, 
do mssy spadkowej R eginy Czernej należą­
cej, kuratorem  ad actum  p. J a n  W odecki c. 
k not&ryusz w Przew orsku  dla tejże masy 
ustanowiony zostaje.

P rzew orsk  10 listopada 1880.
(8*25 2— 3) E  d y k t ,

L, 4870. Dnia 7 lu tego 1881 o 10 
z rana odbędzie się w tu te jszym  sądzie p u ­
bliczna sprzedaż połowy realności pod 1. 180 
w  K rynicy  położonej, Ja ck a  K rynickiego ta ­
bu la rn ie  w łasnej,  n a  zaspokojenie pretensyi 
c. k. p rokura toryi skarbu  w kwoeie 94 zł. 
32 ct.

Cena szacunkowa 170 zł.
W adyum  17 zł.
Reszta w arunków  w reg is t ra tu rze  sa­

dowej.
C. k. sąd  powiatowy.

Krynica dnia 19 g rudn ia  1880.
(8823 2 — 3) E  d  y  k  t.

L. 17765. C. k. sąd obwodowy w  Tar- 
nopoln podaje do wiadomości, że w  celu 
ściągnięcia sum y 8800 zł, 39 ct. w. a. z pu. 
na  rzecz zbiorowej kasy sierocińskiej c. k- 
sądu pow. w Nowemsiole odbędzie się dnia 
4 lutego, 4 m&roa, i 7 kwietnia  188)., każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników
•Leisora i Reisli A ugenblicków  pod Różami 
w Podwołoczyskach położonej, w tabuli kra­
jowej Dora. 501 pag. 461 zapisanej.

Cena wy a  olania, poniżej której real­
ność ta n a  powyższych dwóch term inach
sprzedaną n ie będzie, 35.050 zł. w. a.

W adyum  3505 zł. w. a.
Bliższe w arunki przejrzeć możaa w  re ­

g is t ra tu rze  sądu.
Dla wierzycieli, k tórzyby po dniu 27 

listopada 1880 prawa zastawu uzyskali, lub 
k tó rym by  uch w a ła  w zględem  dozwolenia li- 
c y ta c j i  z jakiegokolwiek powodu doięczouą 
być n ie mogła, ustanowiono ku ra to rem  ad 
actum p. adwokata D ra Żywiekiego a zastę­
pcą tegoż p. adwokata D ra Schm idta.

Tarnopol 20 g rudn ia  1880.
(8824  2 — 3) E  (1 y  k  t.

L. 4235. 0. k. sąd powiatowy w Du-
biecku ogłasza, że dnia 21 lutego 1881, 22 
m arca  i S2 kwietnia 1881, każdym r»zcm o 
godzinie  10 rano, odbędzie się w tymże eg- 
zekucyjna publiczna sprzedaż realność* w D y­
nowie pod 1. k. 77 położonej Majera Arona 
2 im. Grtiaesa i Dwojry G rines własnej na  
zaspokojenie w ierzytelności c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego B anku hipotecznego w  kwo­
cie 730 złr. 64 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 2641 złr. 20 ct.
W adyum  265 złr.
N a  wypadek niesprzedania tej realnoś­

ci w pierwszych trzech  te rm inach  wyznacza 
się do u łożenia u ła tw iających  warunków  l i ­
cy tacy jnych  te rm in  na dzień 27 kwietnia 
1881 o godzinie 10 rano.

Wyciąg h ipo teczny  i resztę w arunków  
licytacyjnych przejrzeć można w tut.  sąd. 
rogis t-aturze.

O tej Iicytacyi zawiadamia się obie 
s trony i wierzycieli hipotecznych z miejsca 
pobytu w iadom ych do w łasnych  rąk  zaś 
wszystkich tych  wierzycieli h ipotecznych, 
rfórzyby po dniu wydania wyciągu h ipo tecz­
nego t. j. po dniu  8 października 18K0 pra- 
*a  rzeczowe nabyli, lub k tórym by ninie jsza 
■ezolucya lub wszelkie późniejsze do tej sprze- 
iaży się odnoszące reznlucye wcale nie lub 
Y«ześaie prz d te rm inem  doręcyone być n ie  
nogły do rąk  kura to ra  p. Karola W aw rau -  
ścha, e. k. notaryusza  w Dubieeku i n in ie j­
szym edybtem.

Z c k. sądu powiatowego.
D ubiecko 13 g rudn ia  1880.

8773 3 - 3 )  E d  y  k  t.
L. 53321. C. k. sąd krajowy we L w o ­

wie podaje do publicznej wiadomości, iż na  
rzecz galicyjskiej kasy oszczędności celem 
zaspokojenia sum y 86 zł. 78 ct. a. w. z pn. 
rozpisaną została licylaeya realności pod 1. 
2604/4 we Lwowie położonej, do ś. p. Karo- 
iny H eller  a wlaś iwie do tejże m asy  sp a d ­
kowej należącej,  która się odbędzie w sali 
rozpraw tute jszego sądu w dniu  3 lutego, 
i marca i 7 kwietnia 1881, każdym  razem  
j godzinie 11 przed południem.

Cenę w yw ołan ia  stanowi 1000 zł. wy- 
iość w adyum  wynosi 100 zł. zaś warunki 
icytaeyjue i wyciąg h ipoteczny przejrzeć 
n o ż n a  w reg is t ra tu rze  tegoż sądu.

O czem się także wszystkich tych, któ- 
yraby uchw ała  licytacyjna p rzed  p ie rw szym

term inem  licytacyjnym  doręczoną być nie 
mogła, lub którzy byy po dniu  31 sierpnia 
1880 do tabuli weszli do rąk  równocześnie 
ustanowionego kuratora  adw. dr.  Skałkow- 
skiego ze s u b s ty tu c ją  adw. dr. Tilla, zaw ia­
damia.

Lwów dn ia  18 g ru d n ia  1880.
(8788 3— 3) E  d  y  k  t.

L. 5076. C. k. sąd pow iatowy w B ro­
dach z życia i miejsca pobytu  n iew iadom ym  
Mojżeszowi Glasrim Ryfce Glasrim Sarze 
Worana i Cbaimowi Wolfowi M oldauerow i 
wiadomo czyni, że dla n ich  adw okat k ra jo ­
wy p.  Dr. W eiss te in  kura to rem  został usta­
nowiony i je m u  w ydane ula nich  t. s. u c h w a ­
ły z dnia 1 w rześn ia  1878 1. 7579 in tabu- 
lacyę egzekucyjnego praw a zastawu dla p r e ­
tensyi funduszu  indem nizacyjnego w stanie 
b iernym  realności pod 1. tab. 187 w B ro­
dach dozwalające doręczono.

B rody  12 l ipca 1880.

(8746 3 — 3) E  d y  k  t.
L. 9004. O. k. sąd  powiatowy w M o ­

ściskach podaje do ogólnej wiadomości, że 
na dniu  8 lutego 1881 jako na pierw szym, 
na  dniu 8 m arca 1881 jako n a  d rug im  i na 
dniu  10 maja 1881 jako n a  trzeeim te r m i ­
nie, każdym  razem  o 11 godzin ie  przed p o ­
łudniem  , odbędzie się w sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod J.k. 81 w Rańochoń- 
cacb położonej F e d k a  Dyszkibwicza własnej 
na  zaspokojenie pretensy i M ajera Eliren- 
f reunda  z d o ło ż e n ie m , że na  pierwszych 
dwóch te rm inach  realność ta tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową, przy trzecim  te r ­
m inie zaś za jakąbądź  cenę sprzedaną zo­
stanie.

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
345 zł. a. w. Zakład  35 zł. a. w.

W a ru n k i  Iicytacyi, tudzież protokół 
zastawniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć m ożna w kancery i  sądowej.

Mościska dnia 17 g ru d n ia  1 §80.
(8726 2 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 18592. Sąd krajowy wyższy w K ra ­
kowie podaje do wiadomości, że dla posia­
dłości mniejszych w nas tępu jących  gm inach  
katastra lnych;

Monowuce z miejscowością Stawy, P o ­
lanka wielka w okręgu  sądu powiatowego 
w Oświęcimie;

Trzem eśnia  w okręgu  sądu pow iatow e­
go w Myślenicach;

Kopanka w okręgu sądu powiatowego 
w Skawinie;

Sosnowice w  okręgu sądu powiatowego 
W Kalwaryi;

Łopoń, Siifczyn i Zakrzów  z miejsco­
wością D ęb ina  w okręgu sądu powiatowego 
w  W ojniczu;

N ow a wieś narodow a w okręgu sądu 
powiatowego delegowanego miejskiego w K ra ­
kowie;

Russocice w  okręgu sądu  powiatowego 
w Liszkach:

Umieszcz w okręgu sądu  powiatowego 
w Jaśle;

Kam ienica  górna w okręgu  sądu po ­
wiatowego w Brzostku;

Smyków wielki w  okręgu sądu powia­
towego w Dębrowy;

Rydzów w  okręgu  sądu powiatowego 
w Radomyślu;

D ym itrów  wielki i D y m itró w  mały, 
w okręgu sądu powiatowego w Tarnobrzegu ;

Nieżacice, Ostrów, Krzeczowiee z p r z y ­
siółkiem B obrka i Zuklin  w okręgu sądu 
powiatowego w Przew orsku;

F u to m a  w okręgu sądu pow iatow ego 
w Tyczynie;

N osów ka w  okręgu sądu powiatowego 
delegowanego miejskiego w Rzeszowie;

Kwiatonowice w okręgu sądu p o w ia to ­
wego w Gorlicach;

Gródek w okręgu sądu powiatowego 
w Grybowie;

Gródek z Kobylem, Przydonica ,  R o ż ­
nów z miejscowościami Łazy i Łaziska, R a- 
dajowiee i Glinik z miejscowością P odg lin ik  
w  okręgu  sądu powiatowego delegowanego 
miejskiego w  N ow ym  Sączu;

Ostrusza w  okręgu sądu pow iatowego 
w Ciężkowicach;
położonych, otwarto  now e księgi g ru n to w e  

że te rm in  wyznaczony pierwszym edyk tem  
z dnia 19 kw ietn ia  1879 1. 3858 do z g ł o ­
szenia praw  rzeczowych, odnoszących się 
do n ieruchom ości w ym ien ionem i księgami 
g r a  lito wami obję tych, z dn iem  31 lipca 1880 
up łyną ł .

W zyw a się zatem wszystkich, k tórzv  
przez is tn ien ie  lub h ipo teczny  stopień p ie rw ­
szeństw a jak iego  wpisu w w yrażonych  księ­
gach  uskutecznionego , w p raw ach  sw ych  u -  
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby sw e 
zarzuty w czasokresie do dn ia  31 s ie rpn ia  
1881 w łącznie, w tym  sądzie pow iatow ym  
w którego okręgu dotycząca g m in a  ka tas tra l­
na  je s t  położoną zgłos.l i, gdyż inaczej wpisy  
te  nabędą skutku wpisów h ipo tecznych .

Ostrzega się jjrzytem, iż te rm in  po­
wyższy n ie  może być ani p rzedłużonym , ani. 
też z powodu zan iedbania  do p ierw otnego  
s tanu  przyw róconym .

Kraków  17 lis topada 1880.

k.
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(8569) <Svfemttttf?fe,

® a l  t  f- Banbelgeridjt a l l  © trafgcridjt 
in  iprag Ijat auf Slntrag ber f. f © taa t lan*  
tualtfdjaft mit ben Srfenntnijfen bom 20 unb 
29 ytooember, baun nom 2 unb 4 ©ejeutber 
1880 3 3 .  28475, 28570, 28803 ltnb 29139, 
bie 2Beitert>erbreitung ber nadjftefjenbert 3 ed= 
fdjrifteu berboten:

„N arodni L 's ty “ R r  282 bom 24 9ło= 
nernber 1880 toegen bel Slrtifell „ S L v a  hra= 
b '6  Tufffa“ nad) § 65 a © t  @ , banu  me 
gen be§ Slrtifetl „Sebuze kladenskych voli'Mi“ 
nid) § 300 © t © t © ;

„Slrbeiterfrennb" R r .  22 bom 25 Ro= 
oetnbcr 1880 tnegen bel Strtifell „©octfllpoIL 
tifd)e Runbfdjau" bon „R r.  21 ,“ b i l  „gcljaul* 
fudjt" nad) § 300 ©t. ©., bann bon „ S n  
®laufenbnrg" b i l  „ber Dfficiere burd)jufe§en ' 
nad) § n05 ©t. © ,  ferner tnegen bel Strtifell 
„ S u r  bie S am it ien  ber 3nbaf t i r ten“ nad) § 310 
© t ® ;

„ r o e h o d e ń “ R r .  20 bom 28 Robember 
1880 toegen bel Strtifell „Nepodlizej" nad) 
§ 305 ©t. ©., bann tnegen bel Slrtifell „ P n -  
roda a B u h “ nad) § 303 ©t. @ ;

„Svobods “ Sir. 13 bom 30 Robember 
1880 toegen bel Slrtifell „Nove ul t r i  m m  tan  i 
modlubicky" nad) § 303 @t. ©

S )a l  ! f. SartbelgeridEjt a l l  ‘pre^geric^t 
in  ®roppait l)at auf SIntrag ber !. f © ta a t l -  
anmaltfd)aft mit bem ©rfenntniffe bont 29 Ro= 
bember 1880 31. 7650, bie SSeiterberbreitung 
ber in  Rnbapeft erfdjtinenben 3eit)d£)rift „®er 
3« tg e i f t“ R r .  2 bom 21 Rebember 1980 toe* 
gen bel Slrtifell „ 3 u  ben neuen ©onfumfteuern“ 
nad) § 65 a © t  ©., bann toegen bel ®ebidj= 
te l „©in §ei inat lo fer“ unb toegen bel ©orre* 
fponenjart tfe ll „Rubapeft j u r  Sage ber £)iefi= 
gen @penglergeljitfen“ nad) § 302 ©t. ®. 
berboten.________ ___________

® a l  1. 1. Sanbelgerid jt  a l l  ^3re§gerirf)t 
in  © r a j  l)at auf Slntrag ber !. f. © ta a t lo m  
toaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bont 3 ®e= 
jember L^8 >, 31. 20924 bie SBeUerberbreitnng 
ber in  Rubapeft erfdjeinenben 3 edfd)rift „ S e r  
3eitgeift“ R r .  3 bom 28 Robember 1830 łoe= 
gen ber Slrtifel „ S ie  befte allcr SBelteu" unb 
„Hu« Defterrcidj" nad) ben §§ 300 unb 3u2 
© t.  ©. berboten.

(8252) (g rfeu u tn if tc .
S a l  f. 1. Banbelgertdjt a l l  ©trafgertd)t 

in ffłrag l)at auf Slntrag ber 1. f. ©taatSau* 
toaltfcbaft mit bem ©rfenntniffe bom 22 unb 
23 Robember 1880 , 3 3 -  27574, 2 7 “ 32, 27833 
unb 27834, bie 2Beiterberbreitung ber nad)= 
fteljenben 3 citfd)rift be rbo ten :

„Deluicite L is ty" R r .  22 bom 17 9ło= 
bember 1880 toegen ber Slrtifel „O rgaaisaee 
prace" unb „Z Bklada»“ nad) § 302 ©t. ©., 
toegen bel Strtifell „Chcemy se d e l i t“ nad) 
§ 305 ©t. © ,  bann  toegen bel Slrtifell „P r i -  
spevki ve p rospech  ro d m  uw eznenych  sou- 
d r u h u “ nad) § 3 iO  ©t. ©.

„O ech“ R r .  267 bom 20ten Robember 
1880 toegen b e l  Sen ide tonartife ll  „ R o y u o -  
p n .v n .s t  jazyku v c irkv i“ nad) § 302 ©t. ®.

„S  te k -  9 lr .  7 bom 18 Słooember 1880 
toegen bel Slrtifell „Za tri s ta  lct, sa tyrycka 
baseń  v VII  spew ech  od B ry ina  S p iudlera  
(vef  jwano pam atce tow arystw a Je z iso ^ a )  
’ ~j § 302 ©t. ©., bann  toegen bel Slrtifell 
„ P o u u “ n a d  § 65 a © t.  O .

„Sotek" (3toeite Sluftage, 3 §eft,  91p. 7 
bom 18 giobember 1880) toegen ber ®ebid)te 
„Dwe h is t t ry s k e  pisnę sa tyr.cke z r  ku  1547 
I  unb 11“ nad) § 64 ©t. ®.

beginnenb mit „ L ’ber- .ln i“ unb enber.b mit 
„ p ra /n  vati" na<^ § 64 @t. berboten

(8 3 4 8 )  ® v fe u u tn iffe .
Snt giantett © r.  SJlajcftdt bel Staiferl! 

S a l  i  !. Sanbel* a l l  ^Sre^geric()t ju  SSBien, 
t)at. auf Slntrag ber f. f. © taa t lam oaltfd ja f t  
erfannt. ba^ ber Sul)alt bel § e f te l  37 ber 
S ru d fd ) r i f t  „S ie  S lu t rad je r in  ober bie Ser^ 
baitnte", l)iftoriftf)er 31oman bon Slbolpl) SBei^, 
SBien, Ś e r lag  oou SBilljelm @d)neiber’l  S3ud£)=
l)anblung, S r u d  bon ^ a r l  S u r f e r t  in  SSiett, 
in  ber ©telle bon ©cite 1332 b i l  343 b a l  
S8erget)en nac^ § 516 @t. ®. begritnbe, unb 
e l  tuirb nad) § 4«3  ©t. iJ5. D. b a l  ŚJerbot 
ber SBeiterberbreitung biefer Srucffdjrif t aul* 
gefprod)en.

ŚBien, ant 2 Sejem ber 1880.
SSeittenljiller m p.

5)3ittinger m. p.

2Bien l)at auf 91ntrag ber f. f. @ taatlantoalt= 
fd)aft erfanr.t, bafs ber Snl)alt ber nid)t pe* 
riobifdtjen S ru d fd j r i f t  „S'@d)tteiber = 9icd)riĄ= 
ten, D rg a ń  fiir’n ©d)neiber § a t n u r “. mit ber 
23ejeid)nnng „SSeranttbortliiĄer Olebacteur 9tie= 
manb iffiitlel, S rucf  bott 2B. Sacob i11 bboJ 2 l 
Siobember 1880 b a l  S8 erget)en ttac^ § 302 
©t. @. begritnbe, unb el mirb nad) § 493 
©t. D . b a l  S&erbot ber SBeiterberbreitung 
biefer Srudfcfyrift au lgefpropen .

SBien am 26 illooember 1880.
3Beittenl)ilIer m  p.

iRbttinger m. p.

Stn gtamcn @r. SRajeftat bel Slaiferl!
S a l  f. 1 Sanbel= a l l  ŝ refegericf)t SSien 

bat auf Slntrag ber f. 1 © taa t lan toa ltfd ja f t  
erfannt, b a |  ber Snljal t  bet gir. 96 ber 3 e i t= , 
fdjrift „ S e r  Sreimutl)ige“ bbo 1 S ejem ber j 
1880 in  bem barin  entljaltenen 3Iuffa^e unter i 
bem S ite l  „®ie ^ o l i t i f  im 9(ulnat)m l[tubelu j 
b a l  23ergef)eu naĄ  § 300 ©t. &. begritnbe, j 
unb e l  tuirb nad) § 493 ©t. $  D  b a l  23er* 
bot ber SBeiterberbreitnng biefer S ru d fd jr i f t  
aulgefprodjen.

SSBiett am 2 S e jem ber  1880.
28eittenl)iIIer nt. p.

(8756) (g t lc u n tn tffe .
S m  9lamen © r .  SRajeftet bel f i a i j e r l ! 

f. f. Sanbel^  a l l  ^pre^geric^t itt 
SBien tjat auf SIntrag ber f .  f. © taat lan toa lt*  
fdjaft erfannt, bafj ber Snt)alt ber gir. 2 ber 
in  23ubapeft erfdjeinenben 3 eitf ^ r ^ft »^>er 
2Begtoeifer“ ddc 19 Sejem ber 18b0 in  ben 
barin  entljaltenen Slffdiyen, betite lt: „ 3 nr ^ n l*  
tif ber ofterretc^if^en © ta a t l t r e t t e r “ nnb „Soi-  
refponbenjen“ , b a l  SBergp^en nad) § 300 ©t. 
®. begritnbe, nnb e l  tuirb nad) § 493 @t. ip. 
D  b a l  Slerbot ber SBeiterberbreitnng biefer 
S ru f fd j r i f t  aulgefproĄen.

iBien, am 22 Se jem ber  1880.
SBeittenljider m. p.

ifjittinger m. p.

Sm  9tamen © r .  9Rajeftdt bel S a i f e r l !
S a l  f  f- SattbelgeriĄ t in  SSien a l l  

ipre^geridjt t)at auf Slntrag ber f f. © taa t l*  
anwaltfdjaft e r f a n n t , ba§ ber Sntjalt ber 
9lr. 274 ber 3 edfd)rift „SBiener ę a n b e l lb la t t  
unb ofterreidjifdjer Slctionar“ bom 29 9tooem= 
ber 1880 in  bem Slnffafje „ S e r  9łeid)§ratl) 
in  ber ^a ife r  = Sofcpl)! *25od)e“ b a l  9Sergef)en 
nad) § 300 ©t. & begritnbe, nnb el mirb nad) 
§ 493 © t D . b a l  SSerbot ber SBeiteroer* 
breituug biefer S ru d fd j r i f t  au!gefprocl)en.

ŚBien am 2 S ejem ber 1880.
3Beittenl)iller m. p.

p t t i n g e r  m. p.

S n t 9lamen © r .  SRajeftat bel S a i f e r l ! 
S a l  f. f. £anbel= a l l  iprefjgeridjt ju  

SBien fjat an f  Slntrag ber f. E © taa t lauw al t*  
fdjaft erfannt, bap ber Sntjal t  ber 9lr. 50 ber 
3eitfdjrift „S rei^e it“ ddo Śonbon, 11 Scjem= 
ber 1881', b a l  SSerbredjen nai^ § 58 o, <*, 
nnb b a l  Serge^en nad) § 305 ©t. &. be= 
griinbe, unb el toirb nad) § 493 ©t. D. 
b a l  SSerbot ber SBeiterberbreitnng biefer S ru d =  
fdjrift aulgefprodjen

SBien, am 22 S e jem ber  1880.
SBetitenpiller m. p.

ipittinger m. p

S m  9latnen © r  3Raje[tat bel Ś fa i fe r l ! 
S a l  f f. S anbe l*  a l l  ^Prcfjgeridjt §tt 

SBien tjat auf Slntrag ber f  f  ©taat3antoalt= 
fdjaft ertannt,  ba§ ber S n^a lt  ber 9tr. 3 Der 
in  tBnbapeft erfcpeinenben 3 e4tfc^rift „ S e r  
3eitgeift“ bom 28 -Robcmbcr '1 8 8 "  in  bem 
barin  entljaltenen Sluffa^e unter bem S ite l  
„ S ie  befte allcr 2Belten“ unb in  bem Slrtifel 
unter ber Slnffd^rift „21ul DefterreiĄ “ in  erfte■= 
rem b a l  SSergeljen nad) § 302 ©t. ®.,
in  testerem aber b a l  S3crbred)en nad) § 65 a 
© t (8 begritnbe, unb cl mirb nad) § 493 
©t. ip. D . b a l  SSerbot ber SBeiteroerbreitung 
biefer S ru d fd j r i f t  anlgefprocl)en 

SBiett am 2 Secember 1880.
SBcitteuIjiHer m. p

S a l  f. f. Sanbelgeridjt a l l  ?|3re§gerid£)t 
in  ©ra^ pat auf Slntrag ber f. f .  © ta a t lan *  
toa ltf^af t  mit bem Srfenntniffe bom 10 Se= 
jember 188" 3-  21394  bie SBeiteroerbreitung ber 
in 83ubapeft erfdpcineriben geitfdjrift „ S e r  QeiU 
geift11 R r .  4 bom 5 Sejem ber lŚ.sO toegen 
ber SIrtifel „3 um ©ocialiftemSougreB in §a= 
bre“, „ S a l  Seficit im ofter. © ta a t lp an sp a l te  
pro 1 8 8 1", bann megen bel SIrtifell „Snnl=  
b rud  im Robember" ttacp ben §§ 300 unb 
302 ©t. ©. berboten.

S o l  f. f Sanbelgericpt a l l  ©trafgeriept 
tn  iprag  pat auf  Slntrag ber f. f © ta a tam  
toaltfdjaft mit bem ©rfenutuiffe botu 2 "  Ro* 
bember is.Si), 27364, bie SBeiteroerbreitung 
GXn,-X1r\. Surid) erfcpeincnben 3 eitfdjrift „ S e r  
S ^  bemofraf* g i t  44 bom ki Dctober 1880 
S  A rt-ifetó ”2lu§ ber aSerbrec^ertuelt“ 

s oi » a  302 ©t. ©  bann  me= 
gen ber Slrttfel „SSemerfungen einel ©ociatbe=

!inrh r! Cnar^ i§mu§'‘ unb „ g r a n b
retd) nacp § 305 ©t. ©. berboten.

(8  ISO) d śrfc ttu tn iffe .
S m  R am en  © r .  SRafeftat bel Slaiferl!  |
S a l  f. f. S an b e l  = a l l  ^Pre^gericpt in  ! 

SBien pat auf Slntrag ber f. f  © taa t lam oa lt*  
fdjaft erfannt, bap ber S npalt  ber R r .  22 ber 
3eitfd jn ft  „ S a l  ©d)upntacpcr=gacpblatt“ bom 
20 Robember = 880 in bem barin  unter ber 
Sluffdjrift „SBien, ben 19 R ooem ber1 etitpal- 
tenen Sluffape in ber ©telle bon „©enoffe 
Seitncr" b i l  „feitenl ber SScpdrbe erroartet“, 
ferner in  bem in ber R u b r i t  „geuiHeton" ent= 
paltenen ©ebidjte unter bem S ite l  „ S e r  Heine 
ŚReifter Sebenlbilb a n i  ber ©djupmadjermelt 
bon Robert S nofe l“, b a l  Rergepen nacp ben §§ 
300, 302 unb 3 (5  ©t. ©. begritnbe, unb el 
mirb nacp 493 ©t. R .  D. b a l  Rerbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer S ru d fd jr i f t  attlge* 
fprodjen.

SCBiert am  26 Robember 1880.
SBeittenpiller m. p

Rottinger m. p.

S a l  f f Sunbelgeridjt a l l  ©trafgeridjt 
in  tprag pat auf Stntrag ber f f. © ta a t la n *  
toaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom >3 Se= 
jember 1880, 3  29892, bie SBeiteroerbreitung 
ber in Sonbon erfdjeinenben 3 eitfd)rift „grei* 
peit“ R r  46 oom 13 Rooember 1880 megen 
bel Slrtifell „Souife 3Ricpel“ nacp § 305 ©t. 
©., megen bel Strtifell „S npum ane ^ r i e g l -  
fuprnng" nad) ben §§ 63, ;i8 c unb 59 o ©t. 
© , ban megen bel Strtifell „Defterreicp Un = 
g a r n “ nad) § 65 a ©t. ®. berboten.

S a l  *. £■ Srctlgericpt in  Dlmiip pat 
auf fflntrag ber t. f. © taatlanroaltfcpaft mit 
ben ©rfenntmffen bom 23 Rooember 1880, 
31 . 1 1205 unb U '206, bie SBeiteroerbreitung 
ber in  Rubapcft erfdjetnenben Beitfdjrift „ S e r  
Reitgeift- R r  t bom “ • lt<80 ,De9en bel @ebidp= 
te l „©elbftpilfe. SSon S. S e r b i u u l “ nacp § 
305 ©t. ©., bann ber tn  Rnbapeft erfcpemem 
ben geitfdjrift „ S e r  Rotfcpafter R r .  8 bom 
S- 1880 megen ber Slrttfel „i>um 2 Robents 
ber" unb „Dbcrteuten!borf'‘ naa) § 30o @t. 
© ,  ferner megen bel SIrtifefó „Sapitahfttjcpe 
SBieberfpritĄe" nad) § 302 ©t. ®. berboten.

S a l  f  f .  Sanbelgerid) al» ^3re^gertcpt 
r Saibadj pat auf Stntrag ber f. f. © taatl*  
nmaltfcpaft m it bem ©rfentniffe bom 27 Ro* 
ember 1880, 3 . 10455, bie SBeiterberbrei* 
m g  ber „8 mv<;i^ky N ar d “ Dlr.
69 bom 23 Robember ISbO megen ber Rotij ,

S m  R am en  © r  SRafeftat bel S a i f e r l : 
S a l  f f. S an b e l  * a l l  fprefjgeridjt in 

SBien pat auf SIntrag ber f. f. © ta tlanm alt=  
fdjaft erfannt, bafj ber S npalt  ber S ru d fd j r i f t  
„SRarie Slntoinette, SRirabcau, Robelp ierre  bon 
© igm nnb S?olifdj, R erlag  bon S. R o ln e r  
1880, S r u d  bon S opann  91. R e rnap"  itt ber 
barin  unter ber SI uf fdjrift „ R o rm o r t“ cntpaH 
tenen Rorrebc anf ©eite i b i l  X X II I ,  unb 
gmar inlbefoubere auf ©eite I I  b i l  X I b a l  
Rerbrepen nacp § 65 a © t  © ,  anf  ©eite 
X II  b i l  jn m  ©djluffe b a l  Retgepen nacp § 
300 ©t. ©  begritnbe, unb el mirb nacp § 
493 ©t. D . D  b a l  Rerbot ber SBeiterberbrei* 
tnng  bieefer S ru d fd jr i f t  aulgefprodjen.

SBien am 25 Rooember 1880 
SBeittenpiller nt. p

R ott inger  m. p.

S m  Ratnen © r .  SRafeftat bel f t a i f e r ! ! 
S a l  f. f 2anbel= a l l  fprefjgericpt in

S a l  f. f. S re ilge rid j t  in  ©prnbim pat 
auf Stntrag ber f. f  © taat lanm altfd ja f t  mit 
bem ©rfenntniffe bom 14 Dejember J880, 31- 
io2( 'h  ©t f ,  bie SBeiteroerbreitung ber 
fdjaift „0-s-.v  Vych.-ni“ R r .  23 bom 10 Se= 
jeniber 1886 megen bel Seita r tife ll  „K o b ra ­
ne łnożeno  na iodnusti"  nacp § 302 @t. ©., 
bann megen bel Strtifell „V Obrudimi dne 
10 prus u c0 18 8 0 “ nacp § 300 ©t. ©. ber* 
boten

(8839) O g ło szen ie .
L 56088. C. k. sąd krajowy jako h a n ­

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem. że 
ficma: „ S - h n i t lk e s ^ c h e  D am pfbie rbrauere i  J .  
Lilier.feld & C om pg.“ , po polsku „Schm el-  
kesowska p iw ow arn ia  parowa J .  Lilienfeld 
i S p ó łk i“ we Lwowie dnia 14 g rudn ia  1880 
w  rejestr  handlowy dla firm spólkowyeh zo­
s ta ła  wpisaną; że spbłkę tę jaw ną  zawiązali 
n a  mocy notarya lnego  kon trak tu  spółki z 
dn ia  3 grudn ia  1880 1 25597.

1) Ozyasz Sehm elkes i Karolina Schm el-  
kes w łaśc ic it le  realności we Lwowie pod 1. 
6 6 5 2/4.

2) Ire  Lilienfeld dzierżawca dóbr  we 
Lwowie 1. 3 ul. Techm cka.

3) Ignacy  I łussm ann  p ryw a tny  we 
Lwowie ul Brygicka ]. 7.

4) F ische l  Jaro poler p ryw a tny  we Lw o­
wie ul. Kościuszki 1. 5.

5) Mendel Jam po le r  p ry w a tn y  we 
Lwowie ul. Kościuszki 1. 3.

6) Dr. Szymon Schaff adwokat k ra jo ­
wy we Lw owie ulica Kościuszki 1. 2, jako 
ja w n i  spólnicy, celem wspólnego prowadzenia 
u iwiarni parowej pod f i rm ą;  „Sehm elkesche 
Datnpf-B ierbniuerei J .  Lilienfeld & C om p.“ 
po polsku : „Sehm elkesow ska p iw ow arn ia  p a ­
row a J.  Lilienfelda i Spółki" ,  z siedzibą we 
Lwowie w dom u pod 1. 6 6 5 a/4 i tamże z n a j­
dującym  się b row arze pp. Ozyasza i Karoli­
ny m ałżonków  Sehm elkes ,  że spółka ta  już

4

z dn iem  1 lipca 1878 w życie weszła i trwaó 
ma przez pięd lat i pięć miesięcy, to jest 
do dnia 30 listopada 1883; że do podpisy­
w ania i zastępy wania n a  zewnątrz spółki 
t ' j  up raw n ionym  je s t  jedynie i wyłącznie 
Ire  Lilienfeld, k tóry pod s tampilią  drukow a­
ną „Scbm elkes’seheD arnpf-B ierbrauerei  J. Li- 
lienfeld & Corop.", po polsku: „Schmelke- 
sowska piw ow arnia parow a J.  Lilienfelda i 
spółki",  swoje im ie J .  Lilienfeld umieści i 
w  te n  sposób firmę spółki podpisywać b ę­
dzie.

L. Lwów 18 g ru d n ia  1S80.
(8828 2— 3) ( S h i f t

31 6 )9 9 .  91m 25 Sanner,  25 ^ eb ru a r  
unb 24 SRarj 1881 jebclmal um 10 Uljr 
frul) mirb tjiergeridjtl bie ejefutibe offentlicfie 
Reraufjerung ber in  Tyśm  eu-ca fub S. 91 
333 att/96 neu gelegenc feinen TTabularforper 
bitbenbe auf 600 ft. oSB. abgefĄa |te  bem 
Hryn l>en ki geljorige Realitd t j u r  §erein= 
bringnng ber ber Mari-*m Tnub^ Li dem anu  
gebufirenben p r  68 ft. b. SB., fR .
©. abge^alten

ŚDal R abiuut te t rag t  68 ft. 0. SB., unb 
am britten Śerm ine  mirb biefe R ealitd t and) 
nnter bem ©djdjjunglraertfje beraufjert.

®ie ubrigen Sijitationlbebingniffe fonnen 
in  ber tjiergeriĄtlic^en R eg if ira tu r  eiitgcfeljen 
Ijingegen bie ©tenerrudftdnbe burd) b a l  ©teuer= 
am t in  T łum acz befannt gegeben merben.

R om  f. f. Rejirflgericpte 
Tyśmieni a 16 SłoDember 1880.

(8783 3 3) ( S h i f t .
31 8543. R om  f. f Rejirflgeridjtc in 

T yśm ieuitz  mirb befannt gegeben bafj in  bu' 
©jefutionlfadje bel Samuel Ban eh gegen S - 
mon Led) B-ider pto 62 ft. dSB. fR ® . fur 
ben bem SBopnorte nad^ unbefannten Samuel 
Rauch ju m  k u r a to r  ben H c r s -h  H aider  a n i  
Otynia beftellt unb benfelben ber ^g. Refdjeih 
oom 28 Slpril 188" 3^- 3459 jugefteUt.

SRit biefem ©bifte mirb Samuel Raueh 
aufgeforbert bem beftetlten S u ra to r  bie ndt^igen 
Snformationeu ju  ertljeilen anfonften fidj 
berfelbe bie nacfjtfjeitigen go-S1"1 mirb felbft 
jugcfdiriebcn muffen.

R om  f. f. R e j i r f l  ©eric^te 
Tyśraien i ' 'a  3 "  Rooember 1880.

(8792 3— 3) E  d j  k  t.
* L  6670. C. k. sąd powiatowy w Turee 

zawiadamia niniejszem, iż na  zaspokojenie 
pretensyi Schaji Lieb przeciw W arta łom ow i 
i Andzi M ucha pto 44 zł. a. w. z pn. o d ­
będzie się w sądzie tutejszym w dniach  29 
g rudn ia  1880, 28 stycznia i 28 lutego 1881 
każdym  razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż części realności pod 
Nr. 101 w W ołezem z tą uwagą, iż na 
pierwszych dwóch te rm inach  takowa tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej zaś n a  t r ze ­
cim także poniżej sprzedaną zostanip.

Cena w ywołania 250 złr.
W adyum  10 prc. tejże.
Resztę w arunków  licytacyjnych można 

przejrzeć w reg is tra turze  tutejszego sądu.
Turka dnia 30 października 880. 

(8812 3— 3) O b w ieszczen ie .
L. 2708. W tute jszym sadzie wskutek 

odezwy 0. k. sądu obwodowego w S am b o ­
rze na  zaspokojenie M ichała L ityńskiego w 
kwocie 50 zł. z pn. odbędzie się w dniach 
8 lutego i 8 m arca 1881, każdym  razem o 
godzinie 10 przed po łudniem  przym usow a 
sprzedaż realności H ersza D o rn s tra u ch a  w 
Bykowie pod nr.  k. 55st./66n. położonej.

Cena w ywołania 470 zł., w adyum  10 
od sta.

Dalsze warunki i ak ta  znajdują się w 
tusądowej registra turze .

0. k. sąd powiatowy 
Łąka  6 września 1880.

(8684 3— 3) E  d  y  fe t .
L. 9039. 0. k. sąd powiatowy J a ro ­

sławski zaw iadam ia n iniejszym edyktem  H er-  
scha Kuóbla też R obinsohna zwanego z ży­
cia i m iejsca pobytu niewiadomego który
wydalił się w r. 1848 z Ja ros ław ia  i poje­
cha ł  do Am eryki a mianowicie do Kaliforui 
w celu zarobku przy wykopywaniu  złota i 
pomimo dopy tyw ać  u władz stanów  zjedno­
czonych A m eryki północnej, dotychczas się 
nie zgłosił,  iż Ju lia  z Knóbiów Y ers tand ig  
w  celu przeprow adzenia  pertrak tacy i spadku 
po nim podanie de praes 25 sie rpnia 1880
1. 9039 o uznan ie  go za zm arłego w nies ła  
z prośbą o przeprowadzenie d tycbczasowego 
postępowania i p rzesłuchanie św iadków  ku 
wiecznej pamięci, a craz iż dla niego jako 
z życia i miejsca pobytu  n iew iadom ego na 
jego  koszt, kurator  w osobie adw okata  D ra 
Ju liana  Ruczki zaś tegoż subs ty tu tem  adw. 
Dr. Em il  Gottlieb ustanowieni zostali.

N inie jszym  edyktem  zawzywa się p rze ­
to H erscha Knobla vel. R obinsohna, tudzież 
wszystkich, którzyby o życiu lub okoliczno­
ściach zaszłej śmierci H erscha  Knobla vel. 
Robinsohna mieli, ażeby o tem  w przeciągu 
trzech  m iesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu  kuratorow i donieśli, H rr sc h  
Knóbl zaś by w ty m  sam ym  czasie kurato-  
wi lub też sądowi o swojem życiu w iadom o­
ści udzielił, gdyż w razie p rzeciw nym  po 
przeprowadzonej rozprawie z ustanow ionym  
kura to rem  za zm arłego  uznanym  zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
J a ro s ł a w  20 października 1880.
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r .  1 8 3 0 - 1 8 3 1
wydane przez

J. H o r o s z k i e w i e z a
w y s z ł y  z. d r u k u .  

Główny skład w księgarni 
Seyfartha & Czajkowskiego

we L W O W IE .
(8741 2 -3 )

P laster T hapsia
LE PERDIEL-REBOULLEftl!

je d y n ie  p r z y ję ty  w  S zp ita lach  
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środkow

przeciw
k a t a r o m ,  k a s z l o m ,  z a p a l e n i u  

DYCHA W EK  P I.U C , C IE R P IE N IO M  I BOLOM 
REUMATYCZNYM [ AR THE TYCZNYM, 

etc., etc.

Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych plastrom naśladującym Thapsia 
Le Perdiel-Reboulleau wymagać na­
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 
(poczwórnie zmniejszonych).

Skład  we Lwowie w aptekach P . Mikolascha 
i Krzyżanowskiego ; w Czemiowicach w aptece 
P . Golić/ ’'ie/jo. '■ '

L . 6221 . f 4 ]-

Browar piwny
w  m i e ś c i e  I > r o k o k r c K i i ,  w ł a ­

sność tej gminy, jest aa lat sześć lub 
wedle życzenia konkurentów na den 
rok do wydzierżawienia p n e  licyta­
c ję , która się odbędzie d u i u  13  

s t y c z n i a  1 8 8 1 .
Podaże wnieść należy , ajdalej i o 

tego dnia godziny 6tej po południu 
na ręce burmistrza i dołączyć 10%  
ceny wywoławczej jako rocznej c-uy 
dzierżawy wynoszącej 3005 zł. 1 a.

Inwentarz bl o w ar u i w arinki li­
cytacyjne przejrzeć można k; "fc-< o 
czasu.

Od Zwierzchności gmin 
Drohobycz 30 grudnia 1.880-

cooooooooooooooo
N a i t a n i e j

BARCHANY
ł o k i e ć  p o  c t .

22, 24, 28, 30, 35, 40, 46,50 i 00
w nowo urządzonym handlu

płócien i gotowej bielizny

Ja; Riedla
w e  L w o w i e .

1847 2 4 - 4 )  _____

mmmmm i  mmm wmm *
i Brzozom skit ii) przy nłic.y K o ­
pernika pod 1. 43, składujący się 
z Kilkunastu pokoi, ze stajniami i wo­
zowniami i wszelkiemi przyuależytośeiami 
— jest z meblami lub bez mebli, zaraz

do najęcia iub sprzedania.
Bliższa wiadomość przy ulicy Akademic­

kiej I .  1 0  na, dole po lewej ręce. (8851 1 -3)

•* -■ 1 25
•|*4 ŁS n

Hurtowny handel

m w  m im

N
H polecu. na 
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K 
K 
H 
H 
H 
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H

k w l ę t s u
N

Mf<
NMn
uh
K
H
H
u

Wina
węgierskie
a u s tr ia c k ie
frar skie
re ń .. i
m o z e k k i e
m alaga
m adere

Koniak i Kozolisy
!>» n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  tak

a miarę juk j v- b u te lk a c h .
(8346 19—‘1

: a s  s s  a r  22 s c k  s s  s e  a s  a e  a s  a s  a *

rN ow e Tańce
w y  (i a is  9 11 ‘O k ła d e m  

I *  B  r  I *  O -  A ,?P Ł

' i i r e h Wilda
I  o ■YK- .  '  «J » '®W ® fi­

lii. JUL ad m ir - la  1 . S .  
j8« G e is tlen er o w *  oj t t. L(

..M od^ilder" W ake

a  ISlll- 
<*-[■> r-f,.
90 et!

<.1 op. „urn oarm - 

.Fantasma- 

f  Jawne

50 ct.

r f r .  1
(•4 et. 
80 t.

tatiow" W i 
J. Mopff «>. 157.
B . Kakowiec 

re“ Gilop .
B . Rakewiec l i o p  

uorye" W ,A t . .
B , Rakowiec’ i o

em *y' H r -
O p. 7 /9  w  j e d r ; tu z (*  y

V> ilu ui wydaniu y 
„krakow iacy i Górale11 

Madurowicza, op, 32.
Now iaite  Stn W K lFausta , Tymolskiego 

itd. Potpourri i tance z oper Bo caccio, Ksią­
żątko, Zielona wyspa, Kadet okrętowy, Dzwony 
z Ccwitdvilie również na s lla ilzie

 (8820 2—6)

1 złr.
iły :
Kadryle W. 

72 et.

L. 6620.

Obwieszczenie.
1 - 3 )  ■

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytov/ego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały 21.807 zł. 6 ct. 
i 27.242 zł. 52 ct. w. a.listami zastawne- 
mi z większych sum 25.000 zł. i 28.500 
zł. w. a. na hipotekę dóbr Artusów, 
w powiecie Żółkiewskim położonych, 
Aleksandra i Natalii z Bartmańskich 
Pohoreckich własnych, z tego Towa­
rzystwa wypożyczonych, z dniem 
Igo stycznia 1880 jeszcze pozostałe, 
wraz z odsetkami i należytośeialni; 
pedrzędnemi właścicielom tych dóbr 
wypowiedziane zostają, z tym do­
datkiem. ażeby wT przeciągu sześciu 
miesięcy takowe pod rygorem egzeku- 
cyi, mianowicie licytacji dóbr hipo­
tece podległych do kasy galie. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego 
były złożone.

We Lwowie d. 15 grudni?!. 1880.

KALENDARZ
POWIEŚCIOWY

n a  r o k

1831
ZBEC> «.» i* r w  jL I s :  3 Ł . ,

W formacie kalendarzowym in 4tc. O /ść  świąteczna 
drukowana c*«rw ou « i  czarno, zastosowany 
do potrzeb wszystkich mieszkańców Galiayi i zawie­

rający oprócz swego nader bogatego działu 
powieściowego, hum orystycznego, sta­

tystycznego i  gospodarskiego
bardzo szczegółową część informacyjną,

ko to: w szystkie przepisy pocztowe, 
telegraficzne, kolejow e i rozk ład  ja zd ,
patentu i skal stemplowych, losowania, tabel porów­
nawczych, jarmarków, ei s. eic., a r ogóie co dobry 

kalendarz zawierać powinien.
Cena egzem plarza 5 0  ct. z p rzesyłk ą  

pocztową O© et. (jeżeli kwota wpierw prze­
kazom pocztowym nadesłaną zi ta je ) 

_____________Tuzin 4  z ł . w. a._____________

s^Sendarz ścienny z* S
kim białym welinowym papier/ czarno i czer­
wono. Óona 3 0  C t. s prdPył) j : .jpztową 33  ct.
(jeżeli kwota wpierw przeka  p.eztowym nn-
"desłaną zostaje. Tnzin l  z ł. ni© ct.

Kalendarze te -ą do nabycia w H AN D LU

waj albo trzej uczniowie mo­
gą zn leźć natychmiast u- 

miesź.c/enie u pewnej rodziny angiel­
skiej. — 1 7  S e r b s k a .

<8841 2 -2> M .  K a c z y ń s k a ,

Przez całą zimę ciągle świeże

K & la  f l o r y
yy dużych rdzach od do 2 kilo -■ 
poleca najtaniej handel

Dostać można we L w o w i e  waptekach Pp. 
Mikolascha, Krzyżanowskiego, Piepesa, Sklepińskiego, 
Buekera i Nakiika.

i  y r t Q  5B  ' ^ e o o c t o o o ® ©

S t .  M a r k i e w i c z a
w e  L w o w i e  w Bynku 1. 42.

(*.>25 .5 -?

♦ Galicyjski Zakład kredytowy ziemskiej
( G a l i z i s c h e  B o d e n  - C r e d i t  - A n s t a l t )  [śl

w  E B A K O W P
wypłacać będzie za kupon od swych akcyj 2 stycznia s 

do wypłaty przypadający po
H & i e s i ę e  z ł r .  w a l *  a i i s t r *

Kraków dnia 30 grudnia 1880.

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski.
H  W o d z i c k i . 1>. S k a u z y i ł s k i .

(8^50*

Ł C Y A L N  A l

BUDOWA MŁYNÓW PAROWYCH
D L A  M I E l ^ E M I A  % B O Ż A

Z W J T Y  j^ E B A L  STA W Y S T A W I E  P O W S ZE C H N E J w 1878.
Złoty medal na wystawie w Lyonio i w Moskwie w 1872.
Medal pestępu w Wiedniu w 1873 r. Dyplom honorowy w Brukselli w 187f> r.
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M K Y iV  z całym  inerimiihitiem, n p h r t c  ua • Urlycli ■ tdsłiiwaeli z lanego
ż e J« * s6 ,

©hi nu »tt.i parów >mi m °Zj if.mi, „ i-otłoui Im  oi- caj«'-ym  sio p fom i niu,
z ogniskiem  ruMiOL.ejn.

■ I V '  v ie fk *  o. 'tr y d n Ę ic i  w »«• y a łm o  'iialrtt/ch, p r z y  Id ó ry m 'iiit- .n a  ■■'ijwc': hcidź <lrs na ba d ź  
węgli r .r t  l  b h(>- te-ifr. Icolinn i . p .

M) jL S Y  O  .1EDHF1J D Ó  Ń / I t  Sił JCiU P A B  K A M IE N I M Ł Y Ń S K IC H
a  n a r  —t w i ę c e j . ,  pori - parrwr- ii — i v « t ; r -  * o b r c  1 ku i .U m ien iu .

KAS!) n i .'altlE DO Tt y izmu UŻYTL, PUOil MJZj Z fi 5 Js£y,Y,Nlfl*ZlfŚ
:VI ' K UW w La Fertć-sous-Juuarre we Prancvi.

FABRYKA SPECYKLNA MASZYN PAROWYCH
W PARYŻU W PARYŻU

1 4  4 , F  a u  b " u r £ P  oi p b o n  • 1 4 4. (8507 2 - 2 )

łjtó w iiy  sk ład  dl su G a l ic j i

i  I S z is ia .
we LWOWIE ulica l|-Tybunalska 1, Q

z a ł o z o n y  w  r o k u  1 8 4 :5 -

BODEM y/b Lwav/ie I. 3
nl. ©rm lańsika.

Proszę przyjąć do łaskawej wiadomości, że pomimo śm ierci o jca , handel nadal tymcza­
sowo pod tą samą tirmą przez

S y n a  K a z i m i e r z a  G w i d o a a
który 1© iat w tymże samym handlu pracuje, dalej prowadzonym będzie.

Dla ułatwienia sądowej iiiweirfary, która powodu ^śmierci ojca zaraz przedsięwziętą być 
musi, sprzedajemy wszystkie artykuły :lo możności n ajtan iej.

Niektóre a rty k u łfjjak  naczynia fajansow e, naczynia kuchenne k a m ien ­
ne, wyroby drew niana i uicAóro wyroby m etalow e, niektóre Lampy7- itp.. któ­
rych w przyszłości w handlu naszem ■ trzymyws I nie będziemy wy sprzedajem y po b a r­
dzo tanich cenach.
Przy tej sposobności polecam) na karnawał, bale, uczty i wieczorki

W y p o ż y c z t t j n i '45 p o r c e l a n y  I  $ ? k ł a
noży i w idelcy, tac i w szełkith * # * '•* ©  w handlu naszem i>ać^rodaJ*h<ra
______________________  wedle urno *y. _ _______

Polecamy się do dalszyeli u s ł* ' ufni w d re ją  nam życzliwo:'' w ieli szanowiiej Publi.’ i
z najrłębszem wmoowąjjicjii

lCAZBliERZ LEWICKI I SYN.
(8815 i — 4)

(obok Domu Naroduego rusRiegoJ.

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1, 12 dom Wernera. Papier z c. k. uprz;

idu
v-1*v<>!Iol8v[> [rx  

v W»!l<fti -ą -o midjMg d*


